
PIERWSZE W  SESJI WIOSENNEJ 

POSIEDZENIE SEJMU

W centrum uw ag i 
— doniosła uchwała

o sprawach młodzieży
W A R S Z A W A  P A P . Dziś  o g odz in ie  9 trz y k ro tn y m  uderze­

n ie m  la s k i m a rs z a łk o w s k ie j S ta n is ła w  G ucw a  —  m arsza łek  S e j­
m u  —  o tw o rz y ł p len a rn ą  sesję S e jm u  P R L . Jest to  p ie rw sze  
posiedzenie  se s ji w iosenne j.
W ŚRÓ D pos łó w  — E dw ard  

G ie re k . W  ła w a ch  R ady Pań­
s tw a  —  je j cz ło n ko w ie  z p rze ­
w o dn iczą cym  H e n ry k ie m  Ja­
b ło ń sk im . O becn i są cz ło nko w ie  
gab in e tu  z p re m ie re m  P io tre m  
Ja roszew iczem .

M in u tą  m ilc z e n ia  Izb a  u czc i­
ła  pam ięć  tra g ic z n ie  zm arłego  
posła  W ies ła w a  O c ie pk i —  m i­
n is tra  sp ra w  w e w n ę trzn ych .

S e jm  o b ra d u je  dz iś  nad sp ra ­
w a m i m łodz ieży —  d o n io s ły m i 
d la  n ie j i d la  przysz łośc i ca łe ­
go narodu. Do g łosu zap isa ło  się 
ok. 20 pos łów . D ysku s ja  ro z ­
poczn ie  s ię  po sp ra w ozd a n iu  k o ­
m is ji se jm ow ych  p rze ds ta w io ­
n y m  przez pos. S ta n is ła w a  C io ­
ska. S praw ozdan ie  to  dotyczy 
p ro je k tu  se jm o w e j u c h w a ły  o 
zadaniach  narodu  i pań s tw a  w  
w y c h o w a n iu  m łodz ieży  i je j u - 
d z ia le  w  bud ow ie  soc ja lis tycz ­
n e j P o lsk i.

J A K  W IA D O M O  — p ro je k t  został 
Już o m ó w io n y  w  k o m is ja c h  s e jm o ­
w y c h . p rze p ro w a d zo n e  b y ły  ró w ­
n ie ż  d ys ku s je  ś rod o w isk o w a. G e n e­
ra ln ie  rzecz b io rą c  — d o k u m e n t  
te n  _ o m a w ia  p o d staw o w e cele so­
c ja lis ty c zn e g o  w y c h o w a n ia  m ło d z ie ­
ż y , .Jej za d a n ia  w  b u d o w ie  so c ja ­
lis ty c z n e j o jc zy zn y  o raz o b o w ią zk i 
p a ń s tw a  i spo łeczeństw a w  w y ch o ­
w a n iu  m ło d z ie ży . P o d k re ś la  s ię . że 
fu n d a m e n te m  je d n o lite g o  system u  
w y c h o w a w c ze g o  sa idee z a w a rte  w  
p ro g ra m ie  P Z P R . P rz y p o m n ijm y , że 
s p ra w y  te  z n a la z ły  w szechstronne  
o d zw ie rc ie d le n ie  w  tezach  p ro g ra ­
m o w y c h  u ch w a lo n y c h  p rze z  V I I  
P le n u m  K C  P Z P R .

D Z IS IE J S Z A  d eb a ta  se jm o w a  o- 
g n is k u je  Sie w ię c  w o k ó ł je d ne g o  z 
n a jw a ż n ie js z y c h  p ro b le m ó w  w s pół­
czesności i  p rzyszłości P o ls k i. N a  
W ie js k ie j o c ze k u je  się. że  w  to ku  
d e b a ty  z a b ie rze  głos p re m ie r . W a r ­
to  p o in fo rm o w a ć , że rzą d  op rac o ­
w a ł ju ż  p ro je k t  p ro g ra m u  sw ego  
d z ia ła n ia  w  d z ie d z in ie  w y c h o w a n ia  
m ło d z ie ży . Jest to  p ro g ra m  k o n ­

k r e tn y . d o ty c zą c y  poszczególnych  
d zie d z in  życ ia .

N A  P O R Z Ą D K U  d z ie n n y m  są 
ró w n ie ż  p r o je k ty  trze c h  u s ta w : o 
k ilk u m ie s ię c z n y m  p rze d łu że n iu  k a ­
d e n c ji ra d  n a ro d o w y c h , o u tw o ­
rz e n iu  u rzę d u  e n e rg ii a to m o w e j o -  
ra z  o zm ia n ie  p rzep isó w  d o ty c zą ­
cy ch  sto p n i i  t y tu łó w  n a u k o w y c h  
i  o rg a n iza c ji in s ty tu tó w  n a u k o w o -  
b a d a w c zy c h .

C Z W A R T E K , 

12 K W IE T N IA  

1973 R O K U

W Y D . A B

u ner
N r  87 (8881) Rob za łożen ia  1945 Cena 50 g r

Min. S. Olszowski
udał się do Danii

W A R S Z A W A  P A P . N a  zap ro s ze­
n ie  d u ń sk ieg o  m in is tra  s p ra w  za ­
g ra n ic zn y c h  K a u d a  B oerge A n d e r­
sena u d a ł się dziś 12 bm . z w iz y tą  
o f ic ja ln ą  do D a n ii m in is te r  sp ra w  
za g ra n ic zn y c h  S te fa n  O lszow ski.

W  czasie w iz y ty  m in . O lszow ski 
p rz e p ro w a d z i ro z m o w y  z m in is tre m  
K . B . A n d ers en em  i m in is tre m  sto­
s u n k ó w  gospodarczych  z zag ra n ic ą  
Iv a re m  N e o rg a a rd e m  na te m a t s ta ­
n u  i  p e rs p e k ty w  ro z w o ju  stosun­
k ó w  d w u s tro n n y c h  o raz  b ezp ie cze ń ­
s tw a  i  w sp ó łp rac y  w  E u ro p ie .

T ru ją c e  o p a ry  
n ad  T o k io

T O K IO  P A P . W ła d ze  m ie js k ie  T o ­
k io  p o in fo rm o w a ły , że zan iec zys z­
cze n ie  a tm o s fe ry  w  ty m  rfiieście  
o s iągnęło  poziom  z a g ra ż a ją c y  zd ro ­
w iu  lu d zk ie m u . N ad  m iastem  z a w i­
s ły  tru ją c e  o p a ry  gazó w  z z a k ła ­
d ó w  p rze m y s ło w y c h  i sam ochodów .

S z k o ły  w  s to lic y  J a p o n ii o trz y ­
m a ły  p o lec en ie  w s trz y m a n ia  się od 
p ro w a d ze n ia  za jęć  sp o rto w y ch  na 
p o w ie trz u  W ła d ze  m ie js k ie  z w ró ­
c i ły  sie do d y re k c ji  p rzeds ię­
b io rs tw  o z m n ie js ze n ie  zu ży c ia  pa­
l iw a  a  20 proc. w  ce lu  zap o b ie że ­
n ia  d a lszym  zan iec zys zcze n io m  po­
w ie trz a .

Jednolity fron t pracy ideowo-polityeznej

UTWORZENIE
Federacji Socjalistycznych 

Związków Młodzieży Polskiej
®  Inauguracyjne posiedzenie Rady G łów n e j 
®  W ybó r Kom ite tu W ykonaw czego 
®  Spotkanie z Edwardem G ie rk iem

Drugi dzień wyjazdowego

W A R S Z A W A  P AP . Z  d n ie m  11 k w ie tn ia  b r. rozpoczę ła  dz ia ­
ła lność  Fede rac ja  S oc ja lis tyczn ych  Z w ią z k ó w  M łodzieży P o l­
s k ie j —  now a, wyższa i  b a rd z ie j z in teg ro w a na  fo rm a  dz ia łan ia  
polsk iego  ru ch u  m łodzieżowego. W  sk ład  F e de ra c ji, będącej 
p ra k ty c z n ą  re a liz a c ja  d e c y z ji k ra jo w y c h  z ja zdó w  m łodzieży p o l­
sk ie j, w chodzą : ZM S , ZS M W , SZSP, Z H P  i  S ZM W . Na in a u ­
g u ra c y jn y m  posiedzen iu  R ady G łó w n e j F e de ra c ji w y b ra no  K o ­
m ite t W ykonaw czy . P rzew odn iczącym  R ady F e de ra c ji zosta ł 
S ta n is ła w  Ciosek. P rz y ję to  też s ta tu t i  ra m o w y  p rogram  d z ia ­
ła n ia . Tego samego d n ia  c z ło n ko w ie  now o  w ybranego K o m ite ­
tu  W ykonaw czego zo s ta li p rz y ję c i przez I  sekre ta rza  K C  PZPR 
E dw ard a  G ie rka .

S P R A W O Z D A W C Y  P A P  re la ­
c jo n u ją :

—  Sala  W arszaw ska  Pałacu  
K u l tu r y  i  N a u k i. Nad s to łem  
p re z y d ia ln y m  hasło : „S IL N I  
J E D N O Ś C IĄ  ID E A Ł Ó W  I  C Z Y ­
N Ó W  B U D U J E M Y  S O C J A L I­
S T Y C Z N Ą  P O L S K Ę “ .

N a s a li —  cz ło nko w ie  p re zy ­
d ió w  w szys tk ich  po lsk ich  o rga­
n iz a c ji m łodz ieżow ych  —  ZM S, 
ZS M W , SZSP, Z H P  i  S ZM W .

O  godzin ie  11 na salę p rz y ­
b y w a ją  —  serdecznie w ita n i 
przez zebranych  —  członek B iu ­
ra  P o litycznego , sekre ta rz  K C  
P Z P R  E dw ard  B ab iuch  i  cz ło ­
nek S e k re ta ria tu  K C  PZPR Z d z i­
s ła w  Zandarów slc i.

( Dokończenie  na s tr. 2)

11 B M . I  sekre ta rz  K C  
P ZP R  E d w a rd  G ie re k  p rz y ­
ją ł  cz ło nkó w  K o m ite tu  W y  
konawczego Rady G łó w n e j 
F e d e ra c ji S oc ja lis tycznych  
Z w ią z k ó w  M łodz ieży  P o l­
s k ie j

N a z d ję c iu : E d w a rd  G ie ­
re k  w ita  p rzew odn iczące­
go ZG  S Z M W  Tadeusza  
H a ła da ja . (C A F )

Kolegium GKKFiT

Szersza ilroga 
dla turystyki
w Szczecińskiem
D Z lS  w  godzinach  p rzedpo­

łu d n io w y c h  w  gm achu P rezy­
d iu m  W R N  rozpoczę ły  się obra  
d y  K o le g iu m  W yjazdow ego  G łó ­
w nego K o m ite tu  K u l tu r y  F i­
zycznej i T u ry s ty k i,  pośw ięco­
ne ocenie bazy tu ry s ty c z n e j w  
Szczecin ie  i w o je w ó d z tw ie  oraz 
p lan o m  ro zb ud ow y o b ie k tó w  
tu ry s ty c z n y c h  w  na jb liższych  
la tach . Jak  ju ż  in fo rm o w a liś m y , 
w czo ra j uczestn icy K o le g iu m  
w iz y to w a li szereg o b ie k tó w  .tu ­
rys tycznych , g łó w n ie  w  m ie jsco ­
w ościach n ad m o rsk ich  naszego 
w o je w ód z tw a .

(Dokończenie  na s tr. 2)

icidomosci
B O N N . P o  przeszło  9-m ie s ięc zn e j 

p rz e r w ie  w  B onn  s p o lk a ją  się 
p rz e d s ta w ic ie le  C SR S i N R F , abv  
om ów ić s p ra w y  z w ią za n e  z n a w ią ­
z a n ie m  sto su n k ó w  d y p lo m a ty c zn y c h  
m ię d z y  obu p ań s tw am i.

R Z Y M . W  c z w a rte k  o d b y ło  się w  
S e n ac ie  w ło s k im  g ło so w an ie  nad  
w n io s k ie m  w s p ra w ie  V o tum  z a u ­
fa n ia  d la  rzą du  G iu lio  A n d re o ttie -  
r o . G a b in e t u zy s k a ł to  V o tu m  w ię ­
kszością za le d w ie  9 głosów .

E  gI bsI u
M O S K W A  — N O W Y  J O R K . D ziś  

o b ch odzony je s t m ię d zy n a ro d o w y  
dzie ń  lo tn ic tw a  i k o s m o n a u ty k i, w  
ro czn ice  p ie rw sze g o  lo tu  c z ło w ie k a  
w  K osm os w  lSGi r .

P A R Y Ż  D ziś  o d b ęd zie  się w  
Z g ro m a d ze n iu  N a ro d o w y m  F ra n c ji  
g ło so w an ie  w  s p ra w ie  V o tu m  za u ­
fa n ia  d la  rzą d u  u tw o rzo ne g o  po 
w y b o ra c h . P rz e w id u je  się. że g a b i­
n e t  P ie r re  M essm era u zy s k a  to  
Votum .

Prezydium MRN
zatwierdziło program
działania

PRZYMIARKA 
do „słonecznej 

dzielnicy”
JESZC ZE w  u b ie g ły m  ro k u  

zapadła  decyzja , że w  re jo n ie  
P od juch , Z d ro jó w  a przede 
w s zys tk im  K lę skow a  i  K ije w a  
pow stan ie  d z ie ln ic a  m ieszkanio ­
w a  d la  ponad 69 tys ięcy  osób. 
P ow o łano  sp ec ja ln y  zespół k o ­
o rd y n a c y jn y , k tórego  zadaniem  
je s t opracow an ie  dok ładnego 
h arm on o gram u  czynności z w ią ­
zanych z u m o ż liw ie n ie m  rozpo­
częcia p rac  b udow lanych . Po 
dw óch  posiedzeniach tego zespo­
łu , na  k tó ry c h  zosta ły  om ów ione  
w n ik l iw ie  w szys tk ie  sp ra w y  do­
tyczące w yw łaszczenia  terenu , 
usun ięc ia  dotychczasow ych  za­
budow ań , w reszc ie  u zb ro je n ia —  
okaza ło  się, że na te j drodze do 
ce lu  p ię trz y  się jeszcze w ie le  
pow ażnych  przeszkód. W  d a l­
szym  c iągu są k ło p o ty  z p rz y ję ­
ciem  w y ko n a w s tw a  sp ec ja lis ty ­
cznych ro b ó t p rz y  b ud ow ie  o- 
czyszcza lni ścieków , ko tło w n i, 
itp .

(Dokończenie  na  s tr. 8)

Go Waa przeszkadza w pracy?
Błyskawiczny ra jd  reporterów  „K uriera“

CO W A M  przeszkadza w  
robocie?  B ra k  m a te r ia łów , 
narzędzi, w a d liw a  o rg a n i­

zac ja  p ra cy?  Co s to i na p rz e ­
szkodzie, b y  dz ienne zadania  
w yko na ć  p ra w id ło w o ?  Z  ty m i 
p y ta n ia m i re p o rte rzy  „K u r ie ra  
Szczecińskiego“  z w ró c il i się dziś 
ra n o  d o  ro b o tn ik ó w  Szczeciń­
s k ie j S toczn i R em ontow e j, Za­
rządu  P o rtu  Szczecin oraz p ra ­
c o w n ik ó w  SPBO-1 na b ud ow ie  
p rz y  a l. W o js k i  Polskiego. 

F A R B A  —
T E Ż  M O Ż E  B Y C  P R O B LE M E M

M Ó W IĄ  F lo r ia n  B ed n arsk i i

G in te r  S re cm a je r z b ryg ad y  Jó­
zefa  M leczaka  w  S zczecińskie j 
S toczn i R e m o nto w e j. Jest to  
Z M S -o w ska  b ryg ad a  p ra cu ją ca  
na je d n y m  z n a jtru d n ie js z y c h  
pod  w zg lędem  w a ru n k ó w  pracy  
w y d z ia le  —  W yd z ia le  K on se r­
w a c ji.

—  N A S Z A  b ry g a d a , s k ła d a ją c a  się 
z  7 m ło d y c h  łu d z i i je d n e j ko leża n ­
k i ,  n a leży  do p rzo d u ją c y c h . M oże  
d la te g o , że o rg a n iza c ja  p ra c y  iv sa­
m e j b ry g a d z ie  je s t p ra w id ło w a , 
w s zyscy s ta ra ją  się b y  ro b o tę  z ro ­
b ić  ja k  n a j le p ie j i w  n a jk ró ts zy m  
czasie. Z d a rz a ło  się cza sa m i — ale  
są to  .p rz y p a d k i sporadyczne — że 
w y s y ła n o  nas do  p ra c , k tó ry c h  n ie  
b y ło  w  ogóle łu b  k tó ry c h  n ic  m ie ­
liś m y  jeszcze m o żliw o śc i zacząć . T a ­

k ie  p rz y p a d k i m a ją  jeszcze m ie js c«  
podczas p rac  k o ń c o w yc h , gdy „w is i 
n ad  g ło w ą“  te rm in  zd a n ia  je d no s tk i. 
M a m y  je d n  «; in n y  p ro b lem  kosztu­
ją c y  w ie le  n e rw ó w : p o m a lo w a liś m y  
k ie d y ś  część p o d w o d ną  k a d łu b a  je d ­
n o stk i. Po dw óch  godzinach fa rb a  
sp łyn ę ła . D o p iero  w ted y  o ka zało  się, 
że je s t p rze te rm in o w a n a . M u s ie liś m y  
p oczekać aż  w y sc h nie  i ro zpoczynać  
c a łą  p rac ę  od n o w a. A  przec ież  
śp ies zy liśm y się ja k  m o g li, b y  w y w ią  
zać się z p o d jętego  zad a n ia  — czy ­
je ś  n ie d o p a trze n ie  p rze k re ś liło  nasz 
w y s iłe k . Z d a rz a  się, że p o b ran a  f a r ­
b a , m im o  w y ra ź n y c h  nap isów  na  
p u szk ac h , n ie  jost n p . b ia ła  lecz o 
p o p ie la ty m  o d c ie n iu . D o b rze , je że li 
s tw ie rd z i się to  od ra z u , a zd a rza  
się, że m a  się p o m alow an e  p ó ł k a -

(D okończen ie  na s tr. 2)

D ZIŚ
w  num erze : Czy FAM nadrobi pian? ♦  Wyznaczniki nowoczesności ♦  Z mysią o świętach ♦  Trybuna Czytelników
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Wezera! 
w kragu

♦  J A K O  p rzed o s ta tn ia  w  k r a ju  
o b ra d o w a ła  w  środę W o jew ó d zk a  
K o n fe re n c ja  S p ra w o zd a w c zo -W y b o r-  
■cza P Z P R  w  Z ie lo n e j G ó rze .

Jednocześnie o d b y ły  się dalsze  
i to n fe re n c je  sp ra w o zd a w c zo -w y b o r­
c z e  P Z P R  w  s iłach  z b ro jn y c h :  W o j­
t k a c h  O b ro n y  P o w ie trz n e j K ra ju  i 
M a r y n a r k i  W o je n n e j.

S e k re ta rze m  K W  P Z P R  w  Z ie lo -  
n e j  G órze w y b ra n y  zosta ł M ie c z y ­
s ła w  H eb d a .

S e k re ta rze m  K o m ite tu  P a rty jn e g o  
M a r y n a r k i  W o je n n e j w y b ra n o  k m d ra  
S ta n is ła w a  C zajk o w s k ie g o , a se k re ­
ta rz e m  K o m ite tu  P a rty jn e g o  W o js k  
O b ro n y  P o w ie trz n e j K r a ju  —  p ik a  
E d w a rd a  Ł u k a s ik a .

♦  N A  Z A P R O S Z E N IE  p rz e w o d n i­
czą ce g o  R a d y  P a ń stw a  H e n ry k a  J a ­
b ło ń sk ie go  p rz y b y ł do P o ls k i z k i l -  
Jcudn iow ą n ie o fic ja ln ą  w iz y tą  p re z y ­
d e n t  F in la n d ii U rh o  K e k k o n e n . H en  
r y k  J a b ło ń sk i i  U rh o  K e k k o n e n  
p rz e p ro w a d z ili ro zm o w ę , w  czasie  
k tó re j o m a w ia n o  ró żn e  za g a d n ien ia  
p o lity k i m ię d zy n a ro d o w e j in te re s u ­
ją c e  ob ie  stro n y .

U T W O R Z E N I E
Federacji Socjalistycznych 

Związków Młodzieży Polskiej
(Dokończenie  ze s tr. 1)

N A  S A L I obecna je s t d e leg ac ja  
S F M D  i M ię d zy n a ro d o w e g o  Z w ią z ­
ku  S tu d en tó w .

P rz y b y ły  d e le g a c je  b ra tn ic h  o rg a ­
n iza c ji m ło d z ie żo w yc h  z k r a jó w  so­
c ja lis ty c z n y c h ; B u łg a r ii. C zecho­
s ło w a c ji. D R W , J u g o s ła w ii. K R L -D ,  
K u b y , M o n g o li i. N R D . R u m u n ii,  
W ę g ie r  i Z S R R .

O b ra d y  o tw ie ra  — w  Im ie n iu  
O g ólnopo lsk iego  K o m ite tu  W spó ł­
p ra c y  O rg a n iz a c ji M ło d z ie żo w y c h  
p rze w o d n ic zą c y  Z G  Z  M S  B ogdan  
W alig ó rs k i.

Z E B R A N I u c h w a lil i następn ie  
s ta tu t F e de ra c ji. B ezpośrednio  
po ty m  n as tą p iło  uroczyste  p od ­
p isan ie  d e k la ra c ji o u tw o rze ­
n iu  F e de ra c ji S o c ja lis tyczn ych  
Z w ią z k ó w  M łod z ie ży  P o lsk ie j.

Szersza draga dla fyrystyici
(D okończen ie  ze s t i .  1)

W O B E C  s ta le  ro z w ija ją c e g o  się 
ru c h u  tu ry s ty c zn e g o  na P o m orzu  
Z a c h o d n im  (w  u b ie g ły m  sezonie  
w o j. szczecińskie o d w ie d z iło  ponad  
6 m in  osób), is tn ie je  p iln a  p o trzeb a  
ra d y k a ln e j ro zb u d o w y  ilo ś c io w e j, 
ja k  też  p o p ra w y  ja k o ś c io w e j b azy  
tu ry s ty c z n e j, a szczególn ie o b ie k ­
tó w  n o c le g o w yc h  i  g as tron o m icz­
n y c h . P la n  in w e s ty c y jn y  n a la ta  
1973—76 p rz e w id u je  re a liz a c ję  n a ­
s tę p u ją c y c h  zad a ń : u rzą d ze n ie  ca m ­
p in g ó w  i pó l b iw a k o w y c h  o 9 7»0 
m ie js c a c h , b u d ow ę p a w ilo n ó w  n o c­
le g o w y c h  d la  430 osób, m o te li o 240 
m ie js ca ch  n o c le g o w yc h  j 100 m ie j ­
scach k o n s u m p c y jn y c h . h o te li w  
S zc zec in ie . Ś w in o u jś c iu , M y ś lib o ­
rz u , G o le n io w ie  i N o w o g a rd z ie  d y ­
s p o n u ją cy ch  3 200 m ie js c a m i noc­
le g o w y m i i i  ioo m ie js c a m i k o n ­
s u m p c y jn y m i. o rg a n iza c ję  b azy  g a ­
s tro n o m ic zn e j d ia  tu ry s tó w , dyspo ­
n u ją c e j 5 200 m ie js c a m i k o n s u m p ­
c y jn y m i. N a  zab e zp iec zen ie  p o w y ż ­
szych zadań  p o trzeb n e  będą n a k ła ­
d y  w  w ysokoc i 476 m in  z ł o raz  
ś ro d k i d e w izo w e  (z k tó ry c h  w zn ie ­
s ione m a ja  być n ie k tó re  ho te le  i 
je d e n  m o te l) . W y ła n ia  się w ię c  k o ­
nieczność za p e w n ie n ia  p o trze b n y c h  
fu n d u s zy  o raz w y k o n a w s tw a .

W  m a te r ia ła c h  p rzy g o to w a n y c h  
c z y ta m y  w ię c . że 

C iK K F lT  p o w in ie n :

w  la ta c h  1974— 76 zab e zp ieczyć  
Iro d k i fin a n s o w e  z d o ta c ji C e n tra l­
nego F u nduszu  T u ry s ty k i i W y p o ­
c zy n k u  (w  w ysokości 75 m in  z ł) na  
bu d ow ę p a w ilo n ó w  n o c le g o w yc h  i 
h o te li w  G o le n io w ie . M y ś lib o rz u  i 
N o w o g a rd z ie , d la  W o je w ó d zk ie g o  
P rze d s ię b io rs tw a  U sług  T u ry s ty c z ­
n y c h  „ P o m e ra n ia ” ;

— w  la ta c h  1974—75 zab e zp ieczyć  
ś ro d k i f in an s ow e (w  w ysokości 56 
m In  ** )  i  w y k o n a w s tw o  w  ram ach

p la n u  ce n tra ln e g o  na b u d o w ę  h o ­
te lu  P P  „O rb is ”  w  Ś w in o u jś c iu ;

— w  la ta c h  1973—78 zab e zp iec zyć  
re a liz a c ję  h o te li o  pod w yżs zo n ym  
sta n d a rd z ie  w S zc zec in ie . Ś w in o u j­
ściu i M ię d z y z d ro ja c h  o raz  m o te lu  
w  S zc zec in ie  —  ze ś ro d k ó w  d e w i­
zo w y ch ;

— w  la ta c h  1973—75 zab e zp ieczyć  
d la  W P G . W SS „ S p o łe m ”  i W Z G  
„S am opom oc C h ło p sk a”  ś ro d k i f i ­
nansow e n a b u d ow ę b azy  g as tro ­
n o m ic zn e j.

W  C E L U  u m o ż liw ie n ia  ro z w o ju  
b a zy  tu ry s ty c z n e j is tn ie je  te ż  k o ­
n ieczność ro zb u d o w y  siec i w o d o ­
c ią g o w o -k a n a liz a c y jn e j i oczysz­
c za ln i śc ie kó w  w  m ie jscow ościach  
tu ry s ty c z n y c h , m . in . w  Ś w in o u j­
śc iu , Ł u k ę c in ie , N ie e h o rzu -P o g ó -  
r z e lic y . D z iw n o w ie . D z iw n o  w  k u ,
M ię d z y z d ro ja c h . P o b ie ro w ie  i w  
N o w y m  W a rp n ie , a ko s zt ty c h  in ­
w e s ty c ji ob lic za  się n a  500 m in  z ł. 
W  la ta c h  1974— 75 trz e b a  b ęd z ie  z a ­
b ezp ieczyć d ostaw ę 20 a u to k a ró w  
tu ry s ty c z n y c h  o w y s o k im  s ta n d a r­
dz ie  d la  W P U T  „ P o m e ra n ia ”  o raz  
40 au to b u só w  d la  W P  P K S . ja k  
ró w n ie ż  5 s ta tk ó w  d la  Ż e g lu g i 
S zc zec iń sk ie j. W  ty m  sa m y m  cza ­
sie trze b a  b ęd z ie  w y b u d o w a ć  5 s ta ­
c j i  obsług i sa m ochodów  d la  P Z M o t.  
R ó w n ie ż  w  ciągu  n a jb liżs zy c h  
trzec h  la t  n a le ża ło b y  pozyskać b e z ­
zw ro tn e  środ k i fin an s ow e (z C F T iW  
i  T o ta liz a to ra  S p o rto w eg o ) w  w y ­
sokości 70 m in  z ł n a  b u d ow ę ogó l­
n o dostępnych  o środków  tu ry s ty c z ­
n o -w y p o c z y n k o w y c h  i k ą p ie lis k . 
W y m ie n io n e  p rzed s ię w zię c ia  będą  
m o ż liw e  do  re a liz a c ji t v lk 0 p rzy  
w y d a tn e j po m o cy  G K K F iT .

*  *  *
D Z IŚ  w  godzinach  p o ran nych  

sekre ta rz  K W  P ZP R  w  Szcze­
c in ie  Z . D re w n io w s k i p rz y ją ł 
w icep rzew odn iczącego  G K K F iT  
A . T ro jn a ra .

(taw o)

W  im ie n iu  ZM S, ZS M W , SZSP 
i  Z H P  pod p isa li je  p rz e w o d n i­
czący tych  o rg an iza c ji, a  w  i-  
m ie n iu  S ocja lis tycznego Z w ią z ­
k u  M łod z ie ży  W o js k o w e j —  se­
k re ta rz  Rady M łod z ie żow e j W P 
p łk  H e n ry k  Janusz.

W  P R Z Y J Ę T Y M  s ta tu c ie  s tw ie r ­
dza się m . in .. że F e d e ra c ja  p ra c u ­
je  pod id e o w o -p o lity c z n y m  k ie ro w ­
n ic tw e m  P Z P R . In te g ru je  ona d z ia ­
ła lność z w ią z k ó w  m ło d z ie ży  w za ­
k res ie  so c ja lis ty czn e go  w y c h o w a ­
n ia  m łodego  p o ko le n ia , p rz y g o to w a ­
n ia  i o rg a n izo w a n ia  m ło d y ch  lu d z i 
do a k ty w n e g o  u d z ia łu  w  b u d ow ie  
s o c ja lis ty c zn e j P o ls k i.

Z a  pod staw o w e zad a n ia  F e d e ra ­
c ja  u zn a ła  m . in . tw o rz e n ie  je d no ­
lite g o  f ro n tu  p rac y  id e o w o -p o li-  
ty c z n e j w śród c a łe j m ło d z ie ży  i  u -  
sta la m e  g łó w n y ch  k ie ru n k ó w  d z ia ­

ł a n i a  służącego k s z ta łto w a n iu  so­
c ja lis ty c z n y c h  postaw  i  w zo rc ó w  
osobow ych m łodego  p o k o le n ia , 
k s z ta łto w a n ie  p a tr io ty c zn y c h  i in -  
te rn a c jo n a lis ty c zn y c h  postaw  m ło ­
d z ie ży , o kre ś la n ie  g łó w n y ch  k ie ­
ru n k ó w  a k ty w n o ś c i społeczno -go ­
spo d a rcze j c a łe j m ło d z ie ży , re p re ­
z e n to w a n ie  in te re só w  o g ó lnom ło - 
d z ie żo w y c h  w obec w ła d z  p o lity c z ­
n yc h  i p ań s tw ow yc h .

N ac ze ln ą  w ła d zą  F e d e ra c ji je s t  
R ada G łó w n a . w  sk ład  k tó re j  
w chodzą p re zy d ia  z a rzą d ó w  g łó w ­
n yc h  poszczególnych z w ią z k ó w  m ło ­
d z ie ży  o raz cz ło n k o w ie  K o m ite tu  
W yko n a w cze g o  F e d e ra c ji. K a d e n c ja  
w ła d z  n ac ze lny ch  F e d e ra c ji t rw a  
4 la ta . N a to m ia s t k a d e n c ja  w ła d z  
te re n o w y c h : rad  w o je w ó d zk ic h  i  
p o w ia to w y c h  o raz ic h  k o m ite tó w  
w y k o n a w c zy c h  t r w a  2 la ta .

Z  K O L E I dokonano w y b o ru  
K o m ite tu  W ykonaw czego R-#dy 
G łó w n e j Fede rac ji. P rz e w o d n i­
czącym  R ady G łó w n e j Federa­
c j i  w y b ra n y  zosta ł S ta n is ła w  
Ciosek, w ice p rze w od n iczącym i 
—  zgodnie  ze s ta tu tem  Federa­
c j i  —  przew odn iczący  w szyst­
k ic h  zw ią zkó w  wchodzących w 
sk ła d  F e de ra c ji: Bogdan W a li­
górsk i, Tadeusz H a ła d a j, Euge­
n iusz  M ie lca re k , S ta n is ła w  B oh ­
d an ow icz  i  gen. bryg. A lb in  Ż y ­
to.

W  P R O G R A M IE  d z ia ła n ia  F e d e ra ­
c j i  S o c ja lis ty c zn y c h  Z w ią z k ó w  M ło ­
dz ie ży  P o ls k ie j m ó w i się g łó w n ie  o 
za d a n iac h  o k re ś la ją c y c h  p e rs p e k ty ­
w y  —  i  szanse całego m łodego  po­
k o le n ia . W yznacza je  p ro g ra m  V I  
Z ja z d u  P Z P R . p re c y zu ją  td zy  p ro ­
g ra m o w e  V I I  P len u m  K C  P Z P R .

W  b u d ow ie  ta k ie j P o ls k i — p o d ­
kre ś la  p ro g ram  — p ra g n ie m y  w łą ­
czyć naszą en e rg ię , w ie d zę  i k w a li -  
i iK a c je . w y d a jn ą  p ra c ę  i spo łeczne  
d z ia ła n ie , zaa n g ażo w a n ie  po s tro -  
n ie  so c ja lis ty czn e go  u s tro ju  o raz  
k ry ty c y z m  w obec w s zys tk ie go , co  
u tru d n ia  i  h a m u je  jego  ro z w ó j.

Z a  n a c ze ln e  zad a n ie  polskiego  
ru c h u  m ło d z ie żo w eg o  uzn an o  k s z ta ł­
to w a n ie  wśród m ło d z ie ży  s o c ja li­
s ty c zn e j św iadom ości sp o łe czn e j, 
u p o w sze ch n ia n ie  w ie d zy  m a rk s i­
s to w s k o -le n in o w s k ie j. ro z w ija n ie  
poczuc ia  o d p ow ied z ia ln o śc i .za P o l­
skę, b u d zen ie  gotow ości s łu żen ia  
j e j  ro z w o jo w i u m a c n ia n ie  w ia ry  w  
sw ó j naród i  so c ja lis ty c zn ą  o jc zy z ­
nę.

F e d e ra c ja  i z w ią z k i m ło d z ie żo w e  
p o s ta w iły  sw ym  c z ło nk o m  zad a n ie  
p rzo d o w an ia  w w y p e łn ia n iu  obo­
w ią z k ó w : u zy s k iw a n ia  coraz le p ­
szych w y n ik ó w  w  szk o le  i u c ze ln i, 
za k ła d z ie  p ra c y  i gospodars tw ie  
ro ln y m , w  je d no s tc e w o js k o w e j.

W  ŚRODĘ w  godzinach po­
p o łu d n io w y c h  I  sekre ta rz  K C  
P Z P R  E dw ard  G ie re k  p rz y ją ł 
cz ło nkó w  K o m ite tu  W y k o n a w ­
czego R ady G łó w n e j F ede rac ji 
S oc ja lis tyczn ych  Z w ią z k ó w  M ło  
dz ieży P o ls k ie j z p rze w od n iczą ­
cym  R ady S ta n is ła w e m  C io - 
skiem .

O becn i b y l i  cz ło n ko w ie  B iu ­
ra  P o litycznego, sekre ta rze  K C  
P ZP R : E d w a rd  B ab i uch i F ra n ­
c iszek S z lachc ic ; cz łonek S ekre ­
ta r ia tu  K C  P ZPR  Z d z is ła w  Ż a n - 
d a ro w s k i o raz zastępca k ie ro w ­
n ik a  W yd z ia łu  O rgan izacy jnego  
K C  P ZP R  Jan  P a w la k

S P O T K A N IE  z E d w a rd e m  G ie r -  
k ie m  s ta ło  się dla k ie ro w n ic tw a  F e ­
d e ra c ji o k a z ją  do z a p re ze n to w a n ia  
z je d n e j strony — d o ro b ku  d y s k u ­
s ji ja k a  t-oczyła Się wśród p o ls k ie j 
m ło d z ie ży  nać o s ta te czn ym  k s z ta ł­
tem  i fo rm a m i d z ia ła n ia  F e d e ra c ji,  
a z d ru g ie j — p łaszczyzną do  p o in ­
fo rm o w a n ia  k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  o 
n a jb liżs zy c h  p rzed s ię w zię cia ch  F ed e­
r a c j i

Z w ra c a ją c  się do K o m ite tu  W y ­
kona w cze g o  R ad y  G łó w n e j F e d e ra ­
c j i  I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  po d kre ś­
l i ,  że k ie ro w n ic tw o  p a r t i i  z u zn a ­
n ie m  w ita  u tw o rze n ie  F e d e ra c ji,  
z a m y k a ją c e j p ra c o w ity  etap in te ­
g ra c ji  p o lsk iego  ru ch u  m ło d z i S i ­
w ego. O b e cn ie  —  p o w ie d z ia ł E d ­
w a rd  G ie re k  — n as ta ł d la was k o ­
le jn y . n ie z m ie rn ie  w a żn y  etap  — 
re a liz a c ja  p ro g ram ó w , k tó re  p rz y ­
ję ły  na sw ych  k r a jo w y c h  z ja zd ac h  
poszczególne o rg an iza c je  m ło d z ie żo ­
w e  o raz re a liz a c ja  p ro g ram u  p ra c y  
F e d e ra c ji. Jest rzeczą n ie zm ie rn ie  
ce nną, iż  p rzy  p rzec h o d zen iu  do  
no w eg o  e ta pu  d z ia ła n ia  po lskiego  
ru ch u  m ło d zie żo w eg o  zac h o w an y  
zosta ł d o ro b ek  i sp e c y fik a  d z ia ła n ia  
w s zys tk ic h  z w ią z k ó w  m ło d z ie żo ­
w y c h . Jest ró w n ie ż  Spraw ą n ie ­
z m ie rn ie  is to tn ą , abyśc ie na te j  no ­
w e j d rodze. w  u rze c zy w is tn ia n iu  
s k o m p lik o w a n y c h , a le  ja k ż e  a m b it ­
n ych  zadań  b y li k o n s e k w e n tn i, 
z d y s c y p lin o w a n i i o fe n s y w n i.

Mieszkania na własność

Sprzedaż
już rozpoczęta

U S T A W A  z  llp c a  1972 r. w p ro ­
w a d z iła  p ra w n ą  m o żliw o ść sprze­
d aży  lo k a li w  b u d y n k a c h  wiedo- 
m ie s zk a n io w y c h  n a rzecz osób fizyc z  
nyc h . T a k  w ię c  o bok m ożliw ośc i 
n a b y w a n ia  dom ów  je d n o ro d z in n y c h  
i  m ie szk ań  w  m a łyc h  d o m ka ch , o -  
becnie poszczególne mieszikamia 
m ożna ku p o w a ć  n a w łasność w  b u ­
d y n k a c h  p o sia dając yc h  p o w yże j 5 
lo k a li m ie szk a lny ch .

P R A W O  n ab y c ia  lo k a lu  w  bu d yn ­
ku  w ie lom ieszkan iow ytm  p rzys łu g u je  
ty lk o  p ra w n y m  ich  użytkow oiiko im , 
to  je s t  osobom po s ia d a jąc ym  dec yz je
0 p rzy d z ia le  lu b  um o w ę na lo k a l  
za w a rtą  z  zarząd cą  b u d y n k u . N ie  
m oże n a to m ia s t n ab y ć  ta k ie g o  
m ie s zk a ń 1 a ten . k to  a k tu a ln ie  n ie  
z a jm u je  danego lo k a lu .

C E N A  sprze d aw an yc h  lo k a li je s t  
z ry c za łto w a n a  i  w y n os i od 2—3 tys . 
z ł za 1 m  k w . p o w ie rzch n i u ż y tk o ­
w e j. P rz y  za k u p ie , p rzy s z ły  w ła śc i­
c ie l w p ła c a  30 proc. w a rto ś c i lo k a lu  
(m ie s zk a n ia ) zgodnie z  u s ta lo n y m i 
w y c e n a m i, pozostałą k w o tę  spłaca  
w  o kresie  od 10—25 la t. W a rto  pod­
kre ś lić , że k to  od razu  op łac i pełną  
k w o tę , u zy s k u je  zn iżk ę  w  w ysokości 
40 proc. ca łe j w a rtości m ie szk an ia . 
N a to m ia s t d o ko n an ie  p e łne j w p ła ­
ty  w  o kre s ie  10 la t. u p o w a żn ia  , do  
zn iż k i w  w ysokości 20 proc.

J A K  w y g lą d a  a k c ja  sprzedaży  
m ie szk ań  w  Szczecinie? N a  ten  te ­
m a t z ło ży ł w c zo ra j in fo rm a c ję  
p rzed s ta w ic ie l W vd z ia łu  G o s po d a rk i 
K o m u n a ln e j i  M ie s zk a n io w e j, pod­
czas posiedzenia P re zy d iu m  M R N .  
O tóż proces ten  je s t jeszcze pow o l­
n y . W p ra w d z ie  p ro w a dzo n a jest 
k a m p a n ia  in fo rm a c y jn a  p rzez  A D M
1 D Z B M . je d n a k  n ie m ożna oczeki­
wać. ab y  e w e n tu a ln y  p rzy s z ły  na­
b y w c a  p o d e jm o w a ł szybko  ta k  w a ż­
ką  d ec yzję . A b y  u ła tw ić  b liższe po­
zn an ie  zarów no  p ro ce d u ry  tego a k ­
tu  p raw n eg o , ja k  i  w a ru n k ó w  k u p n a , 
u k a za ły  się spe c ja ln e  p la k a ty  i in ­
fo rm a to ry . Zaś w y c ze rp u ją c y c h  in ­
fo rm a c ji u d z ie la ją  A D M  i D Z B M .  
J a k  dc te j p o ry  p o d an ia  złoży ło  35 
rodzin . S ą d z im y , że aflccja ta  będzie  
p rzy b ie ra ć  n a  s ile  z c h w ilą , k ie d y  
pełne in fo rm a c je  d o trą  do w szyst­
k ich  m ie szk ań c ó w  b u d y n k ó w  przez­
naczonych  do sp rzedaży . (z)

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

W  P O R C IE :

W C Z O R A J  p rze ła d o w a n o  w  
p o rc ie  37 324 t. w  ty m  13 229 t  
w ę g la . 3 5S9 t ru d y . 8 682 t  
su ro w có w  ch e m ic zn yc h , 2 859 j 
zboża. 1 390 t d re w n a . 7 59f t 
d ro b n icy .

D ziś  ra no  p rze b y w a ło  w  p o r­
cie  31 s ta tk ó w  o łą c zn y m  to ­
nażu ponad 122 600 ton.

Rogale i chały
B Y D G O S K A  F a b ry k a  M as zy n  i  

U rząd ze ń  P rze m y s łu  Spożyw czego  
p ro d u k u je  u rząd ze n ia  p rzeznaczone  
do fo rm o w a n ia  c ias ta  n a  ro g a le  i  
c h a ły . W ydajność m a szy ny  w y n os i 
3B00 lu b  2400 s z tu k  n a godzinę, a  cię­
ż a r  całego u rząd ze n ia  w y n os i ty lk o  

150 kg .

Co Wam przeszkadza w pracy?
(D okończen ie  ze s tr. 1)  sk ip “  n . i i  „ i  „ „ „  . . . .     *

b in y  n a b ia ło  i co w te d y  ro b ić . Do  
rą b ią  się k o lo ry  k o m b inu je

r o b o t y c e  tU W e  JuŻ od * odz' 6 rozpoczyna
„• '  1̂ .e Wiac*om o za co codzienn ie  p racę b rygada  K a z i-K u m n in u je  a czas S ię  zabrać. D w a i s tars i h rvo a  0 . , . . J&uua rvazi

p ły n ie , s ta le  też o te  k o lo ry  m a ją  dz iśc i- S te fan o j rin „ ,  iS- m ie rza  S ienk iew icza . D ruga
do  stoczm  p re te ns je  a rm a to rz y . Je- T ,,b le f a n . Sac}OWski i  Cze- część tego zespołu D racu ie  w
?eli JUŻ z a k ła d  p ro d u k u ją c y  nie m o - s ła w  W ionczek  p rz y s z li do p o r -  godz D n n n ł i S o L E  i i !  7  
Sic g w a ra n to w a ć  k o lo ru , to  trze b a  tu  ju ż  o 5.30. T rzeba  s ie  p0pofudm .°W ych. A k tu a l-
sp raw dzać fa rb y  w  magazynie stocz- zna(4 z n j nnpm _ ' T apo7 n ie  wznoszą o n i d ru g i budynek
ni i m e w y d a w a ć  wątpliwej warto- , ... p . ” em  Pr acy. Juz  w  te j 11-kondygnacy in y
SCI materiału robotnikom. Natomiast C h w ili W iadom o, że na obu n a - J

Iu d 2 i - T ™ -  0O p ra c y  p „ y .
p ra c y . Lepsze Są g a tu n ko w o  pęd z le  D a ,S1^  b ę d z ie  z a t e m  z w r ó c ić  z  dy ła  P °z? sta la  część za łogi, p ra c u -  
i  w a łk i. K o rzy s ta m y  ta k że  z ró żn e - p r o s o ą  o  p o m o c  d o  k o le g ó w  z  1n? D z iś  n a tm -
go ro d za ju  bard zo  s p ra w n y c h , n o - „ m a s ó w k i“  S 2 E , ® 1, W o jsk a  P o lskiego  do
w oczesnych  u rząd ze ń  do m a lo w a n ia . ' £ f acy ®taw il1 S!,i  w szyscy , z w y ją t -
M ło d z ie ż  c h ę tn ie  sięga po now oeze- — m f  n- a u  2 P ra co w n ikó w  p rz e b y w a ją -
sne n a rzę d z ia  p ra c y , b y ie b y  ty lk o  n ,i N A J L E P IE J  « ło ż y ła  się n am  c y c h  n a  u rlop ie , 
b y ło  ic h  dostateczn ie dużo . 5 *  k o l e j ,  I

y 'ia S*a S a dow sk> —  Z  p o d staw io - L u d w ik  K s ią żk ie w ic z  ze sw o ją  
" y c n  n.am  Przez tego p rze w o źn ik a  6 g ru p ą  w y k o n u je  p ra c e  c ies ielsk ie,
wagonów pod ro z ła d u n e k  sk ó r. h e r -  S te m p le , sza lu n k i i in n e  u m o cn ie -
b a ty  i m a szy n , do  e k s p lo a ta c ji n a -  a ia  m u sz3 być p rzyg o to w an e  szyb-

u i a f K J Z z X T U K Z Y  7 o r 7 n d . ,  za ,e d w ie  3. N ie rze te ln o ś ć  k o - b ' n a  f ro n t ro b ó t n ie cze k a lir w t  za rzą d u  k o n tra h e n ta  sp o w o d u je  zah a m o w a - m u ra rz e  i m ontażyści. A le  są p e w -
F o rtu  Szczecin: J e rzy  B uczkó w - te m p a  ro b ó t. Od ra n a  trze b a  ne k ło p o ty . Z resztą  n ie  d o ty c zy  to 
Ski i  Ryszard N ie d ź w ie d z k i za - „  zre zy s « o w a ć  z w y k o n a n ia  4 w y łą c zn ie  d n ia  dzis iejszego. T zw . 
kończą za c h w iłp  n r n r o  T o  nrw’  1 -p r^ c’ in - p rzew o zu  t a r -  m a ła  m e ch an izac ja  n ie  w k ro c z y łaf  , w n ę  pracę, l a  noc C icy , ważenia k a u c z u k u , p ró b o b ra - U c zc zę  n a  szczecińskie p lace b udów .
D y la  sp oko jn ie jsza  n iż  inne , bo- m a  ju fy  > m ik i. Od d łuższego czasu o t °  je d e n , p ro sty  p rz y k ła d . G d y b y

'  ................  P ° r t  n ,e  z a tru d n ia  dosta tec zn e j licz- d ys ponow ano  m a łą  p iłą  m e ch an icz -
b y m a g a zy n ie ró w , a bez n ad zo ru  n 3. szy b cie j m ożna b v  Dociąć be lk i

s tw o  p ra c o w n ik ó w  w  w y t w ó r
« w tod ć ic  i i  l ,  r 1' '  "  y n la c "  la k ie ró w , n iedosta tecznas iw ie ra z ic , ze p ra k ty c zn ie  sp rzę tem  , .
takim  nie dysponujemy. k o n tro la  w  m agazynach w la s -

nych  p rze ds ię b io rs tw a  p ow o d u- 
n a  b u d o w i e  p rzy  al. W o js k a  je  zbędny w y s iłe k  s toczn io w ych  

P o lskiego  w y s tę p u ją  ta k że  o kresow o  m a la rzy . B ra k  pod s taw o w ych  
i  in n e  tru d no ś c i. D ziś  np . b ra k  urządzeń m a le j m e ch an iza c ji 
b lo czk ó w  z  gazobetonu , ta k że  p ły ty  zmusza b u d o w la n ych  do  stoso-
stropow e są n ie k o m p le tn e . * T;-  -------- * -  * -  - -
sk o o rd yn o w a n o  ró w n ie ż  p ra c y  
p o d w y k o n a w c a m i. Z a  m a ło  je s t  spe 
c ja lis tó w  ze S P IS iE .

“  ‘ ”  :-------.—...I. i l l . t t . j r ,  u j i e i
b y ło  ich  dostateczn ie  dużo.

W A G O N Y
W S T R Z Y M U J Ą  P R A C E

D Y S P O ZY TO R ZY

M IM O  ty c h  k ło p o tó w  w p ły  
w a ją c y c h  na  ry tm ik ę  p racy , za

N ie  w a n ia  tra d y c y jn y c h  narzędz i , 
z a tru d n ie n ia  —  zam ias t e ne rg ii 
e le k try c z n e j —  m ięśn i ro b o tn i­
ka . N ie  p ods taw ione  na  czas w a ­
gony w  p o rc ie  —  to  w ie lo ty ­
sięczne s tra ty ; p rze trzym a n ie  
s ta tku , n ie  dosta rczen ie  na

w ie m  p i lo t ó w k a  —  z e  w z e le d n  E?.r t  n ie z a tr .udnia u w a M w c in e j ucz- -*»«**«,.« n u  m a ią  p n ą  m e cn am cz- 
n a  s z to r m  _  n i* .  b y  m a g a zy n ie ró w , a bez n ad zo ru  n A. szy b cie j m ożna b y  pociąć b e lk i,

n ie  w y c h o d z i ła  n a  t ru d n o  m y ś le ć  o w y k o n a n iu  ty c h  stem p le  i  deski. T ym c zas em , ja k  za  
re c łę . ro b ó t. d a w n y c h  czasów , p rac e  te w y k o n u -

—  W  P O R C IE  s to la  w  te ł  o b w ili XT Je d w óch  p ra c o w n ik ó w  rę czną p ilą .
32 s ta tk i. Jedne soosobią sic do w v i-  u ,7 L  “  n a ^ rzczach  d ro b n ic o w y c h  b ra 9  Podobnych tru d no ś c ia ch  w spo- 
fc ta  W m o r/.c , In n e  1» n n o t t S ,  S f 1? » r “? 18 - " « J W k im  m a ły c h  n -  m in a  n am  t a k ie  zastępca M e ró w -
na Ju* p o d  r iz la d u n c k  o ® T “ aSo ™ " m „ 4ty p “  '•Ci.ark ," ! k “ -  m k a  b u d o w y  Ja n  N a p ie ra j,
p o w in n iś m y  ro zp o c za i Drace n a y  ‘ * * ’  m a n ip u lo w a ć  w  p u d le
d w óch  ra d z ie c k ic h  jednostkach^ k tó -  " a 5 ° n u , o r“  c ią s n iltó w  -  p o w ia d a  . -  D Y S P O N U J E M Y  b a rd zo  le k k im i
rc  p rz y w io z ły  do S z S i S  a n a ty ty  w *ono zek- ■ » p ra w n y m i ś w id ra m i p n cu m a ty cz-
i  fo s ro ry ty  -  m /s “ l a m h “  S y  . . .  , " y m l' «« e  * v b H e  w y lto -
G ó rn o ś ląs k im  o raz m  s .L ig o w o “  — n ie  ty ,k o  P ro b le m  „ R u -  b y w a n ie  o tw o ró w  i  b ru zd  w  tw a r -
n a P a rn ic y . N ie s te ty ,'n a s z  n a jw ię k -  sk ,cgo —  d o d a je  S a d o w sk i. d y i?..!_^1®t,0 ” ,ie : .Co. z .teg o ?  Często
K7V imnirnhoMł _ ńn-n ;.. ____
s ła ł je szcze  w a g o n ó w , cho c iaż*5 d o -  M A f r A  M E C H A N I Z A C J A
szy k o n tra h e n t —  P K P
sła ł je szcze  w a g on ó w , c h o c ia ż  d o -  1
c h o d z i ju ż  s ió d m a  — m ó w ią  d y s p o -  F I K C J Ą  
z y to rzy .

A  O TO  i  d w a  nabrzeża d róbt uwci iiao rzeza  u ro o - UKJciW JNIANYM p a rk a -
n ic o w e : „R a d z ie ck ie “  i  „R u m u ń  nem  p rz y  a l. W o js k a  P o lsk iego  iiać

“ ' - " • ' “ y . v .u  t.  u jg u .' c z ę s to
„w y s ia d a ją “  ło ży s k a , k tó re  są o b li­
czone n a  pracę 200 godz. N ie  m a m y  
części zam ien n y ch . J e d y n y  w y sp e c­
ja liz o w a n y  w a rszta t n a p ra w y  je s t w  
W a rs za w ie . T o  s k a n d a l, a b y  ta k  

Z A  D R E W N IA N Y M  p a rk a -  a r »'>1» y  »Przet w y s y ła ć  j ,  n a p ra w y  
am  rjrp.Tr r > « i„ i .:___ PZY k o n s e rw a c ji a ż  do s to lic y  i cze-

. ^ ł------JJ,r sta iKu , n ie  uostarc;
lo ga  je s t p e łn a  o p tym izm u . W szy mas2yn, su ro w ców  j 
scy są p rze kon am  ze p rzekaza - bądż in n y c h  tovvarl5w ko n tra  
n ie  p ierw szego b u d y n k u  nas tąp i h en tom , naruszenie  r y tm ik i  p ra  
w e  w rześn iu , a d rug iego  pod  k o  cy  doke ró w . P odobn ie  b ra k  ko 
n ieć  lis to pa d a  b r. n ieeznych  e lem en tów  n a  budo

# 0 0 w ach  dezo rgan izu je  robotę , n i
p ozw a la  p racow ać z  pe łną  w y

K i l k a  z a k ł a d ó w , M ik a  daJ" osclą-
s tan o w isk  p racy , a ta k  N ie  lrz e b a  b  ć spec ja lis tą  b 

l , P Le n ° ^  “ r ’  tw ie rd z ić ,  że każde zaniedba 
„T ™  • n . - l  ™  n ie - n ie d o trzym a n ie  te rm in u ,z l 

czy o ty m , ze k toś  gdzieś m e jakość w yp ro d u k o w a n y c h  m atę 
w y k o n u je  na leżyc ie  s w e j p ra cy , r ia ló w  , c le m e n tó w  m a n a t „  
d ezo rgan izu jąc  ty m  sam ym  dz,a  m ias t sw e 0 (ib ic ie  w  ¡ „ „ e jd z ie  
la n ie  w  pod s taw o w ych  o gn iw ach  d z in ie  g ospoda rk i n a rodowe. 
p ro d u k c ji.  W szys tk ie  te  p ró b ie - U p o rząd ko w an ia  ty c h , zda  s it 
m y  n a w a rs tw ia ją  s ię  następn ie  d ro bn ych  sp raw  je s t naka  
i  s k u p ia ją  w  b ezpośredn ie j ro -  zem ch w iH  _  b ow iem  sta 
borne, u tru d n ia ją c  je j  w y k o n a - n 0 K ią  0 u z d ro w ie n iu  c a le i go 
m e, zm usza jąc p ra c o w n ik ó w  do  sp od a rk i, n ad an iu  je j  r y tm ik i

------------  „ „  ____ _______ p rze s to jó w  lu b  s tosow ania  za - prężności.
je g o  z w ro t po  k i lk a  m ie s ię - stępczych ro zw ią za ń . N ie d b a l-
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POLSKA DANIA:
tradycje i przyszłość

kooperacji przem ysłow e j
(Korespondencja z Kopenhagi)

W  A R T Y K U L E  za po w ia d a ją cym  dz is ie jszą  w iz y tę  o fic ja ln ą  w  
D a n ii m in is tra  sp ra w  za gran iczn ych  S te fana  O lszow skiego, k o ­
p en ha sk i d z ie n n ik  „L a n d  og F o lk “  o m a w ia  obszern ie  p o lsko - 
d u ń s k ic  s tosu n k i gospodarcze. O  ic h  da lszym  p o m yś ln ym  roz­
w o ju  zadecydu je  —  zdan iem  d z ie n n ik a  —  ko op erac ja  p rze m y­
s łó w  i  p rze ds ię b io rs tw  o b yd w u  k ra jó w .

T A  N O W O C ZE S N A  fo rm a  
w sp ó łp ra cy  m ięd zy  P olską  a  Da 
n ią  m a ju ż  sw o je  tra d y c je . W  
ro k u  1971 p ro d u k c ja  p rze m ys ło ­
w a  o p a rta  na  w sp ó łp racy  p rze d ­
s ię b io rs tw  osiągnęła  w a rto ść  4 
m ilio n ó w  ko ro n  (oko ło  600 t y ­
s ięcy d o la ró w ) —  s tw ie rd za  
„L a n d  og F o lk “  —  a le  ju ż  w  
ro k u  1973 m ożna oczekiw ać je j 
p o tro je n ia . L ic z b y  n ie  są je ­
szcze im ponu jące , a le  tem po 
w zros tu  św ia d czy  o szerok ich  
perspe k tyw ach  ro z w o ju  te j 
w spó łp racy .

Z A  P R Z Y K Ł A D  n o w y c h  fo rm  z a ­
c ie ś n ia n ia  w za je m n y c h  sto su n k ó w  
u w a ża  a u to r  u m o w ę  o gospodar­
c ze j. n a u k o w e j i  te c h n ic z n e j w spół­
p ra c y  m ię d zy  re s o rta m i b u d o w n ic ­
tw a  o b yd w u  k r a jó w , po d pisa n ą w  
p a źd z ie rn ik u  u b . ro k u  podczas w i­
z y ty  w  D a n ii m in is tra  A . K a rk o ­
s zk i. P o ro z u m ie n ie  za k ła d a  u ła t ­
w ie n ia  w  k o n tra k ta c h  m ię d z y  d u ń ­
s k im i i p o ls k im i p rze d s ię b io rs tw a ­
m i b u d o w la n y m i, w y m ia n ę  s p e c ja ­
lis tó w  i  in fo rm a c ji  te c h n ic z n e j, po ­
p ie ra n ie  w s p ó ln yc h  p ro je k tó w  p ro ­
d u k c y jn y c h . „ L a n d  og F o lk ’» po ­
św ięca w ie le  u w a g i p ers p e k ty w o m  
d a lsze j lib e ra l iz a c ji  p rzez  stro n ę

Izba Gmin przeciwko 
przywróceniu 
kary śmierci
L O N D Y N  P A P . Izb a  G m in  od ­

rz u c i ła  w  środę 320 g ło sa m i p rze ­
c iw k o  178 p ro je k t  u s ta w y  w  sp ra ­
w ie  p rzy w ró c e n ia  w  W . B ry ta n i i  
k a r y  śm ierc i. P ro je k t  zosta ł zg ło ­
szony p rzez  je d ne g o  z d e p u to w a ­
n y c h  p a r t i i  k o n s e rw a ty w n e j P rz e ­
c iw k o  p rzy w ró c e n iu  k a r y  śm ierc i 
o p o w ie d z ie li s ię  zd e c y d o w a n ie  p re ­
m ie r  E d w a rd  H e a th  i  m in is te r  
« p ra w  w e w n ę trz n y c h  R o b e rt  C a rr .

Pięciu alpinistów 
zginęło pod lawinę

W IE D E Ń  P A P . W  środę ra n o  la ­
w in a  zas yp a ła  sześciu a lp in is tó w  z 
G e n e w y . P ię c iu  z n ic h  poniosło  
śm ierć . T ra g e d ia  w y d a rz y ła  się w  
p o b liż u  ty ro ls k ie j m ie js co w o ś ci 
S o e ld en . w  d o lin ie  O etz.

d u ń s k ą  w y m ia n y  z P o ls ką w  r a ­
m a ch  u m o w y  h a n d lo w e j n a ła ta  
1971— 1975. Z g o d n ie  z je j  postano ­
w ie n ia m i. o s ta tn ie  re s try k c je  —  
o b e jm u ją c e  jeszcze 25 g ru p  to w a ­
ro w y c h  — zostaną zn iesione n a j­
p ó źn ie j do  ko ń c a  1974 ro k u .

M O Ż N A  p rze w id z ieć  —  s tw ie r 
dza d z ie n n ik  —  że szeroko po­
ję te  sp ra w y  w y m ia n y  h an d lo ­
w e j i  w sp ó łp ra cy  gospodarczej 
będą p rze dm io te m  in te n s y w ­
n ych  ro k o w a rT m in is tra  O lszo w ­
skiego z d u ń s k im  m in is tre m  do 
sp ra w  w sp ó łp ra cy  gospodarczej 
z zagran icą  Iv a re m  N oergaa r- 
dem . Z d użym  za in te resow a­
n ie m  oczeku ją  duń sk ie  ko ła  go­
spodarcze na polską  w ys ta w ę  
p rzem ys łow ą, k tó ra  o tw a rta  zo­
s tan ie  w  m a ju  w  ram ach D n i 
P o lsk ich  w  D a n ii. E kspozycja  
d o ro b k u  po lsk iego  p rze m ys łu  o- 
ra z  liczn e  k o n ta k ty  dobrze p rzy  
służą się sp ra w ie  dalszego roz­
w o ju  w sp ó łp racy  gospodarczej.

B. K O Ł O D Z IE J S K I
(In te rp ress)

CZY RÓWNOUPRAWNIENIE?

Kobieta w Kośoiele
K O B IE T Y  po ra z  p ie rw s z y  w  

d z ie ja ch  K ośc io ła  k a to lic k ie g o  
zos ta ły  o fic ja ln ie  dopuszczone 
do  u dz ie la n ia  sakram en tów . W a­
ty k a ń s k a  ko ng re ga c ja  do sp raw  
sa k ra m en tów  w y d a ła  in s tru k c ję  
dopuszcza jącą osoby św ie ck ie  do 
u dz ie la n ia  k o m u n ii za zgodą 
m ie jscow ego  b isku p a  o rd y n a riu ­
sza. Na końcu  lis ty  dopuszczo­
n ych  osób z n a jd u ją  się ko b ie ty .

D e c y z ja  o ro zsze rze n iu  lis ty  osób 
u p ra w n io n y c h  do  czynnośc i za ­
s trze żo ny ch  u p rzed n io  w y łą c zn ie  
d la  k a p ła n ó w  w y n ik a  z tru d n o ś c i 
k a d ro w y c h , n a ja k ie  n a p o ty k a  K o ­
ściół r z y m s k o k a to lic k i w  w ie lu  
k r a ja c h  T e  tru d n o ś c i z m u s iły  ju ż  
u p rze d n io  n ie k tó re  ep is k o p a ty , np . 
b ra z y li js k i,  do ze z w o le n ia  k o b ie ­
to m  na s p ra w o w a n ie  szeregu fu n k ­
c j i  k a p ła ń s k ic h , a le  b y ły  to  d e c y ­
z je  n ie  m a ją c e  o f ic ja ln e j s a n k c ji 
R zym u .

W  k w e s ti i, c zy  m ożna dopuścić  
k o b ie ty  do p e łn ie n ia  w s zys tk ic h  
o b o w ią zk ó w  ko ś c ie ln y ch  do  k a p ła ń ­
sk ich  w łą czn ie , n ie  m a  je d no ś c i po ­
g lą d ó w  w ś ró d  k a to l ic k ic h  te o lo ­
gów . N ie k tó r z y  u w a ż a ją , że n ie  m a 
żad n y ch  p rzes zkó d  te o lo g ic zn yc h  
p rz e c iw k o  w y ś w ię c a n iu  k o b ie t  na 
ks ię ży , in n i zaś są k ra ń c o w o  od ­
m ie n n eg o  zd an ia . P o g lą d  ic h  po­
d z ie la  w  p e łn i S to lic a  A onsto lska.

N ie k tó r e  K o ś c io ły  n ie k a to lic k ie  
u z n a łv . t e  k o b ie ta  je s t godna spra­
w o w a ć  w s zys tk ie  fu n k c je  k a p ła ń ­
sk ie , a le  w iększość K o śc io łó w  p ro ­
te s ta n ck ich  w  da lszy m  ciąg u  o d m a ­
w ia  p an io m  tego p ra w a

W  o s ta tn im  o k re s ie  m ożna zao b ­
s e rw o w a ć  ro z w ó j sw oistego ru ch u  
za ró w n o u p ra w n ie n ie m  k o b ie t  w  
K ośc ie le . K ośc ió ł rz y m s k o k a to li­
c k i poszedł w  te j  s p ra w ie  n a p e w ­
n e og ran ic zo n e  us tęp s tw a , m . in . 
dop uś c ił k o b ie ty  do u cze stn ic zen ia  
w  S y nodzie  b is k u p ó w  w  1971 r  , 
le cz  ty lk o  w  c h a ra k te rz e  o b se rw a -  
to re k . K o le jn y m  ustęp s tw em  jest 
zezw o len ie  n a  u d z ie la n ie  k o m u n ii .

J e d n ak że  k o b ie ty , d o m ag a jąc e  się 
z ró w n a n ia  w  p ra w a c h  z m ężczy z­
n a m i w  ra m a c h  społeczności k o ­
ś c ie ln e j. w v s u w a ja  dalsze żadan ia  
p o p a rte  so lid n a a rg u m e n ta c ją .

E L IS A  B E T T E N H A U S E N , 
p ie rw sza  k o b ie ta , k tó ra  o trz y ­
m a ła  d o k to ra t te o lo g ii na u n i­
w e rsy te c ie  Io w a  w  U S A , a obec­
n ie  p ro w a d z i w y k ła d y  na te m a t: 
„K o b ie ty  i  re lig ia “  na  u n iw e rs y ­
tecie  Eau C la ir  w  stanie W is ­
consin , uważa, że „k o b ie ty  są 
tra k to w a n e  ja k o  ch rześc ijan ie  
d ru g ie j klasy**.

Z d a n ie m  E lis y  B ette n h a u s e n , z a ­
ró w n o  k a to lic c y , ja k  i p ro testa nc cy  
tw ó rc y  d o k t ry n y  re lig ijn e j za m ie ­
n il i  o b yc za je  s a n k c jo n u ją c e  z a le ż ­
ność k o b ie t  od m ę żczy zn  w  m in io ­
n y c h  epo k ac h  w  p ra w o  koś c ie ln e , 
a b y  jeszcze b a rd z ie j p o g łęb ić  i  u -  
t rw a l ić  p o d p o rzą d k o w a n ie  k o b ie t. 
E lisa  B etten h au s en  k w e s tio n u je  
p ra w id ło w o ś ć  o d c zy ta n ia  b ib li jn e j  
o pow ieśc i ó  E w ie . A d a m ie , ja b łk u  
i  w ę żu  i tw ie rd z i, że p rze k a zy  b i ­
b li jn e  S tareg o  i N o w eg o  T e s ta m e n ­
tu  n ie  u za s a d n ia ja  a n ty h u m a n i-  
stycznego  u p o ś ledzen ia  k o b ie t.

D r  B etten h au s en  je s t zd a n ia , że 
w e  w s p ó łczesnym  ro z w in ię ty m  
św iec ie  n ie  p o w in n o  b yć  m ie js ca  
na w y ra ź n ą  u s a n k c jo n o w a n ą  d y ­
s k ry m in a c ję  p o ło w y  w ie fn y c h  t y l ­
k o  ze w z g lę d u  na ró żn ic ę  p łc i.

P od o b n e p o g ląd y  p o d z ie la ją  ró w ­
n ie ż  n ie k tó rz y  b is k u p i, zw łaszcza  
z k r a jó w  T rze c ie g o  Ś w ia ta  oraz  
w ie lu  teo lo g ó w  k a to lic k ic h  i  p ro ­
te s ta n c k ic h  (T .Ł .)

Martin Bormann uznany za zmarłego

Uieco wygórowane 
żądania więźniów

R Z Y M  P A P . Ponad  tys iąc  p en s jo ­
n a riu s zy  w ię z ie n ia  w  T u r y n ie  o - 
głosiło  s t ra jk  g ło d o w y d o m ag a jąc  
się zn ie s ie n ia  c e n zu ry  lis tó w  p rzez  
w ła d ze  w ię z ie n n e , m o żliw o śc i p ro ­
w a d ze n ia  n o rm a ln e g o  życ ia  seksual­
nego o raz in n y c h  zm ia n  w  re g u la ­
m in ie  w ię z ie n n y m .

P A W IL O N  „ Kosm os”  na  
m o s k ie w s k ie j w ys ta w ie  go­
spodarcze j cieszy się stale  
w zm ożonym  za in te resow a­
n ie m  zw iedza jących . Co­
d z ien n ie  p rz e w ija ją  się tu  
tys iące lu dz i.

(C A F — TASS)

Zabrać ten posąg!
M A R M U R O W A  s ta tu a , p rzed s ta ­

w ia ją c a  nagą k o b ie tę  w  k ą p ie li,  
d z ie ło  g rec k ieg o  rze źb ia rza  N ik o la -  
sa. m a b y ć  u su n ię ta  z p la cu  św . 
Tom asza w  A te n a c h , ja k o  „szo k u ­
ją c a ” w ie rn y c h , u d a ją c y c h  się do  
p o b lis k ie g o  kościo ła . Posąg został 
u s ta w io n y  w  ty m  m ie js cu  p rzed  

j dw o m a m ie s iąc am i, w  od leg łości

1 100 m e tró w  od ś w ią ty n i.

A u to r  d z ie ła  w y ra z i ł  n a  ła m ac h  
j p ras y  sw e u b o le w a n ie  w o b ec  
i p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  m ie js k ic h  i  
I z w ró c ił u w a gę na fa k t.  że n a w e t  

w e  W łoszech sp o tyk a  się  często  
nag ie  posągi u s taw io n e  w  po b liżu  
o b ie k tó w  k u ltu  re lig ijn e g o .

12 kwietnia 1961 roku wystartował Jurij Gagarin

Obywatel
I, N A T U R A L N IE , rodzą  się py  

ta n ia : d laczego n ie  u c h ro n iliś m y  
G agarina, dlaczego p o z w o lil iś ­
m y  m u la tać, dlaczego p u ś c iliś ­
m y  go na ten  o s ta tn i d la  n ie ­
go, tra g ic z n y  d la  nas wszyst­
k ic h  lo t?  P y ta n ia  uzasadnione, 
je ś li pa trzeć ty lk o  z p u n k tu  
w id z e n ia  m iło ś c i i  szacunku  
d la  bohate ra  naszej p lan e ty .

J u r i j  p rzyszed ł do kosm onau- 
t y k i n ie  w  pogon i za g w ia z d ­
k a m i na n a ra m ie n n ik a c h  i  sto­
p n ia m i. O  ty m  n ie  m y ś la ł n ik t  
z nas, p rz y g o to w u ją c  się do lo ­
tów . L u b ił  i  u m ia ł la tać. Po 
ukończen iu  szko ły  p o p ro s ił o 
sk ie ro w a n ie  na Północ, gdzie  
niezbędne je s t szczególne m i­
s trzos tw o  p ilo ta żu , gdzie  w a ­
ru n k i p ra c y  są su row e  i  w y m a ­
gają  od p ilo ta  n ieustannego  
sku p ie n ia , m ęstw a  i  opanow a­
n ia . W łączono go do o dd z ia łu  
kosm onautów . W y n ik ie m  n a u k i

i  p ra cy  J u r ija  G agarina  b y ł h i­
s to ryczny  lo t  12 kw ie tn ia , ra n ­
k iem , k tó r y  lu dz ie  na ca łe j 
Z ie m i n a z w a li św ite m  e ry  kos­
m iczne j. Po p o ran ku  je d n a k  u  
nas na  Z ie m i następu je  dz ień  
pracy. Podobn ie  w  życ iu  J u r i ja  
n a s tą p iły  now e d n i robocze.

Od d aw na  znana jes t zasada: 
a by n ie  pozostać w  ty le  za bu ­
rz l iw y m  życ ie m  naszych cza­
sów, trze ba  s ię  n ieustann ie  
uczyć. A  po to, by uczyć in ­
n ych  i  jeszcze dow odzić n im i, 
trzeba  u m ie ć  w ięce j. J u r i j  k ie ­
ro w a ł le tn im  tre n in g ie m  kos­
m onau tów , sam  p rzyg o to w yw a ł 
się do p rzysz łych  s ta rtó w  kos­
m icznych  i  p ilo to w a ł nowocze­
sne sam oloty .

J u r i j  G aga rin , podobnie  ja k  
wszyscy radz ieccy  kosm onauci,

m arząc o n ow ych  lo tach  w  K os ­
mos, doskona le  ro zu m ia ł, że bę­
dą one n ie ró w n ie  b a rdz ie j 
sko m p liko w an e  i  tru d n e  n iż  po­
przedn ie . D la tego  dużo i  u p o r­
czyw ie  p ra cow a ł.

„C zasem  p y ta ją  nas: dlaczego  
konieczna  je s t taka  nap ię ta  
praca?  —  m ó w ił G ag a rin . —  
Dlaczego p ra c u je m y  tak , w ie ­
dząc, że p ra c u je m y  ponad s iły?  
Czyż je d n a k  lu dz ie , p rzed  k tó ­
ry m i pos taw ione  zosta ło  ważne  
zadanie, w ie lk i cel, będą m y ­
ś le li o sobie, o tym , w  ja k im  
s to p n iu  nadszarpną  sobie zd ro ­
w ie , ile  d ok ła d n ie  m ożna w ło ­
żyć s ił, e ne rg ii, s tarań , a by  to  
zd ro w ie  u c h ro n ić ! P ra w d z iw y  
cz ło w ie k , p ra w d z iw y  p a trio ta , 
n ig d y  o ty m  n ie  m y ś li. N a j 
w a żnie jsze  —  lo y p e ln ić  zada 
n ie ” .

H E R M A N  T IT O W  
(T łu m . Leszek D ą b ro w sk i) \

11 B M . p ro k u ra tu ra  we 
F ra n k fu rc ie  nad  M enem  
(N R F ) uzna ła  o fic ja ln ie  
M a rtin a  B orm anna, h it le ­
row sk iego  zb rodn ia rza  w o ­
jennego za zm arłego. Pod­
staw ą d e c y z ji b y ła  ana liza  
znalezionego n ied a w n o  szkie  
le tu .

Na z d ję c iu : czaszka szkie  
le tu  i  a rc h iw a ln e  zd jęcie  
B orm anna.

C A F — A P — te le fo to

Farago nadal twierdzi, 
że  Bormann żyje 

w  Argentynie
N O W Y  J O R K  P A P . B y ły  o fic e r  

w y w ia d u  a m e ry k a ń s k ie g o  Ład is las  
F ara g o . k tó r y  tw ie rd z i,  że b ra ł u -  
d z ia ł w  a k c j i  m a ją c e j n a ce lu  u -  
ję c ie  M a r t in a  B o rm a n n a , ośw iad ­
c zy ł w  środę, że b y ły  zastępca H i ­
t le ra  ż y je  i m ie szk a w  A rg e n ty n ie  
w  w ia d o m y m  m u  m ie js cu . Z a ­
p rze c zy ł on o f ic ja ln e m u  orzec zen iu  
N R F . że B o rm a n n  z g in ą ł 2 m a ja  
1945 r .  w  B e r l in ie  w  czasie uciecz­
k i.

F ara g o  p o in fo rm o w a ł, że zam ie ­
rza  w  p rzy s z ły m  ty g o d n iu  udać się 
do N R F , ab y  jeszcze ra z  zbadać  
szc zą tk i B o rm a n n a . T o w a rzy s zy ć  
m u m a j»  p ra w n ic y  z  U n iw e rs y te tu  
K a lifo rn ijs k ie g o .

A  P re z y d e n t  S ta n ó w  Z je ­
d n o czonyc h  R ic h a rd  N ix o n  po­
d a ł w e  w to re k  do w ia d o m o ­
ści, że w  d n iac h  od 23 do 30 
k w ie tn ia  obchodzony będzie  
ty d z ie ń  M ik o ła ja  K o p e rn ik a  
d la  uczczen ia  500 ro c zn ic y  u -  
ro d z in  w y b itn e g o  polskiego  
astronom a.

P re z y d e n t w e z w a ł A m e r y ­
k a n ó w , b y  w ra z  z P o la k a m i 
i  in n y m i n a ro d a m i u c zc ili ten  
ty d z ie ń  o d p o w ie d n im i u ro c zy ­
stościam i.

A W  ciągu  o k o ło  tyg o d n ia  
ponad  1,5 m il io n a  te le w id zó w  
k o p e n ha sk ic h  n ie  b ęd z ie  m o­
g ło  o d b iera ć  p ro g ra m u  T V .  po ­
n ie w a ż  w  n o cy z w to rk u  na  
środę s p a liły  się u rząd ze n ia  
g łó w n e go  n a d a jn ik a .

A  W  A rg e n ty n ie  t rw a  se­
r ia  u p ro w ad ze ń . D o p ie ro  w  
środę p o lic ja  a rg e n ty ń s k a  po ­
in fo rm o w a ła . że w  u b ie g ły  
p ią te k  u p ro w a d zo n y  został 
p rze m y s ło w ie c  A lb e r to  Faena. 
M ię d zy  p o ry w a c za m i a o rg a ­
n a m i bezp ie cze ń stw a  p ro w a ­
dzone są n e g o c ja c je  w  spra­
w ie  u w o ln ie n ia  p o rw anego .

S T O L IC A  A U S T R II  
W Y P O W IA D A  W A L K Ę  
S P A L IN O M

A W ła d ze  m ie js k ie  W ie d n ia  
w y d a ły  z a k a z  ru ch u  p o jazd o m  
m e ch an iczn ym  na k i lk u  u l i ­
cach  w  ce n tru m . Z a rzą d ze n ie  
uzasadn iono  ty m . że sp a lin y  
sam ochodow e b a rd zo  z a n ie ­
czyszczają  a tm o s fe rę . Z a k a z  
z m u s ił n a jw ię k s z a  au s tr ia c k ą  
f a b ry k ę  sa m ochodów  „ S te y r -  
P u c h “  do s k o n stru o w an ia  m i­
k rob u s u  i  fu rg o n e tk i n apędza­
n yc h  s iln ik ie m  n a  gaz p ły n n y , 
k fó ry  m n ie j zan ieczyszcza po ­
w ie trz e . T eg o  ty p u  sam ocho­
d a m i b ęd z ie  m ożna je źd z ić , n ie  
n a ru s za ją c  su ro w yc h  p rze p i­
sów o g ra n ic za ją c y c h  ru c h  k o ­
ło w y  z p o w odu  spalin.,
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Czy F A M  n a d ro b i plan?

Ambicie i niepowodzenia
K IL K A N A Ś C IE  S Z C Z E C IŃ S K IC H  P R Z E D S IĘ B IO R S T W  n ie  

W ykonało  p la n u  I  k w a rta łu . W śród  za k ła d ó w  p rze m ys ło w ych  
z n a jd u ją  się ta k ie  ja k : F a b ry k a  A p a ra tu ry  M le c z a rs k ie j, F a b ry ­
k a  S przętu  E le k tro te chn iczn eg o  „S e lfa “ , Z a k ła d y  „ K o ra l“  w  M y ś li 
borzu, Z a k ła d y  P rze m ys łu  W e łn ianego  w  Choszcznie, N ado- 
d rza ńsk ie  Z a k ła d y  P rzem ys łu  O w ocow o-W arzyw nego  w  Dębn ie  
L u b u s k im , S zczecińskie Z a k ła d y  G azownicze. N ie  w y k o n a ły  ta k ­
że p lan u  n ie k tó re  p rze ds ię b io rs tw a  h an d low e  w  p ion a ch  W ZG S 
i  WSS „S po łem “ .

W  K A Ż D E J  z ty c h  je dn o s te k  ró w n y w a ln a . P ro d u k u je  on tzw . 
gospodarczych p rzyczyn y  n ie w y - ta n k i do m leka  (g łó w n ie  16 i  20 
ko na n ia  p la n u  są różne. W sp ó ł- tys. l it ro w e ) o raz hom ogen iza to- 
n ym  m ia n o w n ik ie m  je s t je d n a k  ry . W  ty m  zakresie  je s t n a j-  
b ra k  p rzezorności, n ie l ik w id o -  w ię kszym  zak ładem  w  k ra ju  i 
w a n ie  w  porę  n ie ko rzys tn ych  dodać trzeba , że m onopolis tą , 
z ja w is k , a n ie je d n o k ro tn ie  z w y - W zrasta jące  po trze b y  polsk iego  
k ła  niegospodarność. m lecza rs tw a  d y k tu ją  pod w yż -

F a b ry k a  A p a ra tu ry  M le c z a r- szenie zadań d la  F A M . P lan  
s k ie j —  to  zak ład , k tó reg o  s y tu - 1973 ro k u  p rz e w id u je  w y k o n a - 
a c ja  je s t szczególnie s k o m p lik o - n ie  w a rto śc i p ro d u k c ji w  w yso - 
w a na  i, naszym  zdan iem , n iep o - kośc i 73,6 m in  z ł, co w y ra ż a  się 

w  dosta rczen iu  odb io rco m  630 
ta n k ó w  ró żn e j w ie lko śc i. D la  
p o ró w n a n ia  d od a jm y , że ro k  
1972 za m kn ię to  w y p ro d u k o w a ­
n ie m  314 ta n k ó w  i  w a rto śc ią  
p ro d u k c ji 48,7 m in  z ł. N a s tą p ił 
w ię c  znaczny w z ros t zadań. Czy 
fa b ry k a  b y ła  p rzygo tow ana  do 
tego ro d z a ju  p rzeds ięw z ięc ia  i 
co zaw aży ło  na  za łam an iu  się 
p la n u  I  k w a rta łu .

czne.ï ï lu z i j

to L OWO
S 1 IE IL L A  I  R IN G O

▼  P O P U L A R N I fra n c u s c y  
w y k o n a w c y  p rze b o jo w y c h  p io ­
senek — S h e illa  i  R in g o  (n ie  
m y lić  z ex -B e a tle s e m  R ingo  
S ta re m ) z a w a r l i n ie da w n o  
z w ią z e k  m a łżeń s k i. N a  zd ję c iu  
—  o so b n ik  w  ra m io n a c h  S h e illi 
to  je d n a k  n ie  p an  m ło d y .

Z N Ó W  W  D U E C IE .. .

▼  U R S Z U L A  S IP IŃ S K A , k tó ­
ra  z p o w o d zen ie m  la n su je  
p rzeb ó j za p rzeb o je m  (n a jn o w ­
szy — „ R a fa e l”  z m u z y k ą  P io ­
t r a  F ig la  do  słów A g n ies zk i 
O s ie c k ie j), p rzy g o to w u je  na te ­
g o roczny fe s tiw a l o p o lsk i p io ­
senkę „ Id z ie m y  k u  sobie” . W y ­
k o n a  ją  n a  es trad z ie  w  duecie  
z  P io tre m  F ig le m , k tó ry  za­
p o w ia d a  je d n a k , że u c zy n i to  
ju ż  n ie o d w o ła ln ie  po  ra z  o stat­
n i.

K W IE T N IO W Y  „ J A Z Z ”

▼  R E K O R D O W O  S Z Y B K O  
p o ja w ił się  ty m  ra ze m  w  
szczecińskich  k io sk ac h  k w ie t ­
n io w y  n u m e r m ie s ięc zn ika  
„Ja zz” , przynosząc m . in . 
w s p om nien ia  o z m a r ły m  n ie ­
d aw no  puzoniście n o w o o rle a ń -  
sk im  K id z ie  O ry m  a r ty k u ł na  
te m a t ja zzu  w  f ilm ie  la t  t r z y ­
dziestych  o ra z  p rz e d ru k  (z 
„ M e lo d y  M a k e r” ) re la c ji z  w y ­
stępu E ric a  C lap to n a . W  nu ­
m e rze  z n a jd u je m y  ta k ż e  lis t  
szczecińskiego d z ia łac za  k lu b o ­
wego M ic h a ła  B a ra n a , k tó ry  
z a jm u je  się s p ra w ą  upow szech ­
n ie n ia  ja zzu  „ n a  szczeb lu” po­
w ia tu . D o  te j p o ry  je s t to  
w ła ś c iw ie  ja z z o w a  pu styn ia ...

N O W E  (?) P Ł Y T Y

▼  N A  R Y N K U  p ły to w y m  —  
k ra jo w y c h  now ości, ja k  n a  le ­
k a rs tw o , p o ja w ia ją  się n a to ­
m ia s t n a g ra n ia  zag ra n ic zny ch  
w y tw ó r n i z k tó ry c h  ostatn io  
dość bogato re p reze n to w a n y  
je s t  b u łg a rs k i „ B a lk a n to n ”  
(m . in . m o żn a  jeszcze k u p ić  
lo n g p la y  z n a g ra n ia m i „P a n a  
100 Volt.” — G ilb e rta  B ec aud). 
Sporo  je s t ta k ż e  p ły t  „ A m ig i”  
i  „ S u p ra p h o n u ” .

z e b ra ł:  get

—  Z A C Z N IJ M Y  m oże od p o czą t­
k u  —  p o w ie d z ia ł n a m  d y re k to r  
F A M  E lig iu sz  S w ie rc zy ń s k i — N ie ­
bezp ieczeństw a , k tó re  niósł za so­
b ą ta k  po d w yżs zo n y p la n  zn a liś m y  
od p o czą tk u , zn a ła  je  ta k że  nasza 
je d no s tk a  n ad rzę d n a , z k tó rą  d z ie ­
liłe m  się w ą tp liw o ś c ia m i. Je d n ak  
p la n  zosta ł p r z y ję ty :  s p ra w a  m le ­
k a , k tó re  trze b a  w  k r a ju  p rze tw o ­
rz y ć  n ie  po d leg a ła  d y s k u s ji. Z a n im  
p o w ie m  o p rzyc zyn a ch  n iepow odzeń  
w  I  k w a r ta le , c h c ia łb y m  p rzy to czy ć  
p ew ne w s k a ź n ik i :  o tóż w  p ro d u k c ji 
g lo b a ln e j m a m y  n ie d o b o ry  w ie lk o ­
ści 19 p ro c ., a w  p ro d u k c ji to w a ­
ro w e j — 7 p ro c . D odać ta k że  n a le ­
ży , że p ro d u k c ja  I  k w a r ta łu  1973 
je s t  w ię k s za  od p ro d u k c ji I  k w a r ta ­
łu  1972 o 37 p ro c . T a k ż e  p ro d u k c ja  
w y k o n y w a n a  obecn ie  p rzez  z a k ła d  
je s t  obecnie w ię k s za  o 50 p roe. od 
p la n o w a n e j n a k o n ie c  b ie żą c e j 5 -la t  
k i ,  a  co za  ty m  id z ie , zdolności 
p ro d u k c y jn e  z a k ła d u  są znac zn ie  
p rzek ro czo n e .

N A  n ie w y k o n a n iu  zadań I  
k w a r ta łu  b r. za w aży ły  przede 
w s z y s tk im  d w a  c z y n n ik i:  n ie p e ł­
ne za tru d n ie n ie  i n ied o bo ry  m a­
te r ia ło w e . T u  także  na leży do­
dać, że za k ład  w  znacznej częś­
c i bazu je  na dostaw ach  im p o r­
tow ych .

D la  w y k o n a n ia  zadań z a k ła ­
dano  zw iększen ie  za łog i ze 180 
ro b o tn ik ó w  g ru p y  p rze m ys ło w e j 
do 260. M im o  w ie lu  s tarań  i  
śc is łe j w sp ó łp ra cy  z W yd z ia łe m  
Z a tru d n ie n ia  Prez. M R N  (przez 
zak ład  p rz e w in ę ło  się ok. 80 no­
w o  sk ie ro w a nych ) za łoga bezpo­
średn io  p ro d u k c y jn a  w zros ła  
ty lk o  do 205 osób. W  zak ładz ie  
stosu je  się a kord  zespołow y, a 
ro d za j p ra c  w ym aga  fachow ców  
o w yso k ich  k w a lif ik a c ja c h , lu ­
dz ie  n ie  dyspo nu ją cy  ta k im

Caruse nieznany
D O P IE R O  o s ta tn io  ś w ia t d o ­

w ie d z ia ł się o  ty m , że Caruso 
m ia ł n ie  ty lk o  w s p a n ia ły  głos, 
a le  ró w n ie ż  w ie lk i ta le n t m a ­
la rs k i i  sa ty ryczny . O sta tn io  
je dn o  z w ło s k ic h  w y d a w n ic tw  
w y p u ś c iło  na ry n e k  p iękną  
książeczkę, za w ie ra jącą  80 k a ­
ry k a tu r  m is trza  Caruso.

p rzyg o to w an ie m  n ie  u trz y m u ją  w iły ,  że a m b itn e  zam ierzen ia  
s ię  w  brygadach . ro z m in ę ły  się z p ra k ty k ą . W a r-

O S O B N Y M  zagadn ien iem  je s t to  by, z n iepow odzeń I  k w a r -  
zaopatr/.enie  m a te r ia łow e . Z a - ta łu  k ie ro w n ic tw o  gospodarczo-
k ła d y  sk ła da ją c  za m ó w ie n ia  w  p o lity c z n e  F a b ry k i A p a ra tu ry  
w ym ag an ych  te rm in a ch , n ie  M le cza rsk ie j w yc ią g nę ło  na  p rzy
o rie n to w a ły  się w  znacznym  szłość w sze lk ie  w n io s k i i  kon- 
w zrośc ie  p ro d u k c ji,  w y m a g a ły  sekw encje , 
one k o re k ty . N ies te ty , je dn o s tka  E. W IT U S Z Y N S K I
k o o rd y n u ją c a  zaopatrzen ie  n ie  
p o tra f i ła  zapew n ić  ry tm iczne go  
s p ły w u  dostaw . Już w  k w ie tn iu  
stracono  parę  d n i, gdyż po trzeb ­
n y  m a te r ia ł n ie  zosta ł F A M  do­
starczony, a użyc ie  in n y c h  fo r ­
m a tó w  kosz tow ne j b lach y  na­
ra z iło b y  zak ład  na s tra ty . Zna­
czne k ło p o ty  m a także  za k ład  z 
d os ta w am i gazów  techn icznych .
P rze ds ię b io rs tw o  „G a zy  T e c h n i­
czne“  w  G dańsku, dostarcza jące 
acety len  i  a rgon, n ie  w y w ią z u je  
się ze sw o ich  zobow iązań. W  
fab ryce  tw ie rd z i się, że gdyby 
n ie  b ra k  w sp om n ian ych  gazów, 
przez łączn ie  ok. 8 d n i, p la n  p ro  
d u k c ji to w a ro w e j I  k w a rta łu  
w y k o n a n y  b y łb y  w  100 proc.
Z a p lanow ane  na  IV  k w a r ta ł 72 
r. s i ln ik i dostarczane p rzez szcze 
c iń s k i „E lm e t“  n ie  zn a la z ły  się 
jeszcze w  zakładzie .

I  jeszcze jeden  p ro b le m . Za ­
w a ż y ła  także  absencja. D z ienn ie  
b ra k o w a ło  w  za k ład z ie  15— 18 
p ra c o w n ik ó w , z k tó ry c h  k i lk u  
n ie  p o tra f iło  p rze ds ta w ić  dosta­
tecznego u s p ra w ie d liw ie n ia . P ro  
b ie rny  d y s c y p lin y  w in n y  w ię c  
być  w  n a jb liż s z y m  czasie tem a ­
tem  szczerych ro zm ó w  p a r ty j­
n ych  i  z w ią zko w ych  w  F A M .

A le  co d a le j?  Czy je s t szansa 
n a d ro b ie n ia  za leg łości I  k w a rta ­
łu ?

— P R Z E L IC Z Y L IŚ M Y  nasze m o ż li­
w ości —  s tw ie rd za  d y r . S w ie rc z y ń ­
sk i — P rz y  u trz y m u ją c e j się obec­
n ie  w y d a jn o ś c i p ra c y  po trzeb a  Barn  
20—25 fac ho w có w , b y  — z a k ła d a ją c  
w y k lu c z e n ie  zak łó c eń  m a te r ia ło w y c h  
— z lik w id o w a ć  n ie do b o ry  jeszcze w  
b ie żą c y m  k w a rta le . W  sp ra w ie  do ­
sta w  m a te r ia ło w y c h  in te rw e n io w a ­
liś m y  u p rzed n io , p rosząe o pom oc  
K W  P Z P R , b ęd z ie m y in te rw e n io w a li  
d a le j. C h ce m y w y zy s k a ć  w s ze lk ie  
m o żliw o śc i. Osobiście w ie rzę , żc 
w s p ó ln y m  w y s iłk ie m  i  zaa n g ażo w a­
n ie m  c a łe j za łog i uda się n a m  o d ­
zys ka ć  d obre im ię . T y m  b a rd z ie j, 
że za d o b rą  p ra c ę  ro k u  ubieg łego  
w y ró żn io n o  nas d yp lo m e m  K C  
P Z P R  i  R ad y  M in is tró w .

W Y J A Ś N IE N IA , k tó re  uzyska­
liś m y  w  F A M  n ie  zadow a la ją  
nas w  p e łn i. Ż le  się sta ło, że 
K S R  b ezk ry tyczn ie  p rz y ją ł tak  
w y s o k i w zros t p ro d u k c ji, u le ­
ga jąc bezkry tyczn ie , ja k  się do­
m yś lam y , a rg u m e n ta c ji a d m in i­
s tra c ji. K to  b ow iem  le p ie j n iż  
cz ło n ko w ie  K S R  w iedzą  ja k im i 
m o ż liw o śc ia m i dyspo nu je  fa b ry ­
ka. P rz y  znanym  n iedoborze  s i­
ł y  robocze j w  Szczecinie założe­
n ie  zw iększenia  p ro d u k c ji ty lk o  
d rogą  p rzyro s tu  za tru d n ie n ia  (i 
to  liczą c  na  fach o w ców ), b y ło  
co n a jm n ie j ry zyko w n e  Ja k  w i ­
d z im y  n aw e t w y s iłe k  W yd z ia łu  
Z a tru d n ie n ia  P M R N  i  samego 
za k ład u  n ie  p rz y n ió s ł spodzie­
w a nych  re zu lta tó w . Także  p rzy  
znanych  trudnośc iach  zaopatrze­
n io w y c h , ty m  b a rd z ie j w  su ro w ­
ce z im p o rtu , pom oc je d n o s tk i 
nad rzę dn e j okaza ła  się n ie w y ­
starcza jąca . N a leża łoby  się też 
za s ta n ow ić  ja k ie  jeszcze p rz y ­
czyny  —  poza w sp om n ian ą  ab­
sencją  —  leżą w  sam ej F A M , 
na je j  w ła sn ym  p od w ó rku .
P rzyczyn y , k tó re  łą czn ie  spra -

Foki w armii...
N A U K O W I doradcy Pentago­

nu p ro p o n u ją  z m o b ilizo w a ć  fo ­
k i  do  p e łn ie n ia  różnych  służb 
p a tro lo w y c h , a n aw e t w y w ia ­
dow czych  pod wodą. T w ie rd zą  
on i, że fo k i m a ją  w y ją tk o w o  
w ysoko  ro z w in ię ty  in te le k t, ła ­
tw o  się uczą, są w ie rn e  w ych o ­
w a w c y  i  n ie  d a ją  się p rz e k u ­
pić... n a jsm a ko w itszym  n aw e t 
ką sk iem  ryb y .

Ozy syty głodnego 
zrozumie?

R E S T A U R A T O R  P h i l l ip  Ro­
m ano z P a lm  Beach na F lo ry ­
dzie  n ie  p o w in ie n  się d z iw ić  
w y s o k im  cenom  p o s iłk ó w : 
ob iad , k tó r y  zaserw ow a ł n ie  tak  
d aw n o  k ró lo w i jo rd a ń s k ie m u  
H u s a jn o w i i  jego  d z ie w ię c io r­
gu p rz y ja c ió ł,  ko sz to w a ł ponad 
4 tys iące  d o la ró w . A le  —  licząc 
p ra w dopodobn ie  na m n ie j za­
sobnych k lie n tó w  —  Romano, 
w  z w ią zku  z o s ta tn im i pow aż­
n y m i z w y ż k a m i cen m ięsa w  
S tanach Z jednoczonych  p rze ­
p ro w a d z ił je d n o tyg o d n io w y  
„b o jk o t  m ięsn y“ . P od a w a ł t y l ­
k o  ^ y b y  i  d ró b , na znak —  ja k  
s tw ie rd z ił —  so lida rnośc i z go­
sp od yn iam i d om ow ym i, d la  
k tó ry c h  ceny m ięsa  s ta ły  się 
z b y t w ygórow ane.

Porady prawne

Mewy -  aktorkami
A M E R Y K A Ń S K I reżyser H a l 

B a r tle t p rz y s tą p ił do s f ilm o w a ­
n ia  k o lo ro w e j w e rs ji poczytne j 
pow ieśc i „M e w y  Jo na tha n “  R i­
charda  Bacha. W  ro li a k to re k  
w ys tą p ią  m ew y. Ł o w a m i na te 
p ta k i z a ją ł się R ay B erw ieks, 
k tó ry  przed 10 la ty  tre sow a ł 
sk rz y d la te  stada d la  „P ta k ó w “  
A lfre d a  H itchcocka .

J a n in a  Z a jk o . S ow n o . W  okresie  
u r lo p u  m a c ie rzyń s k ieg o , p ra c o d a w ­
ca n ie  m oże u d z ie la ć  u r lo p u  w y p o ­
czy n ko w e g o  — n a w e t zaleg łego . Po  
u ko ń c ze n iu  u r lo p u  m a c ie rz y ń s k ie ­
go, m oże P a n i zażą d ać u d z ie le n ia  
u rlo p u  za leg łe g o  za ro k  1972 i  b ie ­
żącego za 1973 ro k .

Z e n o n  C im o ch . S zczec in . W obec  
zw o ln ie n ia  się z p ra c y  na w ła s n ą  
prośbę, w  n o w y m  m ie js cu  p ra c y  
m u si P a n  p rze jść  3-m ie s iec zn y  o- 
k res  w y c z e k iw a n ia  n a  u zy s k a n ie  
p o n ow n ie  p ra w a  do z a s iłk u  ro d z in ­
nego.

B re n e r K a z im ie rz . O s tro w ie c . W o ­
bec tego. że u le g ł P a n  w y p a d k o w i  
k o m u n ik a c y jn e m u , w in ie n  P a n  s ta ­
ra ć  się o o d szk o do w an ie  w  P Z U .  
N a le ż y  zg łosić w y p a d e k  i  p re te n ­
sje  do O d d z ia łu  P o w ia to w e g o  P Z U  
w  K a m ie n iu  P o m o rs k im , k tó r y  po

p rze p ro w a d ze n iu  p o stęp o w a n ia  i 
d o k o n a n iu  badań  le k a rs k ic h , us ta li 
p ro c e n t u t ra ty  z d ro w ia  i stosow nie  
do tego  p rzyzna P a n u  odszk o do w a­
n ie . O d  d e c y z ji P Z U  p rzy s łu g u je  
o d w o ła n ie  do W o je w ó d zk ie g o  O d ­
d z ia łu  P Z U  lub  w  te rm in ie  6 m ie ­
s ięcy p o w ództw o  do S ądu  P o w ia ­
to w eg o  w  K a m ie n iu  P o m o rs k im .

J a n  C io łe k . S zczec in . P rze p is y  
R o zp orząd zen ia  o u m o w ie  o pracę  
p ra c o w n ik ó w  fizy c zn y c h  n ie  p rze ­
w id u ją  w y p ła ty  je d n o ra z o w e j od ­
p ra w y  p rz y  odejściu  na e m e ry tu rę . 
P o n ie w a ż  n ie po s ia d am y u k ła d u  
z b io ro w e g o  d la  p ra c o w n ik ó w  p rz e ­
m y s łu  chem icznego , n ie  m o żem y  
w y p o w ie d z ie ć  się czy u k ła d  ten  
p rz e w id u je  ta k ą  o d o raw ę . R a d z im y  
zw ró c ić  się  do Z a rz ą d u  O k rę g o w e ­
go Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  P ra c o w ­
n ik ó w  P rze m y s łu  C h em ic zn eg o  o 
w y ja ś n ie n ie -

NASEE3
KUCHNI

*% H u ta  „Katowice” —  najw iększy plac budowy

W  yznaczniki
nowoczesności

N A  Z D J Ę C IU : W ie rcen ia  geologiczne na  teren ie  p rzysz łe j 
h u ty  p row adzą  sp ec ja liśc i z K a to w ic  i  K ra kow a .

F o to : C A F  —  Ja k u b o w s k i

T T  IE D Y  PO Z W IE D Z E N IU  o lb rzym ie go  p lacu  b u d o w y  h u - 
■“ ty  „K a to w ic e “  (obecn ie  p race n iw e la c y jn e  t rw a ją  na 

obszarze 709 ha, a doce low o o be jm ą  p ow ie rzchn ię  1090 ha) 
jeden  z d z ie n n ik a rz y  podda ! w  w ą tp liw o ś ć  je j  lo ka liza c ję , 
w ic e m in is te r p rze m ys łu  c iężkiego, d y re k to r  gen e ra lny  Z je ­
dnoczen ia  H u tn ic tw a  Że laza i  S ta li —  m g r inż . R yszard 
T rzc fo nka  na in te re su ją ce j k o n fe re n c ji p ra s o w e j w  K a to w i­
cach z m e ty  u ż y ł p rze kon yw a jących  a rgum en tów .

A  W IĘ C : b lisko ść  zaplecza w e j in w e s ty c ja  p rze m ys ło w a  
w ęglow ego, szczególnie w ęg la  będzie  w  p rzysz łośc i spe łn iać 
koksującego , b liskość ź ró d e ł su - w ażk ie  fu n k c je  in te g ra c y jn e  
ro w c o w y c h  (im p o rt ru d y  z Ś ląska i  Zag łęb ia .
ZSRR przez p o r t k o le jo w y  w  S praw a  lo k a liz a c j i n o w e j h u - 
M edyce), tro ska  o  ochronę  ś ro - ty , m im o  że w ażka, n ie  w y d a - 
d ow iska  n a tu ra lne g o  Ś ląska w a ła  m i się je d n a k  w  czasie 
(b rz m i to  ty lk o  pozo rn ie  p a ra - zw ie d zan ia  p lacu  b u d o w y  n a j-  
d oksa ln ie ) przez z lik w id o w a n ie  w ażnie jsza . Za n ie z w y k le  n a to - 
w y  d z ia ło  w  su ro w cow ych  h u t  m ia s t is to tn e  uzna łem  to, co w  
ś ląsk ich , z lo ka lizo w a n ych  n a j-  czasie ro zm ó w  z liczn ą  g rupą  
częściej w  c e n tru m  gęsto za- d z ie n n ik a rz y  p o d k re ś la li budo- 
lu d n io n e j ś lą sk ie j n ie c k i p rz e - w n ic z o w ie  „K a to w ic ” , a m ia - 
m ys łow e j. M uszę s tw ie rd z ić , że n o w ic ie  różn ice  m ięd zy  m e to - 
m n ie  ta  a rg um e n ta c ja  p rze ko - darn i b ud ow y  h u ty  im . L en in a , 
na ła . I  n aw e t nazw a  „K a to w i-  a obecną in w e s ty c ją . Z  tych  
ce“ , m im o, że now a  h u ta  je s t b ow iem  ro zm ó w  je d n o  w y n ik a -  
z lo ka lizow an a  w  Z ag łęb iu  D ą - ło  n ie zb ic ie : budow a  h u ty  „K a -  
b ro w sk im , m ięd zy  Z ą b k o w ic a - to w ic e “  pod w ie lo m a  w zg lęda ­
m i i  Ł o b ie n iem , też p rz e m ó w i- m i ró ż n i się od dotychczaso- 
ła  m i do p rzekonan ia , ja k o  że w ych  in w e s ty c ji.  W ie lko śc ią  (w  
ta  na jw iększa  w  Polsce L u d o - p ie rw s z y m  etap ie  roczna p ro -

JUGOSŁAWIA

S a ^ n o c B i@ i  
z „połfRaszem” 

spalin
B E L G R A D . W  n a jb liżs zy c h  d n iac h  

ro zpoczn ie  ja z d ę  po u lic ac h  Z a ­
g rzeb ia  10 e k s p e ry m e n ta ln y c h  sa­
m ochodów , k tó re  — ja k  pisze 
T A N J U G  — s ta n o w ią  p ra w d z iw ą  
re w o lu c ję  w  d z ie d z in ie  o ch ro n y  
n a tu ra ln e g o  środow isk a cz ło w ie k a , 
d z ię k i zas tos ow a niu  sp e c ja lnego  u- 
rzą d ze n ia  w y n a le z io n e g o  p rzez  
d w ó ch  in ż y n ie ró w  ju g o s łow iań s k ic h .

U rzą d ze n ie  n a zw a n e  „ E f f e k to r ” , 
z a in s ta lo w a n e  w  sam ochodzie , 
zm n ie jsza  10—30 k ro tn ie  ilość spa­
lin  w y d o b y w a ją c y c h  się z s iln ik a  
z w y k łe g o  p o jazdu . D ośw iad cze n ia  
z ty m  n ie z w y k ły m  a p a ra te m  p ro ­
w a dzono  od d w óch  la t  O b e cn ie  
t rw a  z a ła tw ia n ie  fo rm aln o ś c i lic e n ­
c y jn y c h . Szczegó ły  tego cennego  
w y n a la z k u  otoczone są n a ra z ie  
ta je m n ic ą .

Z myślą o świętach
P A N IE  D O M U  zap e w n e

ju ż  o św ię ta ch . Jedne o k ie rm a -  to ło w a , sól, 3—4 ja ja ,  tłuszcz^ do 
szu g as tron o m iczn ym , n a  k tó ry m  s m a ro w a n ia  fo rm y  sól

m y ś lą  l e an g ie ls k ie , im b ir , g a łk a  m u szk a-

w s zy s tk o  b ęd z ie  m ożna k u p ić , in n e  
o ty m  czy m  s m a k o w ity m , w ła sn e - P łu c k a , po d ga rd le  i  s łoninę w y ­

p łu k a ć , w ło ży ć  do g a rn k a  ra zem  z

zgo to w a ć  bars zcz  n a  p rzy g o to w a ­
n y m  w  d o m u  za k w a s ie .

Z A K W A S  B U R A C Z A N Y

go w y ro b u  u ra c zy ć  d o m o w n ik ó w , oczyszczonym i w a rz y w a m i liśćm i 
T y m  d ru g im  gosposiom  p o d a je m y  la u ro w y m i, k i lk o m a  z ia rn a m i p ie -  
? . 1Ś_ klJ k a  p rz? ,180W na Jad»« k tó -  p-rzu czarnego  i  a n g ie ls k ie g o  oraz  

w ie lk a n o c n y  k o s tk a m i p rz y p ra w . Z a la ć  gorącą  
w o d ą. posolić, g o to w a ć  na w o ln y m  

W ie lk a n o c  je s t d ostateczną o k a - o g n iu  do m ię k k o ś c i. P o  g odzin ie  
ib y  p rz y n a jm n ie j ra z  w  ro k u  g o to w a n ia  ze- s ło n in y  o d k ra ja ć  k i l ­

ka n aś c ie  c ie n k ic h  p la s te rk ó w . W ą ­
tró b k ę  o p łu ka ć , ob rać  z b ło n . po­
k r a ja ć  n a  c ie n k ie  p la s try , za lać  w  
osobnym  ro n d lu  w y w a r e m  i  dusić  
10 m in u t . C zers tw ą  -  b u łk ę  za lać  

S K Ł A D N IK I :  1 1. w o d y , 1/2 k g  s zk la n k ą  och łodzonego w y w a ru , 
b u ra k ó w  ć w ik ło w y c h , p ó ł ły ż k i  c u - G d y  p o d ro b y  są m ię k k ie , n a leży  
k r u , 5 % kg  s k ó rk i z  c iem nego  c h le -  w y ją ć  w a rz y w a  a m ięso le k k o  o- 
b a . ch łod z ić , po tem  razem  z nam oczoną

B u ra k i dobrze w y m y ć , c ie n iu tk o  b rz<?PU!^ p  -ie dw a  ra z y  przez
ob rać  i  p o k ra ja ć  w  c ie n k ie  p la  *"  ‘ 1' ł ‘ J
s try , w ło ż y ć  do ka m ie n n e g o  g a rn -  -
k a  lu b  s ło ja  i  za lać  le tn ią , p rze g o - 1*3, ” las^ . u c ie ra ć  w  m isce, d o d a ją c  
to w a n ą  w o d ą . pod k o n ie c  dodać k o le jn o  ja ja . D o p ra w ić  do sm aku  
c u k ie r . J e że li ch c em y proces k w a -  m ie lo n y m  p ieprzem , i  im b ire m , ta r -  
szenia p rzyśp ieszyć n a le ż y  dodać g a łk ą  m u s zk a to ło w ą  i solą. 
s k ó rk ę  ch leba. N a c z y n ie  z b u ra -  F o rm ę  w y s m a ro w a ć  tłuszczem  a 
k o m ł n a k ry ć  gazą lu b  p łó tne m  i dno w y ło ż y ć  o zdobn ie  p la s te rk a m i 
o d staw ić  w  c iep łe  m ie js c e  P o  k i l -  s ło n in y . F o rm ę  w y p e łn ić  m asą do 
k u  d n iac h  k w a s  je s t d o b ry  do 3/4 w ysokości. P iec  w  d eb rze  n a - 
p rzy rzą d ze n ia  czystego barszczu  g rza n y m  p ie k a rn ik u  ok. 60 m in u t  
(w y s ta rc z y  d o p ra w ić  solą. c u k re m , lu b  g o to w a ć  na parze  ok. 90 m i-  
s ie k a n y m  k o p e rk ie m , po d grzać  — n u t. G o to w y  paszte t o s trożn ie  w y -  
n ie  go to w a ć) lu b  w zb o g ac en ia  sm a- ją ć  z fo rm y , u k ła d a ją c  ozdobnym  
ko w o  barszczu  ugo to w a n eg o  na ja -  dn em  do g óry.
rz y n a c h  i m ięsie . Z a k w a s  b u ra c za ­
n y  m ożna te ż  t ra k to w a ć  ja k o  n a ­
p ó j o rz e ź w ia ją c y . Je że li p rz y rz ą d z i­
m y  w ię ks ze  ilo ś c i z a k w a s u , m ożna

S O S  T A T A R S K I

J A J A  są n ie o d łą c zn y m  s k ła d n i­
c o  p rzec ed z ić  i  z la ć  do b u te le k , k ie m  w ie lk a n o c n e g o  m enu . P oda- 
D o b rze  za k o rk o w a n e  m ogą w  je m y  je  ja k o  p rz y s ta w k ę  z ró żn y-
c h ło d n y m  m ie js cu  stać czas d łu ż - m i sosami, 
szy.

n a jc zę ś c ie j ta ta rs k im .

P A S Z T E T  Z  P O D R O B Ó W

P rz y p o m in a m y , że p rz y g o to w u je m y  
go z m a jo n e z u , o ra z  d ro b n o  posie­
k a n eg o  og ó rka  k iszonego, m a ry n o ­
w a n y c h  g rz y b k ó w  i  szc zyp io rku . 

S K Ł A D N IK I :  l  k g  p łu c e k . 40 d k g  d o p ra w ia ją c  do sm ak u  so la i cu -  
w ą tró b k i,  30 d k g  p o d ga rd la  w ie -  k re m .
przo w e go . 25 d k g  s ło n in y  lu b  b o c z - -  P y s zn y  je s t też  m a jo n e z  po łąc zo - 
k u , 10 d kg  c z e rs tw e j b u łk i . 2 k o -  n y  z d ro b n o  p o s ie ka n ym  ja jk ie m  
s tk i p rz y p ra w y  do zu p , se le r, p ie -  n a  tw a rd o  i  s z c zy p io rk ie m . T a k ie  
tru s z k a , ce bu la  (ra ze m  20 d k g  w a -  sosy p o d a je m y  n ie  ty lk o  do ja j .  
r z y w ), 2 liśc ie  la u ro w e , p ie p rz , z ie -  a ie  i  z im n e g o  m ięsa o ra z  ry b .

c x in w rü  i
Nadmiar stempelków? T e  d a w n ie j z ie lo n e  u lic e , s k w e ry

i  z a g a jn ik i za m ie n ia ją  się w  puste.
29 G R U D N IA  ub. ro k u  k u p iła m  na,gi5  placc  

w ó ze k  dz ie c ię cy  w  sk le p ie  M H D  _ /J^ n ? m  z 6,i6w,,n ych  „ p o m n ik ó w ” 
n r 409 -  obecnie „ A rg e d ” p rzy  a l w a n d a h z m u : bezduszności i b ra k u  
W o js k a  P o ls k ieg o  59. P o n ie w a ż  w  S ?f*fr,OWaTHf  przyrody Jest za -  
z im ie  n ie  k o rz y s ta ła m  z w ó zk a , n a c m e n ta rz  p rzy  ul.

■wszvra soaeerzp w  rin iu  G. t ro w s k ie j. B y ła  to  p ię kn a  oaza
X  t e  « » ¡ e S l a m  że w ć re k  z ic len1' I,e l" a o k a z6 w  » » m »

ES. T f S p i T rŚ T  S :

SŚSS3 „  „A rg e o e m  a n y  p o ża ło w an ia  i  w a r t  n a p ię tn o -  
S p ó łd z ie lm ą  U słu g o w ą w ó ze k  rao- W an ia  S w in d czv  n h ra k n  u , ,n „ rv

Im2rs? S Ł Ł
CW ó z k i f^ Urn ap ra w ym w r a z °  z ^ a r t ą  a k c j i - za in te re s u je  s p ra w ą  ty c h . 
g w a ra n  c v  j n  a °  "należy^ k ie r  ow a  ć r^ r i k t6 rz y  m oga ieszcze P rze c iw d z ia łać  
ld ? e s e m  -  w S S f i S  d e w a s ta o il z ie le n i Z a in te re s n w .n jra
ciecvch  S zc zvtńo  Ś ląs k ie  n o w  ,tą  sp ra w a  s łużę in fo rm a c ja m i i ro -
k ło r iz k i” W y n ik a ło  z tego że w ó ' p rze w o d n ik a  po m ie js ca ch  d z ia -  
z e k  n ie  n a p S W i » ,  t  , a ln o f e  w a "<!a» -
szczec ińskim  p u n kc ie  u s ług o w y m . A N D R Z E J  K
le cz  m u s i b y ć  w y s ia n y  do  s z c z y t -  . i  ad res zn an e  re d a k c ji)

U d a ła m  się p o n ow n ie  do s k le p u , 
a le  n ie  ch c ia no  n a w e t słuchać o 
w y m ia n ie  w ó zk a  lu b  z w ro c ie  p ie ­
n ię dzy . E k s p e d ie n tk a  zg o d z iła  się 
w y sła ć  w ó ze k  do f a b r y k i,  w y z n a ła  
.jednak szczerze, że ca la p ro ce d u ra  
p o trw a  p rz y n a jm n ie j k i lk a  tyg o d n i.
D o d a tk o w o  p o in fo rm o w a ła  m n ie . że 
w  fa b ry c e  będ z ie  p rze p ro w a d zo n a  
e k sp e rtyza  m a ją c a  n a ce lu  us ta le ­
n ie  czy  w a d y  są rze c zy w iś c ie  f a ­
b ryc zn e .

M yś lę , że k o m e n ta rz  je s t  chyba  
zb y te c zn y . G d y b y  n ie  te n  je d e n  do ­
d a tk o w y  s te m p ele k  o ko n ieczności 
p rze k a zy w a n ia  re k la m a c ji do f a ­
b r y k i .  w ó ze k  b y łb y  n a p ra w io n y  w  
ciągu  p aru  d n i w  S zc zec in ie  Z a ­
tem  o je d e n  s te m p ele k  za dużo.

P roszę o o p u b lik o w a n ie  m ego  l i ­
stu , g d y ż  w iosna w  p e łn i i  p rz y ­
puszczam . że w ię c e j szczec in ian  
b ęd z ie  m ia ło  podobne k ło p o ty  z 
n a p ra w ą  w ó z k ó w  d zie cię cy ch . M o ­
że „ A rg e d ” i  fa b ry k a  w  S zc zy tn ie  
u re g u lu ją  ja k o ś  te n  p roblem ?

K R Y S T Y N A  R. 
(n azw is ko  zn an e  re d a k c ji)

Poskromić wandali
P IS Z Ę  w  sp ra w ie , k tó re j o statn io  

p ośw ięca się b ardzo  w ie le  u w a g i 
i  t ro s k i a chodzi m i o o chronę  
n a tu ra ln e g o  środow iska cz ło w ie ka . 
S zc zyc im y się ty m . że Szczec in  jest 
m iastem  zie len i. N ie w ą tp liw ie  b y ł 
ta k im , m oże n a w e t jeszcze m ożna  
go ta k  n azw ać , a le  co b ęd z ie  za 
20 la t?  Ja n a p rz y k ła d  m ie szk am  
na Ż e le c h o w ie , k tó re  n ie  s ły n ie  
an i z p ię k n a , a n i z  now oczesności. 
J e d y n y m  w a lo re m  te j  d z ie ln ic y  b y ł  
s p o k ó j i z ie leń , ale je s t ona w  co­
ra z  t e  w ię ks zym  n ie be zp ie cze ń ­
s tw ie , P ię k n e  d rze w a  zw łaszcza  
to po le  1 w ie rz b y  b a rd zo  się ju ż  
z e s ta rza ły  i z k a żd y m  ro k ie m  jest 
ich  m n ie j. N ik t  je d n a k  n ie  dba c 
to . b y  na m ie js c e  s ta ry c h , z w a lo ­
n y c h  i  u sc hn iętyc h  zasadzić now e.

K o b ie ty  w  USA  
a  p ig u łk i

S T U D IU M  przeprow adzone  w  
Stanach Z jednoczonych  w y k a z a ­
ło , że k o b ie ty  k a to lic k ie  w  U S A  
w  68 p rocen tach  u ż y w a ją  p ig u ­
łe k  a n tyko n ce p cy jn ych  zakaza­
nych  przez pap ieża P a w ła  V I 
w  e ncyk lice  „H u m a n a e  V ita e “  
w  1970 r. Co w ię ce j, liczb a  tych  
ko b ie t rośn ie. W  1955 r. by ło  
ic h  30 proc., w  1965 r. —  51 
proc. —  a obecnie  je s t ic h  aż 
68 proc.

d u k c ja  s ta li m a w yn ieść 4,5 
m in  ton, doce low o n a to m ia s t 
—  10 m in  ton ) i  sposobem p ro ­
w adzen ia  prac, o rgan izac ją , 
tem pem  re a liz a c ji, w a ru n k a m i 
s o c ja ln y m i i  b y to w y m i d la  za­
ło g i p rz y p o m in a  to  w szystko , 
co d z is ia j k o ja rz y  nam  s ię  z 
po jęc iem  nowoczesności, 

l i r  K W IE T N IU  m ija  ro k  od  
* *  c h w ili, gdy p ie rw sze  b u ld o ­

że ry  w k ro c z y ły  n a  p łac  budo­
w y . A  p rzec ie ż  ’ tem po  zaa n g ażo w a­
n ia  p ra c y  je s t  z n a k o m ite . P ie rw s zy  
spust s u ró w k i m a  n astąp ić  ju ż  za 
trz y  la ta . P rz y  b u d ow ie  k o m b in a ­
tu  n o w o h u ck ieg o  p o d s ta w o w y m i 
n a rzę d z ia m i p ra c y  b y ła  ło p a ta  i 
ch łop s kie  fu rm a n k i.  D z is ia j fu n k c je  
te  sp e łn ia  n a jno w oc ześ n ie jsza  te c h ­
n ik a  — o lb rz y m ie  „ c a te r p ił la r y ” , 
szy-bkospraw ne w y w r o tk i i d z ie ­
s ią tk i różnego  ro d za ju  zm e ch an izo ­
w anego sp rzę tu  b u d ow lan e g o , ob ­
s łu g iw an e g o  p rzez  lu d z i re p re ze n ­
tu ją c y c h  za ró w n o  w y so k ie  k w a l i ­
f ik a c je , ja k  też d u ży  zasób d o ­
św iad c zeń , w y n ie s io n y c h  m . in . z 
b u d o w y  h u t  im . L e n in a . N o w o tk i  
czy Z a w ie rc ia . E fe k t?  D o k w ie tn ia  
p rzerzuc o n o  o k . 6 m in  m e tró w  
sześć, z ie m i, a  do ko ń c a  ro k u  m a  
być z n iw e lo w a n y c h  d a lszy ch  13 
m in . W  s k a li ca łego k o m b in a tu  da  
to  n ie s p o ty k a n i do tychczas ilość 
40 m in  k u b ik ó w  z iem i.

J E Ż E L I obecn ie  za łoga b u d o w n i­
czych n ie  p rze k ra c za  jeszcze 4 tys. 
osób. to  pod k o n ie c  ro k u  m usi 
tu  p rac o w a ć  oko ło  J3 tys  W ią ż e  
się to  m ię d zy  in n y m i z ty m . że 
ju ż  w  d ru g ie j p o ło w ie  b r . ro z ­
poczn ie  się  m o n taż  p ie rw s zy c h  pod­
s ta w o w y c h  u rząd ze ń  p ro d u k c y j­
nyc h . N a  ra z ie  p rzy s z ły  o b ie k t h u ­
ty  p rze d s ta w ia  sobą je d en  w ie lk i  
plac b u d o w y  C hocia ż ju ż  p ie rw sze  
ja s k ó łk i b u d o w la n o -m o n ta żo w e  r y ­
su ją  supernow oczesność tego  o b ie k ­
tu . M a m  tu  na m y ś li p rzede w s zys t­
k im  b u d y n e k  a d m in is tra c y jn y  o raz  
p o c z ą tk i zap lecza s o c ja ln o -b y to w e ­
go.

V  Z C Z E G O L N IE  to  o s ta tn ie  p re -
^ z e n t u je  sobą coś. czego n ie  

s p o ty k a ło  się dotychczas n a w ie l­
k ic h  p la ca ch  b u d o w y . T e  p re ­
fe re n c je  d la  zap lecza s o c ja ln o -b y -

N A  Z D J Ę C IU : G ru pa  re ­
d a k to ró w  nacze lnych  gazet 
p o p o łu d n io w y c h  na  p lacu  
b ud ow y  h u ty  „K a to w ic e ” .

Fo to : Je rzy  M irs k i

to w eg o  w y jd ą  ch y b a  n a d o b re  no ­
w e m u  k o m b in a to w i i  będą w z o r ­
cem  d la  w s zys tk ic h  n o w y c h  bu ­
d ó w  so c ja lizm u  w  Polsce. M a m  tu  
n a m y ś li p ię k n y , o b łę k itn e j e le ­
w a c ji zespól b u d y n k ó w  h o te lo ­
w y c h  w  G o ło n o g u , zak u p io n y c h  w  
N K D  i  m o n to w a n y c h  w re k o rd o ­
w y m  czasie trze c h  m iesięcy. W  k a ż ­
d y m  ta k im  h o te lu  ro b o tn ic zy m  
z n a jd ą  się now oczesne m e b le , sa la  
g im n a styc zn a  z p e łn y m  w y p os aże­
n ie m  s p o rto w y m , sala g ie r . c z y te l­
n ie , p o k o je  te le w iz y jn e . B u d u je  
się 13 s to łó w e k -re s ta u ra c ji i ogó­
łe m  16 o b ie k tó w  s o c ja ln o -b y to ­
w y c h . W  b u d y n k u  a d m in is tra c y j­
n y m  je d n ą  z k o n d y g n a c ji z a jm ie  
p rz y c h o d n ia  le k a rs k a  z p e łn y m  ze ­
społem  g a b in e tó w  sp e c ja lis ty c z ­
n y c h . N ic  d z iw n e g o , że n a b u d o ­
w ę  c iąg n ą  lu d z ie  z c a łe j P o ls k i, 
a w a ru n k i, ja k ie  się im  tu ta j  tw o ­
rz y  z m ie js ca  zm u sza ją  do  ucze - 
n ła  się w y so k ieg o  poziom u k u l tu r y  
życ ia .

IN D A G O W A L IŚ M Y  gospo­
d a r z y  na tem at zagrożenia 

n a tu ra lne g o  środow iska  cz ło ­
w ie k a  w  z w ią zku  z tą  w ie lk ą  
in w e s tyc ją . O dp o w ie dz i b y ły  
zaskaku jące, a le  i  ua rgum ento - 
wane. H u ta  „K a to w ic e “  będzie 
w  p rzysz łośc i źród łem  ochrony, 
a  n ie  zagrożenia  środow iska  
d la  ca łego G O P-u. Co się na 
to  z łoży? A  w ię c  w spom niane  
ju ż  z lik w id o w a n ie  w y d z ia łó w  
su ro w cow ych  w  sta rych  śląs­
k ic h  h u ta ch . C a łą  hu tę  otaczać 
będzie  w ie lo k ilo m e tro w a  o- 
ch ro nn a  s tre fa  z ie len i. Już  te ­
raz o bo w ią zu je  tu  zasada: za 
każdy  h e k ta r w yrąbanego  lasu 
pod  budow ę  h u ty  je j b u d o w n i­
czow ie  m uszą zalesić d w a  h ek­
ta ry  n ie u ży tkó w . Ponadto  w  
n o w y m  ko m b ina c ie  za ins ta lo ­
w ane zostaną na jnow ocześn ie j­
sze u rządzenia  odpyla jące, zaś 
żużel p ieco w y  będzie przezna­
czony na cele b u d o w n ic tw a  i 
do  cem e n to w n i. W szystko to  w  
sum ie  z łoży się na zm n ie jsze ­
n ie  o 60 tys. ton  p y łu  w  s k a li 
roczne j nad  m ias ta m i Ś ląska 
i  Zagłęb ia .

JE SZC ZE  k i lk a  zdań na te ­
m a t urządzeń  n o w e j h u ty . P ro ­
je k t  p odstaw ow ych  urządzeń 
zosta ł o praeow any przez ra d z ie ­
c k ic h  sp ec ja lis tó w , ZSRR do ­
s ta rczy  209 tys. ton  m aszyn i 
urządzeń. Będzie  tu  m . in . za in ­
s ta low a n a  na jnow ocześn ie jsza 
s ta lo w n ia  ko n w e rto ro w a  o po­
je m n ośc i 350 ton. W iększość 
urządzeń będzie  sterow ana p rzy 
pom ocy e le k tro n o w e j m aszyny 
c y fro w e j. Już  w  n a jb liższym  
czasie do Z w ią z k u  R adz ieck ie ­
go w y ja d ą  zespoły in ż y n ie ró w  
i  te c h n ik ó w , a by  tam  zapozna­
w a ć się  z p racą i  fu n k c jo n o w a ­
n ie m  m aszyn i  u rządzeń tego 
na jnowocześn ie jszego k o m b in a ­
tu  m e ta lu rg iczno -hu tn iczego .

I  na ko n ie c  jedna  re fle k s ja . 
H u ta  „K a to w ic e “  będzie n ic  
ty lk o  m a te r ia ln y m  sym bo lem  
d ru g ie j P o lsk i, będzie ona ta k ­
że ty m  sym bo lem  w  odn iesie ­
n iu  do m łod e j, nowoczesnej 
za łog i, k tó ra  tu  za k ilk a  la t bę­
dz ie  a k ty w n ie  wzbogacać m a ­
ją te k  n a rod ow y  naszej o jczy ­
zny, m a ją te k  s taw ia jący  nasz 
k ra j w  rzędzie  p rzodu jących , 
u p rzem ys łow ion ych  p aństw  
św ia ta .

Z d z is ła w  C Z A P L IŃ S K I

MARGERY ALLINGHAM

OSTATNIE 
ZAMÓWIENIE 

PRZEDSIĘBIORCY 
POGRZEBOWEGO

Przełożyła: Irena Dolcżal-Nouicka
-------------------------- - 1 8 4  -----------------------------

K ie d y  C am pion  u s iad ł, Jas z a ją ł sw o je  m ie jsce  u  szczytu  
s to łu . Jego b ia łe  kręcące się w ło sy  lś n iły  w  p rzyćm io n ym  
św ie tle , a sp oko jn a  godność m a lo w a ła  się w  c a łe j postaci. 
W  ty m  o toczeniu , m im o  śm iesznej uniżoności, n a b ra ł ja k ie ­
goś nowego a u to ry te tu . S ie dz ia ł ta k  n ib y  r e l ik t  przeszłości, 
zb yteczny i  ta k  p ra w ie  d e k o ra c y jn y  ja k  powóz zaprzężony  
w  czw ó rkę  ko n i.

—  M agers sobie poszedł —  za uw a ży ł od n iechcenia  z b ły ­
s k ie m  p rzeb ieg łośc i w  n ieb ie sk ich  oczach. —  K ie d y  w y d a ­
rzy ła  się ta  tra ge d ia  po  d ru g ie j s tro n ie  u lic y , w p a d ł do m nie , 
pożegnał s ię  i  w ię c e j o n im  n ie  słysza łem . Sądzę, że pan  
w ie  o tym .

C am p ion  s k in ą ł g łow ą , a le  n ic  n ie  pow ied z ia ł. Jas s k ło n i ł 
się z n ie z w y k ły m  w p ro s t w d z ię k ie m  i  w y tw o rn o ś c ią  i  zaczął 
z in n e j beczk i:

—  To straszna h is to r ia  z ty m  b ied n ym  W ild e ’em. N ie  b y ł 
w ła ś c iw ie  naszym  p rzy ja c ie le m , a le zn a liśm y  się z w id ze n ia . 
O ba j p ro w a d z iliś m y  in te res  na  te j u lic y  od dość daw na. Ja 
sam n ie  poszedłem  na ro zp raw ę  p o lic y jn ą , ale pos ła łem  B o- 
w le y ’a z prostego szacunku. „S a m o bó js tw o  popełn ione  pod  
w p ły w e m  c h w ilo w e j d e p re s ji”  —  ta k  to  o k re ś lili,  trzeba  im  
p rzyznać w y ra z il i się u p rz e jm ie . —  P ołoży ł ręce na  k ra c ia ­
s tym  obrus ie  i  spuśc ił w z rok . —  C how am y go ju t r o  rano. 
N ie  sądzę, byśm y d os ta li za to  choć pensa, a le pos ta ram y  
się pochow ać go ta k  luksusow o, ja k b y ś m y  p ra c o w a li p o ­
w ie d zm y  na pana polecenie. Częściowo p o w o d u je m y  się se r­
cem, a częściowo in teresem . Choć to  może się w yd ać  bardzo  
sm utne  panu, k tó ry  n ig d y  tego zapewne n ie  p od e jrze w a ł —  
tra ge d ia  to  d la  nas na jlepsza  re k la m a . P rzychodzą  t łu m y
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g ap ió w  i  dobrze  sobie  w szystko  og ląda ją , i  d la tego  z p rz y ­
czyn  h an d low ych  s ta ram y  się wypaść ja k  n a jle p ie j.

N u ta  now a  sztyw ności, k tó ra  p o ja w iła  się w  g łosie  gos­
podarza, zaskoczyła  C am piona. D o tąd  w  tra k c ie  te j ro zrriow y  
w y d a w a ło  m u  się, że panow a ła  a tm os fe ra  to w a rz y s k ie j h e r­
b a tk i. R y z y k u ją c  c a łk o w ite  je j  zm ącenie  o dda ł p ie fw s z y  
s trza ł.

—  Co p an  n iós ł przew ieszonego przez rękę , k ie d y  poszedł 
pan spotkać się ze sw o im  zn a jo m ym  z w id ze n ia , p rzedw czo ­
ra j o godzin ie  d ru g ie j na ranem .

B ow e ls  n ie  d rg n ą ł naw e t, ty lk o  sp o jrz a ł na swego gościa  
z w y raze m  n iesm aku  i  p re te n s ji.

—  Tego ro d z a ju  p y ta n ia  m ó g łb ym  się spodziewać ze s tro ­
n y  p o lic ji,  pan ie  C am p ion  —  p o w ie d z ia ł pow ażn ie  —  i,  p ro ­
szę m i w ybaczyć b y łob y  o w ie le  b a rd z ie j d e lik a tn ie  przez  
n ich  s fo rm u łow an e . N iech każdy  w y k o n u je  sw o ją  b ru dn ą  ro ­
botę w  spoko ju , ta k ie  je s t m o je  zdanie.

—  Bez w ą tp ie n ia  m a pan ra c ję  —  rz e k i C am p ion  senten­
c jo n a ln ie  —  ale to  w ła śn ie  w iąże  się z godziną d rugą  nad  
ra n em  p rzedw czo ra j.

Jas ro ze śm ia ł się. Ten sze lm ow sk i śm iech, pe łen  ro zb aw ie ­
n ia , a zarazem  dezaproba ty  b y ł ro zb ra ja ją cy .

—  Jakże d z iw n a  je s t lu d z k a  na tu ra , n ie  uw aża  pan?  —  
S w o je  d robne  g rzeszk i ze b ra ł razem  i  w rz u c ił je  do  ro z le g łe ­
go z b io rn ik a  g rzechów  całego św ia ta . Z a u w a ż y ł to  pew no  
C o rke rd a le  s to ją cy  na p o s te ru n k u  w  ogrodzie  P a linode ’ów?

C am pion  z ig n o ro w a ł to  p y ta n ie  i  uśm iech  p rze ds ię b io rcy  
pogrzebowego s ta l się jeszcze szerszy.
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—- N ie  p rzypuszcza łem , że b y ło  ta k  późno  —  c iągną ł: — 
A le  is to tn ie  m og ło  ta k  być. M agers b y ł u  nas po raz p ie rw ­
szy od trzyd z ie s tu  la t. R o zm a w ia liśm y  d ługo  o d ro g ie j z m a r­
łe j i  b iedaczysko zapadł w  sen, k tó ry  p ra w dę  m ó w ią c  b y ł 
p ija c k im  odurzen iem . —  U rw a ł szuka jąc  w z ro k ie m  tw a rz y  
Cam piona , żeby zobaczyć, ja k ie  to  na n im  z ro b iło  w rażenie . 
W idząc, że żadne c ią gn ą ł d a le j g ład ko : —  Pan pam ięta , pan ie  
Cam pion, że ja k  się w te d y  s p o tka liśm y , b y łem  za k łop o ta n y  
z  pow o d u  b ra k u  tru m n y ?

—  N a praw dę  m ia ł p an  ja k ie ś  k ło po ty?  W yd a w a ło  m i się, 
że to  m n ie  ch c ia ł ją  pan  sprzedać.

—  A le ż  n ie , to  b y ł ty lk o  ż a rt. M u s ie liś m y  p rę dko  w ys ta rać  
się o tru m n ę  na  ten  pogrzeb na L a n s b u ry  Terrace. R ow ley  
p rz y p o m n ia ł sobie o tru m n ie  w  p iw n ic y  nap rzec iw ko . „ A le  
za n im  to  z ro b im y  chłopcze  — p ow ied z ia łe m  do niego  — 
za n im  to  z ro b im y , synu, m u s im y  w paść do  pana W 'ilde'a  
i  zanieść m u  to, cośm y o b ie ca li.”  —  Z n o w u  zapanow a ła  m a r­
tw a  cisza, podczas k tó re j C am pion  s iedz ia ł sku p io n y  i  bacz­
n y . Jas s ta ł się b a rd z ie j k o n fid e n c jo n a ln y :  —  Pan je s t tak  
samo cz ło w ie k ie m  b y w a ły m  ja k  ja . Pan m n ie  zrozum ie , do­
brze  w ie m . B ie d n y  W ild e  p rzepada ł za czystością, n iep o rzą ­
d ek  go straszn ie  d enerw ow a ł. N ad sk lepem  od fro n tu  m ia ł 
p okó j, f i r a n k i  ta m  w iszące b y ły  w  o p ła k a n y m  stan ie  i  *ja  
m u  trochę  dokucza łem  z tego pow odu. W id z i pan... — śc i­
szy ł g łos  —  w  naszym  fa c h u  u ż y w a m y  b ia łe j tk a n in y , k tó ra  
bardzo  sch ludn ie  w yg lą da , i  k ró tk o  m ó w ią c , ja  m u  obieca­
łe m  k i lk a  ja rd ó w , po to, żeby sklep  le p ie j w yg lą d a ł. O sta­
teczn ie  trzeba  dbać, żeby nasza u lic a  n ie  zeszła na psy.

(C łąg dalszy nastąpi)
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IX Turniej
Najlepszych

n a b ie ra
rozm achu
P O D O B N IE  ja k  w  p iłce  

s ia tk o w e j, ró w n ie ż  i  w  te­
n is ie  s to ło w y m  oraz k o - 
m etce, f in a ły  I X  T u rn ie ju  
n a jlepszych  poprzedzone 
zostaną ro z g ry w k a m i e l i­
m in a c y jn y m i. Już  w  c h w i­
l i  obecne j na  liśc ie  zg ło ­
szeń z n a jd u je  się 36 d ru ­
żyn  p ing -p o ng a  i  18 zespo­
łó w  k o m e tk i. Za rząd  M ie j­
s k i T K K F , m ieszczący się 
p rzy  u l. N a ru to w ic z a  17, 
oczeku je  n a  dalsze zgłosze­
n ia  z za k ład ó w  pracy. 
P rzy jm o w a n e  są one co­
d z ienn ie  w  s ie dz ib ie  Z M  
T K K F . T a m  też m ożna za­
sięgnąć szczegółowych in ­
fo rm a c ji dotyczących  p rze ­
b iegu  obu  im pre z .

<jg)

Praca społeczna zawodników — niepotrzebna?

Korty tenisow e
śpią jeszcze zimowym snem
S P E C Y F IC Z N A  A U R A  nad m o rsk ie g o  reg ionu  sp ra w ia , że w  Naszym  zdan iem  w a rto  jesz- 

Szczecińskiem  dość n iepostrzeżen ie  jedne  p o ry  ro k u  przechodzą cze ra z  ro zp a trzyć  o fe rtę  spor- 
w  d rug ie . I  d la tego  zapew ne w s ze lk ie  te rm in y  u ru c h a m ia n ia  to w ców . Z b liż a  się te rm in  tur- 
poszczególnych o b ie k tó w  tru d n o  je s t usta lać z góry. Je dn ym  z n ie ju  „1 -m a jo w e g o “ , w k ró tc e  po 
p rz y k ła d ó w  je s t tu  sp ra w a  o d d a n ia  do u ż y tk u  sp ortow com  i  e n - tern  rozegrany  zostan ie  ogólno-
tu z ja s to m  g ry  k o r tó w  ten iso w ych .

D O T Y C H C Z A S  o b ie k t W O S T iW  m a ja . J a k  tw ie rd z ą  szko len io w - 
p rzyg o to w a n y  do sezonu b y ł cy, te rm in  ten  je d n a k  b y ł zaw - 
z w y k le  w  p ie rw szych  d n ia c h  sze z b y t o d leg ły . W  in n y c h  re ­

jo n a ch  k ra ju  w  ty m  okres ie  te -

Hokejowe MŚ

Nowa rola Wydziału WF

Przy WSN powstanie 
iiędzyuczelniany 

Klub Sportowy
Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  A Z S  w y d a l  

o s ta tn io  dec yz ję  w  s p ra w ie  p o w o ła ­
n ia  p rz y  W y d z ia le  W y c h o w a n ia  F i­
zycznego S zczec ińsk ie j W yższe j 
S zk o ły  N a u c zy c ie ls k ie j — M IĘ D Z Y ­
U C Z E L N IA N E G O  K L U B U  S P O R T O ­
W E G O . Z rzes zać  on  będzie  n a jle p ­
szych s tu d en tó w -sp o rtow có w  ze 
w s zy s tk ic h  naszych  w y ższy ch  ucze l­
n i .  W  zak re s ie  sp ortu  w yczy n ow eg o  
p rz e jm ie  on  w ię c  szereg d o tychcza­
sow ych  k o m p e te n c ji Z a rzą d u  Środo­
w is ko w eg o  A Z S , k tó r y  sw o ją  pracę  
sk o n c e n tru je  n a d z ia ła lno ś c i o rg a n i­
za c y jn o -a d m in is tra c y jn e j o raz  p ra ­
c y  w  sporc ie  m a so w y m .

K L U B  M IĘ D Z Y U C Z E L N IA N Y  p rz e j 
m ie  od ZS  A Z S  se kc je  k o s zy k ó w k i 
i  s ia tk ó w k i m ę żczy zn  o ra z  le k k o ­
a tle ty c zn ą . Ponadto  po w o ła  do życ ia  
s e k c je : s ia tk ó w k i i k o s zy k ó w k i k o ­
b ie t, p ły w a c k ą  i  g im n a s ty k i a r ty ­
s ty c zn e j. D z ia ła ln o ś ć  s e k c ji w  80 
p ro ce n ta ch  m a b y ć  f in an s ow an a  
p rze z  Z G  A Z S , a w  p ozosta łe j czę­
ści p rzez  ucze ln ię .

P o za zas ięg iem  d z ia ła n ia  M K S  po­
zostaną je d y n ie  s e k c je :  w io ś la rsk a  
i  żeg la rs ka  o ra z  se kc ja  ju d o  P o li­
te c h n ik i S zc zec iń sk ie j i  ten is a  sto ło ­
w ego  A k a d e m ii R o ln ic ze j, k tó re  ró w ­
n ież zrze sza ją  sp o rto w c ów  z całego  
szczecińskiego środow iska s tuden ­
ck iego.

P o w o ła n ie  do ży c ia  M ię d zy u c ze l­
n ia ne go  K lu b u  S portow ego  po w in n o  
w  w y d a tn y m  s to p n iu  zw ię ks zyć  r o ­
lę  i  u d z ia ł W y d z ia łu  W F  w  życ iu  
sp o rto w y m  naszego m ia s ta . ( jg )

Powrót
„marno trawnego“
Z E  S Ł A W N E J  „ c z w ó rk i"  to ro w -  

có w  O g n iw a , k tó rz y  k i lk a  la t  tem u  
b y l i  re w e la c ją  w y śc ig ó w  d ru ż y n o ­
w y c h  na 4 k m  — Jerzego  S zy m ań ­
sk iego, A n d rz e ja  K osew sk iego , K a ­
z im ie rz a  F a lig o w sk ieg o  i  M a n fre d a  
S tu m p fa , ściga  się ju ż  ty lk o  ten  
o statn i. W y c h o w a n y  w  O g n iw ie , 
p rze z  dw a  sezony s ta rto w a ł w  b a r ­
w a c h  C zarn y ch . U w a ż a ł b o w ie m , że 
w  sp ó łd zie lc zej se kc ji, s p e c ja lizu ją ­
ce j się w  k o la rs tw ie  szosow ym , 
z n a jd z ie  w ię c e j o k a z ji do s ta rtu . 
O k a z u je  się. że je d n a k  się „ p rze ­
lic z y ł"  i po d w óch  sezonach M a n ­
fre d  S tu m p f p o w ró c ił d c  m a c ie rz y ­
stego k lu b u , (d )

ZSRR—Polska 20:0
D W U N A S T Y  d z ie ń  o d b y w a ją c y c h  

się w  M o s k w ie  h o k e jo w y c h  m i­
s trzo s tw  ś w ia ta  ro zp o czą ł się od  
słabego m e czu , w  k tó ry m  C zecho­
s ło w ac ja  p o ko n a ła  N R F  7:2 (2:1,
3:0, 2 :1).

W IE C Z O R E M  P o ls ka  d o zn a ła  w  
m eczu ze Z w ią z k ie m  R ad z ie ck im  
n ie  n o to w a n e j d o ty ch c zas w  h is to ­
r i i  p o lsk ie g o  h o k e ja  p o ra ż k i 0:20 
(0:6. 0:5, 0:9). K lę s k a  to  w ie lk a , 
gd yż  ta k ie g o  „ b a g a żu “ b ra m e k  p o l­
scy z a w o d n ic y  jeszcze n ie  w y w ie ź li  
z m ię d zy p a ń s tw o w e g o  m eczu ty m  
b a rd z ie j w  p o je d y n k u  na m is trz o ­
stw a ch  ś w ia ta  czy E u ro p y . W  te j n ie  
ró w n e j w a lc e  w s p a n ia łe m u  zespo ło ­
w i ra d z ie c k ie m u , k tó r y  z m eczu  na 
m e cz g ra  co ra z  le p ie j . P o la c y  p rze ­
c iw s ta w ili w s zy s tk o  co m o g li, a 
g łó w n ie  w ie ik a  a m b ic ję  i  w o lę  
w a lk i . W a lc z y li d z ie ln ie  do o stat­
n ie j s y re n y , a n i p rze z  c h w ilę  n ie  
p rz y jm u ją c  defen s yw ne g o  s ty lu  g ry .

T A B E L A
1. Z S R R 16:0 90—12
2. S zw e c ja 11:3 35— 15
3. CSRS 11:5 38— 16
4. F in la n d ia 6:8 22—28
5. N R F 2:14 17—66
6. P o ls ka 0:16 9—74
D ziś  odbędą się d w a  k o le jn e  m e ­

cze. S zw e c ja  g rać  b ęd z ie  z N R F . s 
w ie c zo re m  F in la n d ia  z P o ls ką .

Sałatka brydżowa
po szczecińsku

♦  W  P IE R W S Z Y M  k w ie tn io w y m  
tu rn ie ju  d łu g o fa lo w y m  z w y c ię ż y li:  
A . .M a jew s k i — K . S ty p u ła  (W Z G S  
—  B u d o w la n i)  p rze d  p a rą  A . S w a t-  
le r  — H . W o ln y  (B u d o w la n i) i due­
tem  S ta li S to czn ia  Z . M o ło s zu k  — 
W . S iem aszko .

♦  D R U Ż Y N A  B u d ow lan y ch  o k a za ­
ła  się  n a jlep s zym  zespołem  tu rn ie ju  
tea m ó w . Z w y c ię zc y  s ta rto w a li w  
sk ła d z ie : T . K a c za n o w s k i. K . S ty ­
p u ła , A . S w a tle r  i  H .  W o ln y . D ru g ie  
m ie js c a  zd o b y ła  e k ip a  w  m ie sza n ym  
sk ła d z ie  W Z G S  — P o rto w ie c : A . M a ­
je w s k i. W . K a m iń s k i, A . G ó rs k i, A . 
N o w a k .

♦  R O Z G R Y W K I o k rę g o w e  o d b y­
w a ją c e  się w  S ta rg a rd z ie  za k o ń c zy ­
ł y  się t r iu m fe m  p a ry  B u d o w la n y c h  
T . K a c za n o w s k i — H . W o ln y  przed  
re p re ze n ta n ta m i K o le ja rz a  S targa rd  
A . B ie le c k im  i W . M o k rz y c k im  oraz  
d w ó jk ą  A . M a je w s k i i  L .  P ias ec k i 
(W Z G S  — B u d o w la n i) .

♦  W  S O B O T Ę  i n ie dz ie lę  ro zeg ra ­
n a zo stan ie  k o le jn a  ru n d a  I  i  I I  l i ­
g i w  b ry d żu  sp o rto w y m . I- l ig o w y  
zespół B u d o w la n y c h  w a lc zy ć  będzie  
w  G d a ńs ku , g d z ie  sp o tka  się z d ru ­
ży n a m i w a rs za w s k im i. N a to m ia s t I I -  
lig o w y  W Z G S  p o d e jm u je  w  S zczeci­
n ie  b ry d ży s tó w  K o sza lin a . Ło d z i i 
Z ie lo n e j G ó ry . M ec ze  rozeg ra n e  bę­
dą w  sobotę o godz. 17 i w  n ie d z ie ­
lę  o godz. 9.30 w  k lu b ie  W Z G S  p rzy  
u l. D w o rc o w e j.

n is iś c i g ra li ju ż  na św ieżym  po­
w ie trz u . Tegoroczna pogoda o- 
ka za ła  się jeszcze b a rd z ie j ła ­
skaw a  d la  p rz e d s ta w ic ie li ,,b ia - 
łego sp o rtu “ . Już w  os ta tn ich  
d n iach  m arca  i  na począ tku  
k w ie tn ia  m ożna b y ło  g rać  na 
ko rtach . N ies te ty , w  Szczecinie 
n ie  w yko rzys ta no  szansy wcześ­
n ie jszego rozpoczęcia sezonu. 
K o r ty  b y ły  b ow iem  n ie  p rzyg o ­
tow ane. Podczas naszej w iz y ty  
na ob iekc ie  W O S T iW  je d yn ą  za­
p ow ied z ią  zb liża jące j się w io s ­
n y  b y ły  k u p k i m ączk i ceglanej, 
sp ra w ia jące , że o b ie k t p rz y p o ­
m in a ł g igan tyczne  k re to w isko .

W szystko  w skazu je  na to , że 
o b ie k t w  całości o dd an y zosta­
n ie  do  u ży tku  d op ie ro  pod k o ­
n iec  k w ie tn ia .

K ie ro w n ic tw o  o b ie k tu  tw ie r ­
dzi, że tru d n o  b y ło  p rzygo tow ać 
k o r ty  w  okresie  gdy czynne b y ­
ło  jeszcze lo do w isko , k tó ­
rego ko nse rw a c ja  p o ch ła n ia ­
ła  w iększość czasu obsłudze. 
Od c h w ili za m kn ięc ia  „L o -
d o g ry fu “  na  k o rta c h  je d ­
n a k  z rob iono  n iew ie le . D o w ie ­
d z ie liś m y  się, że ten is iśc i S pa rty  
za d e k la ro w a li chęć p racy  społe­
czne j nad p rzyg o to w an ie m  k o r­
tów . Z  o fe rty  sp orto w có w  je d ­
n ak  n ie  skorzystano. A  szkoda, 
k ie ro w n ic tw o  tw ie rd z i przecież, 
że p ra c y  je s t sporo.

p o ls k i tu rn ie j „O  k w ia t  m agno­
l i i “ . S ta r t w  tych  im prezach  w i­
n ie n  być  pop rzedzony d łu g im  o- 
kresem  tre n in g u . A  na to  się
n ie  zanosi, (d)

D O  n a jb a rd z ie j w id o w i­
skow ych  d y s c y p lin  sporto ­
w ych  należy g im n astyka  
a rtys tyczna . N a zd jęc iu : 
ćw ic z y  15- le tn ia  L id ia  
W ie r Ciszewska, zaw odn icz­
ka  M K S  Pałac M łodz ieży  
w  W arszaw ie , k tó ra  posia­
da ju ż  I  klasę sportou>ą, 
chociaż d yscyp linę  tę  u p ra ­
w ia  d op ie ro  od dw óch  la t.

(C A F  —  M atuszew sk i)

Ćwierćwiecze klubu morskiego

Aby wodny żywioł 
przestał być groźny

Z B L IZ A  S IĘ  S E Z O N  L E T N I. Ju ż  za  d w a  m ie siąc e tys iąc e  en tu ­
z ja s tó w  k ą p ie li w o d n yc h  gros sw ego w o ln e g o  czasu spędzać bę­
dz ie  na p la żac h  i  k ą p ie lis k a c h . T e n  m a so w y exodus n a a k w e n y  
wodne w ią że  się je d n a k  z d u ż y m  n ie be zp ie cze ńs tw em  u ton ię ć Od  
IO la t  nad zd ro w ie m  i  bezp ie cze ń stw e m  ką p ią c y c h  się c zu w a W odne  
O c h otn ic ze P o g o tow ie  R a tu n k o w e . N a  te re n ie  naszego w o je w ó d z tw a  
ta m asow a o rg an iza c ja  społeczna s k u p ia  ju ż  1600 cz ło nk ó w , w  ty m  
1200 ra to w n ik ó w  ró żn y c h  stopn i. L u d z i o d p ow ied n io  w y szk o lo n yc h , 
zn a ją c y c h  dobrze sw o je  zad a n ia  i w  k a żd e j c h w ili g o to w y ch  do 

n ie s ie n ia  po m o cy  p o trz e b u ją c y m  je j  na w o d z ie . D z ię k i o f ia rn e j 
p ra c y  d z ia łac zy  o ra z  sp o łecznych  ra to w n ik ó w  szczec iński W O P R  
z a lic za n y  je s t do śc is łe j czo łó w k i k ra jo w e j. N asze d ru ż y n y  w ie lo ­
k ro tn ie  za jm o w a ły  czo łow e lo k a ty  w  m is trzo s tw ac h  P o ls k i, a ty t u ­
ła m i n a jlep s zyc h  w  k r a ju  w  sw e j sp e cja lności le g ity m u ją  s ie : S ta ­
n is ła w a  G o łą b ek , M ic h a ł P o c ie j, B ogdan D ra b ik . M iro s ła w a  W ąsik  
i  U rszu la  O tto. Szczecińscy W O P R -o w c y  w  osta tn ic h  4 la ta c h  p rze ­
p ra c o w a li spo łeczn ie  ponad  25 tys . godzin . Ich  p rac a  p o lega ła  na 
o rg an izo w an iu  k ą p ie lis k  s trze żo ny ch  p rzez d ru ż y n y  W O P R . zabez­
p ie c za n iu  im p re z  o rg an izo w an yc h  n a w odzie , i p rzede w s zys tk im  
zap o b ie g an iu  w y p a d k o m  u ton ię ć  poprzez p o p u la ry zo w a n ie  u m ie ję t­
ności p ły w a n ia  i p ro p ag o w a n ie  k u l tu r y  o b cow an ia  z w o d ą  A że 
W O P R -o w c y  d o b rze  w y w ią z u ją  się ze sw yc h  zadań  n a jle p ie j św iad ­
czy  o ty m  fa k t,  że ta m  gdzie  im p re z y  o raz  k ą p ie lis k a  strzeżone  
b y ły  p rze z  d ru ż y n y  W O P R  n ie  zan o to w an o  żadnego w y p a d k u  u to ­
n ię c ia . (d )

Turniej zespołów szkolnych
otworzy festiwal 
piłkarski Pogoni

M K S  PO G O Ń obchodzi w  
ty m  ro k u  25-lecie  d z ia ła l­
ności. Z  te j o k a z ji p rz e w i­
d u je  się zo rgan izow an ie  
w ie lu  im prez. D otychczas 
o d b y ły  się ju ż  tu rn ie je  p i łk i  
ręcznej. W  n a jb liż s z y m  cza­
sie odbędą się następne im ­
prezy.

DOŚĆ bogaty p ro g ra m  o pra ­
c o w a li dzia łacze p iłk a rs c y . C y k l 
im p re z  fu tb o lo w y c h  rozpoczn ie  
ju ż  w  m a ju  tu rn ie j zespołów 
szko lnych  z d z ie ln ic  P ogodno i  
S ródroieście. J a k  w y n ik a  z regu­
la m in ó w , k tó re  zos ta ły  d osta r­
czone do szkó ł mogą w  n im  u - 
czestn iczyć zespoły sk łada jące  
się  z uczn iów  k la s  V  i  V I.  Z w y ­
c ięsk ie  d ru ż y n y  o trz y m a ją  „S re ­
b rn ą  p iłk ę “  u fu n do w a ną  przez 
M K S  Pogoń. T e rm in  zgłoszeń u - 
p ły w a  z dn iem  14 k w ie tn ia .

W  czerw cu  — w  d n iac h  9 i  10 
— ro zeg ra n y  zos tan ie  m ię d z y n a ro ­
d o w y  tu rn ie j p iłk a rs k i d ru ż y n  m ło ­
d z ie żow yc h  — z a w o d n ic y  2 2 -le tn i i  
m ło d s i. O rg a n iz a to rz y  zap ro s ili 
m . in . dw a zespo ły  z a g ra n ic zn e  z 
N R D  i CSRS. Im p re z a  ta będzie  
p rzeg ląd em  zap lecza s e k c ji p i łk a r ­
s k ie j P ogoni. P o d z iw ia ć  w ię c  b ę ­
d z ie m y  tyc h  z a w o d n ik ó w , k tó rz y  
p rz e w id z ia n i są do I  d ru ż y n y . Jeśli 
m o w a  o e k s tra k la s ie , o czyw iście  
w szyscy za w o dn icy  d ąży ć b ęd ą do 
tego ab y  zdobyć ta k a  ilość p u n k ­
tó w . k tó ra  p o zw o li u trz y m a ć  zespół 
w  I  lid ze . P i łk a rz e  t re n u ją  p iln ie , 
o sta tn ie  m ecze w y k a z a ły  zw y ż k ę  
fo rm y . Pogoń sta ła się w ię c  ze ­
spo łem  g ro źn ym  d la  s w y c h  p rze ­
c iw n ik ó w .

POG O Ń S W O IM  K IB IC O M ...

...w  roku  s re b rnych  godów  za­
m ie rza  o fia ro w a ć  n ie  ty lk o  co­
raz  lepszą g rę  a le  także  pom oc 
w  o rg a n iza c ji zaw odów  za k łado ­
w ych . P iłk a  nożna  je s t bardzo  
p o p u la rn a  w ś ród  p ra c o w n ik ó w

g ospoda rk i m o rs k ie j. W  m a ju  i 
czerw cu  odbędzie  się w ię c  tu r ­
n ie j p iłk a rs k i d ru ż y n  przed­
s ię b io rs tw  g ospoda rk i m o rsk ie j 
z naszćgo m ias ta  o  p u c h a r 25-le 
c ia  M K S  Pogoń. C y k l im p re z  
p iłk a rs k ic h  z o k a z ji ju b ileu szu  
k lu b u  m orsk iego  zakończy p o je ­
d ynek  zespołów z łożonych  z b y ­
ły c h  za w o d n ik ó w  P ogoni. P rz y ­
p om ina m y, że te rm in  nadsy łan ia  
a n k ie t na p le b iscy t zo rgan izo ­
w a n y  przez „G ło s  S zczeciński“  
k tó ry  w y ło n i „ je d e n a s tk i“  o ld ­
boyó w  u p ły w a  z d n ie m  20 k w ie t 
n ia . (Tar)

PUCHARY, PUCHARY...
P IŁ K A R S K I P U C H A R  E U R O P Y

W  P IE R W S Z Y M  p ó łf in a ło w y m  
m e czu  o K lu b o w y  P u c h a r E u ro p y  
m is trz  W ło c h  — Ju v en tu s  T u ry n  
p o k o n a ł na w ła s n y m  b o isk u  m i­
s trzo w s k a  je d e n a s tk ę  A n g li i  — D e r ­
b y C o u n ty  3:1.

W  R O Z E G R A N Y M  na sta d io n ie  
o lim p ijs k im  w  A m s te rd a m ie  p ó łf i­
n a ło w y m  m e czu  o P u c h a r E u ro p y  
obrońca n a g ro d y  — A ja x  A m s te r­
d a m  p o k o n a ł R ea l M a d ry t  2:1.

W  P IE R W S Z Y M  p ó łf in a ło w y m  
m eczu  o P u c h a r Z d o b y w c ó w  P u ­
c h a ró w  a n g ie ls k i zespół Leeds U n i­
ted  p o k o n a ł na w ła sn y m  boisku  
H a jd u k a  S p li t  1:0.

W  R O Z E G R A N Y M  n a  m e d io la ń ­
s k im  s ta d io n ie  S a n  S iro  p ó łf in a ło ­
w y m  m eczu P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  
P u c h a ró w  A C  M ila n  p o k o n a ł S p a r-  
tę  P ra g a  1:0.

P U C H A R  U E F A

P IŁ K A R Z E  B o ru ss ii i  M o en ch e n -  
g la db a ch  p o k o n a li w  p ó łf in a ło w y m  
m eczu P u c h a ru  U E F A  h o le n d e rs k i 
zespół T w e n te  E nschede 3:0.

Z boisk piłkarskich
Z W Y C IĘ S T W O  „ O R L IK Ó W ’*

Z  H O L A N D IA
P IŁ K A R S K A  re p re ze n ta c ja  P o l­

sk i ju n io ró w  poko n a ła  w  ro ze g ra ­
n y m  w c z o ra j na sta d io n ie  C a lis ii 
e l im in a c y jn y m  m eczu  tu rn ie ju  
U E F A  ju n io ró w  H o la n d ii 3:0. B ra m ­
k i  zd o b y li:  — K a p k a  d w ie  (w  21 
m in . z rz u tu  ka rn e g o  i  w  76 m m .)  
o ra z  R a fa  (44 m in .).

M E C Z  w  K a lis zu  m ia ł d la  ju n io ­
ró w  P o ls k i p o d w ó jn e  zn ac zen ie . Z  
je d n e j s tro n y  w a lc z y li o n i o d ru ­
g ie  m ie jsce w  g ru p ie  V I .  k tó re  a u ­
to m atyc zn ie  zap e w n ia  aw an s do f i ­
n a łu  p rzys zło ro c zne g o  tu rn ie ju  
U E F A  w  S zw e c ji, z d ru g ie j zaś o  
zac h o w an ie  szans na z a k w a lif ik o ­
w a n ie  się do f in a łu  tegorocznego  
tu rn ie ju .

P ie rw s zy  cel osiąg n ę li: co n a j­
m n ie j d ru g ie  m ie jsce stan ie  się 
ich  u d z ia łe m  n a w e t w  ra z ie  po raż­
k i w  o s ta tn im  m ecau z N R F . Z w y ­
c ięs tw o  w  K a lis zu  zw ię k s zy ło  ró w ­
n ież szansę n a w y ja zd  do W ło ch ,
gdzie  ro ze g ra n y  będ z ie  teg o ro czn y  
f in a ł tu rn ie ju  U E F A . D z ię k i w y n i­
k o w i 3:0 w  m eczu z H o la n d ia  „ O r­
l ik i”  z ró w n a ły  się p u n k ta m i z d ru ­
ży n ą  N R F . m a ją c  lepszą różn icę  
b ra m e k . N a w e t  re m is  n w y ja z d o ­
w y m  m eczu z ju n io ra m i N R F  w y ­
s ta rc zy  do aw an s u.

T A B E L A
1. P o ls k a  4:2 5—2
2. N R F  4:2 2—1
3. H o la n d ia  2:0 2—6

B R A K  Z W Y C IĘ Z C Y
W  L U B E L S K IM  

P U C H A R O W Y M  S P O T K A N IU
N IE Z W Y K L E  z a k o ń c zy ł się p o je ­

d y n e k  I- l ig o w e j  Legii: W a rs za w a  z  
I l l - l ig o w ą  L u b iin ia n k ą  w  1/8 f in a łu  
p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  P o ls k i. M ec z  
p rz e rw a n y  został z p o w odu  zap a­
d a ją c y c h  ciem ności, o rzy  w y k o n y ­
w a n iu  s e r ii rz u tó w  k a rn y c h  p rzez  
oba zespoły. W  n o rm a ln y m  b o w ie m  
czasie w y n ik  b rz m ia ł 0:0. T e n  sam  
re z u lta t  u trz y m a ł się ta k ż e  po  
d w óch  15 -m in u to w y ch  d o g ry w k a c h .

W ów czas sędzia za rz ą d z ił serię  
rz u tó w  k a rn y c h  b ity c h  na zm ia n ę  
p rzez  L e g ię  i L u b lin ia n k ę  L e g ia  w  
s e rii te j  zd o b y ła  t r z y  b ra m k i. L u -  
b lin ia n k a  zd o b y ła  w  cz te rec h  r z u ­
tac h  3 b ra m k i. W  ty m  m o m e nc ie  
s e tk i lu b e ls k ic h  k ib ic ó w  w ta rg n ę ło  
na p ły tę  bo iska w ynosząc na ra ­
m io n a ch  s w y c h  p u p iló w . P o  dość 
d łu g im  o kre sie  u su w a n ia  w id zó w , 
z b o iska t ró jk a  sędziow ska za d e ­
cy d o w a ła  że  n a le ż y  d o k o ń czy ć  rz u ­
t y  k a rn e . T rw a ło  to  dość d łu g o : 
c a ły  zespół L e g ii b y ł ju ż  w  sza tni.

S ę dzia  g łó w n y  K ru c zk o w s k i z 
B y to m ia  w y ja ś n ił, że p o d ją ł d ec y­
z ję  p rz e rw a n ia  m eczu  z pow o d u  
zap a d a ją c y c h  ciem ności. B ra m k a rz  
L e g ii M o w lik  n ie  c h c ia ł b ro n ić  o -  
s ta tn ie g o  rz u tu  k a rn e g o  z  pow odu  
ciem ności O sta te czn a  d ec y z ję  w  
sp ra w ie  tego m eczu p o d e jm ie  W y ­
d z ia ł G ie r  i  D y s c y p lin y  P Z P N .

Wrażenia z wyprawy 
w góry Hindukusz
W  P IĄ T E K  o godz. 18 w  K lu ­

b ie  N a uko w ca  p rz y  u l. W ie lk o ­
p o ls k ie j odbędzie się p re le k c ja  
na tem a t w y p ra w y  a lp in is ty c z ­
ne j w  góry  H in d uku sz . W yg ło s i 
ją  u czes tn ik  te j w y p ra w y  szcze­
c in ia n in  Tadeusz P io tro w s k i.



KURIER +  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA +  POKBOTCE #  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE STRONA 7

Í
C Z W A R T E K  

12 K W IE T N IA

D Z IŚ :
Ju liu sza , Luboslaw a  

JU T R O : 
P rzem ysław a, 
I lc rm e n e g iid y

PO G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  zm ien ­

ne, p rze lo tne  opady śn iegu  
lu b  śniegu z deszczem. 
Tem p. do 5 st.

D Z IŚ  zachód  słońca o go d z i­
n ie  18.55. J U T R O  w schód s łoń ­
ca  o g odzin ie  5.09.

Z A M E K  — P la s ty k a  te a tra ln a ;  B W A  w e rs y te t  P o w s zec h n y . 18.35 L e k c ja  
— F o to g ra fik a  E d w a rd a  H a r tw ig a  j .  ang . 19.05 „ T ra c o n y  czas” . 19.20 
„S z tu k a  lu d o w a K as zu b ”  g. 10—18. Ś p ie w a ją  S w in g ers i. 19.50 D obranoc, 

20 D z ie n n ik  T V .  20.35 S p o tk a n ie  z  
ja z z e m . 21.04 „24 g o d z in y ” . 21.15
F ilm  ju g . „K o ch ać  ja k  R om eo” 
22.35 L e k c ja  j .  ang.

TEATRY

P O L S K I — „ Ś m ie rć  K o p e rn ik a ”  g. 
16; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ K o tk a  na 
ro zp a lo n y m  b la sza ny m  dac h u ’1 g. 
19.30; M U Z Y C Z N Y  -  „ H e llo  D o iły ”  
g. 19; R O Z R Y W K I — K o rze n io w ­
skiego 2 — „ P o p ie ra jm y  się”  g . 17, 
20 <J. F ed o ro w icz , T . Ross, P . Szcze­
p an ik  i in n i) .

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii L u b e ls k e j;  W E W N . — U n ii L u ­
b e ls k ie j;  C H IR . — i  U n ii L u b e l­
s k ie j;  P O Ł O Ż N IC T W O  — G o łę c in o ; 
N E U R O L O G IA  —  U n ii L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o iis k a ; 
P R Z Y C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — al. 
W oj. Po lskiego  72 g . 19—7; O G Ó L ­
N A  — a l. Je d n . N a ro d o w e j n r  i2  — 
c a łą  d o b ę; S T O M A T O L O G IC Z N E  — 
a l. P ias tó w  i  — g . 20—7; N R  2 —  
N a d  O d rą  18 — g. 8—15; S K O R N O -  
W E N E R O L O G IC Z N E  — H . P obożne­
go 14 -  g. »—17; M . B u czk a  6
B. 8—16; N a d  O d rą  14 — g . 8—19; 
k a p ita ń s k a  3 — g. 8—15; W o jsk a  
P o ls k ieg o  101 —  g. 8—17.

A P T E K I

N R  33 (d o d a tk o w o  o d tru tk i i  t le n )  
p l. G ru n w a ld z k i 42 — te l. 345-51); 
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 —  te l. 
730-44; N R  7 — 5 L ip c a  7 —  te l. 
443-38.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  N R  
11 —  D ą b ie ;  N R  12 —  P o d ju c h y ;  
N R  62 — Z d ro je .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23.
460-24; P o c iąg i p rzy je żd ża ją c e  — 
916; P o c iąg i o d jeżd ża ją ce  — 917.

IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A :  al. 
Jedności N a ro d o w e j 50 — te l. 428-32 
— c zy n n a  od godz. 8—18.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 L e k c ja  j .  ang. 16.25 R ep o rtaż  
z  S y r ii. 17.05 P ro g ra m  d la  szkół.
17.30 G im n a s ty k a . 17.45 „K o n ty n e n t  
n a u k o w c ó w ” . 18.40 T e le re k la m a . 
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d zie cię ce j. 19 
M ag a zy n  m o to ry z a c y jn y . 19 K ro n i­
k a . 20.30 P o le c a m y . 20.35 „R o zm ai­
tości z W . S c hw abe” . 21.35 M ecz  
h o k e ja , P o ls k a  —  F in la n d ia . 22.20 
K ro n ik a .

P IĄ T E K

7.45 G im n a s ty k a . 7.55 L e k c ja  j .  ros. 
8.25 K ro n ik a . 9.30 R ozm aitośc i z W . 
Schw abe . 10.30 M ecz h o k e ja , P o ls ka  
— F in la n d ia . 11.15 M o za ik a  11.40 
W iad o m o śc i. 15.25 P o le ca m y . 15.30 
P ro g ra m  d la  w s i. 16.15 S tu d io  p rze ­
b o jó w . 17.05 M a g a zy n  d la  m a łżeństw .
17.30 W iadom ośc i, g im n a s ty k a . 17.45 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18.15 N ow ości 
n a u k i i te c h n ik i. 18.45 T e le re k la m a . 
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dziecięce j. 
19 „P o s zu k iw a c ze  z ło ta  w  A n d a c h ” .
19.30 K ro n ik a . 20 S p o rt. 22 K ro n ik a . 
22.10 F ilm  w ł.  „N o c  F e r r a ra ” .

D E L F IN  (te l. 468-78) „ S k o rp io n , Pan  
n a  i  Ł u c z n ik ”  g. 18, 20 — po i. od  la t 
18; „ D w ie , lu b  t r z y  rzeczy k tó re  
w ie m  o n ie j” g. 14, 16 — i r .  od la t 
16 — p a n o ra m .; p ią te k : g. 18, 20; 
„ K le o p a tra ” g. 10.30, 14 — U S A  od  
la t  14 — p a n o ra m .; K O SM O S (te l. 
355-02) „ P o r t  lo tn ic z y ’1 g. 8.30, 11.30,
14.30, 17.30 20.30 — U S A  od la t 14 — 
p a n o ra m , (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; CO­
L O S S E U M  (tel, 458-18) „ Z  ta m te j 
stro n y  tęc zy” g 9. 11.15, 13.30, IG,
13.30, 21 — poi. od la t 16 (c z w a r­
te k  i p ią te k ) ; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
„Posag  ks ię żn ic zk i R a lu ’1 g. 13.30, 
16, 18.15, 20.30 — ru m . od  la t  14; 
p ią te k :  „J e d y n y m  w y jś c ie m  jest 
Śm ierć” g. 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30
— ka nad , od la ł 16; P O L O N IA  — 
( te l. 218-34) „ B łą d  s z e ry fa ”  g. 15.45,
18 — N R D  od la t 14; „D z ie ń  oczysz­
cze n ia " g. 20.15 — poi. od  la t  16; 
p ią te k :  „M o s t’ g. 13.30 — ju g . od 
la t  14; „ R e w iz ja  osobis ta’ g. 16, 18, 
20.15 — p o i od la l  18; P IO N IE R  
( te l. 475-02) „ L a ta ją c j k u fe r” g, 
10, 17; „W sp o m n ien ia  z p rzys zło ś ci” 
g. 18, 20 -  N R F  od la t 14; „S łoń  
m a ru d a ’ 1 g. U ,  13; „ A ra b e s k a ” g, 
22 — ang. od la t 16 — p a n o ra m .; 
T P P R  — „ G n ie w n a  p o d ró ż '1 g 18, 
20 — b u lg . od la l 14; M A R S  — 
„K Ia», S y c y lijc z y k ó w ”  g. 16, 19 fr . 
od la t 16 — p a n o ra m .;  P R O M IE Ń  — 
„ R e w iz ja  osobista” g. 16, 18, 20 —  
po i. od la t  18; E C H o  (K rze k o w o )  
„ N a  sa m y m  d n ie ”  g. 18 — N R F  od 
la t  18; Z A M E K  —  „ W a lk o w e r"  g.
19 — poi. od la t 16; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je )  „ S k a rb ”  g. ie  — poi. 
od  la t  12; „B ez w y ra ź n y c h  m o ty ­
w ó w ” g. 18. 20 — f r .  od la t  16; 
M E W A  (Z e le chow o) „P a m ię ta j o 
ro czn icy  ś lu bu ”  g, 18 —  ang. od  
la t  16; P R Z Y  JA  Z N  (D ą b ie ) „S p a ­
c e r  w  w io s en n y m  deszczu” g. 17, 
19 — U S A  od la t  16 —  p a n o ra m .; 
H U T N IK  (S to łczy n ) „ A n a to m ia  m i­
ło ś ci’1 g. 17, 19 — p o i. od la t 16; 
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „ P o k u s a ”  g. 17, 
19 — w ł. - f r .  od la t  18; B A J K A  
(P o lic e ) „K o b ie ta  k o t”  g. 17, 19 — 
ja p . od la t  16 — p a n o ra m .;  B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzeb ie ż ) „ S o la ris ”  g. 19
—  ra dź. od la t  — p an o ra m , cz. 
I  1 I I ;  S Y R E N K A  (Jasien ica ) , .T v l -  
k o  d la  o r łó w ”  g. 18 —  ang. od la t  
14 — p a n o ra m .;  Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o ) „W ie lk a  w łó c zęg a” , g. 16.30. 
19 — f r .  od la t  11 —  p a n o ra m .;  
S T O K R O T K A  (S m ie rd n ica ) „ P ie k ie l­
n y  m iesiąc m io d o w y ”  g. 19 _  czeski 
od la t 16; D A R  (S targ a rd ) ..P o je ­
d y n e k  re w o lw e ro w c ó w ”  g. 16. 18 
29 — U S A  od la t  16: IN A  (S targ a rd )  
„P o .tedynek re w o lw e ro w c ó w ”  g
16.30, 18.30, 20.30 -  U S A  od la t  16; 
G R Y F  (G ry fin o ) „ K o p e rn ik ”  poi. 
Od la t 14; R O B O T N IK  (P y rzy c e )  
„ T y lk o  d la  o r łó w ”  — ang. od la t  
14 — p a n o ra m .;  W IS Ł A  (G o len iów )  
„ T rz e b a  zab ić  tę  m iłość g. 18, 20
— poi. od la t  16:

TELEWIZJA

I  P R O G R A M  P O L S K I

16.30 „ E k ra n  z  b ra tk ie m ” . 17.45 P K F .
17.55 „S p o tk a n ie  z  p is arze m  — M ie ­
c zy s ław  Ja s tru n . 18.25 „O d  w s i do 
w s i” . 18.45 K w a d ra n s  a k a d e m ic k i. 
19.10 P rz y p o m in a m y  ra d z im y . 19.20 
D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V . 20.00 
F ilm  z se rii A lf re d  H itc h c o c k  p rze d ­
s ta w ia  — „O  trzy  żo n y za d użo” . 
20.50 R e fle k s je  21.20 K o n c e r t  z o k a ­
z ji  pow sta n ia  F e d e ra c ji S o c ja lis ty cz­
n y c h  Z w ią z k ó w  M ło d z ie ży  P o ls k ie j.
22.05 D z ie n n ik  T V . 22.25 M is trzo s tw a  
ś w ia ta  w  h o k e ju , F in la n d ia  — P o l­
sk a  (k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

16.55 K ra jo b ra z  P o ls k i. 17.20 „ K o ­
sm os —  go d z in a ze ro ” . 18.25 P ro ­
g ram  p o p .-o ś w ia td w y . 18.45 L e k c ja  
j .  ang. 19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V . 20.05 „ W ę d ró w k i m u zy c zn e ” 
— pro g ram  ro z ry w k o w y  T V  N R D .
21.05 W ęg. f i lm  a n im o w a n y  „ G u ­
sta w ” . 21.10 „24 g o d z in y ” . 21.20 F ilm  
ra d z .-w ł. „C ze rw o n y  n a m io t” . 22.35 
J. fra n c u s k i.

P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 19.05, 20, 22, 
23, 24.

15.05 K o n c e r ty  d la  so lis tów . 15.30 
L is ty  z P o ls k i. 15.35 R e la k s  p rzy  
m u zyc e . 16.10 P io s e n k i J a c k a  Szczyg ­
ła . 16.30 P ły ty  z ró żn y c h  s tron . 17 
S tu d io  M ło d y c h , 17.15 K o n c e r t  bez 
b ile tu . 18.05 R ytm o sto p em  po k r a ­
ju  i  św iec ie . 18.40 M iło ś n ik o m  w ie l­
k ie j p ia n is ty k i. 19.30 Jose Fe lic ian o  
co n tra  K a re ł G o tt. 20.15 P rze b o je . 
20.45 H o k e j n a ło dzie , P o ls k a  — 
F in la n d ia . 21.25 S tud io  M ło d yc h . 
21.30 B a lla d y  i  ro m a ns e . 22.05 R y tm , 
tan ie c , p iosenka . 22.25 Co słychać  
w  św iecie?  22.30 R y tm , ta n ie c , p io ­
senka . 0.05— 3 P ro g ra m  n ocny .

P R O G R A M  I I

P IĄ T E K

9 F ilm  z se rii „ A lf re d  H iteh o co c k  
p rze d s ta w ia ” . 9.55 G e o g ra fia  d la  k l. 
V I. 10.55 W y c h o w a n ie  techn iczn e  d la  
k l .  V I I —V I I I .  11.55 C h em ia  d la  k l. 
V I I I .  12.45 i 13.25 T V  T e c h n ik u m  
R o ln icze . 15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  
T V . 16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 P o ra  
n a T e le s fo ra . 17.30 M S  w  h o k e ­
ju ,  Z S R R  —  C SR S, (k o lo r ) , 18.00 
„ N ie  ty lk o  d la  p ań ” . 18.50 K ro n ik a  
P o m o rza  Z achodn iego . 19.50 D o b ra ­
noc. 20 D z ie n n ik  T V .  20.30 W iec zó r  
bez g w ia zd y  — śp ie w a  E . J o d ło w ­
sk a . 21.05 P a n o ra m a . 21.45 T e a tr  T V  
na św iec ie  —  „Je g o r B u ły c zo w  1 
in n i” (k o lo r ) . 23.05 D z ie n n ik  T V .  
23.55 P o lite c h n ik a  T V .

P R O G R A M  I I

15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ży . 15.40 
A k tu a ln o ś c i m u zyc zn e . 16 Czas i 
lu d z ie . 16.15 „ M e lp o m e n a  w  D o ln e j 
O d rze ” . 16.45 In fo rm u je m y , p ropo ­
n u je m y . 17 P A W . 17.25 W yo b raże ­
n ia  i życ ie . 18.40 W id n o k rą g . 19 
Stud io  M ło d yc h . 19.15 L e k c ja  j. ros. 
19.30 P rze b o je  w  w e rs ji ja zzo w ej. 
19.40 A u d y c ja  p o e ty c k a . 20 M u z y k a  
o p ero w a . 20.30 P o e ta  i je g o  św iat. 
21 K o n c e r t fo rte p ia n o w y  E d w a rd a  
G rieg a . 21.50 P o  ra z  p ie rw s zy  na 
an ten ie . 22.30 K s ią ż k i, k tó re  n a was 
cze k a ją . 23 H o ry z o n ty . 23.40 M u z. 
sy m fo n iczn a .

P R O G R A M  I I I

15.10 S ły n n i w o k a liś c i g ra ją . 15.30 
S zk o ła  p a trze n ia . 15.45 W  k rę g u  p io ­
senki. 16.05 H is to r ia  w  sz la fro ku .
16.15 B ach  n a o rg an a ch  S ilb e rm a n -  
na. 16.45 N as z ro k  73. 17.05 „ T o r t illa  
F ia t” . 17.15 M ó j m a gn e to fo n . 17.40 
R e d a k to r 1 poeta. 18.10 P rze d  m ik ro ­
fo ne m  — b ra c ia  A llm a n , cz. 2. 18.30 
P o li ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 18.45 B a l­
la d y  Ja n a  D o b ro w o lsk ie go . 19.05 
A k tu a ln o ś c i m u zyc zn e  z P a ryża . 
19.20 K s ią ż k a  tyg o d n ia . 19.35 M u ­
zyc zn a  poczta U K F . 20 U  źródeł 
gospels. 20.25 „ T a tu s iu , p rz y w ie ź  m i 
m a g is tra ” . 20.45 L e k c ja  j .  n iem iec­
k ieg o  21 M ag a zy n  m u zy c zn y . 21-30 
K o n c e r t  n a k la w e s y n  i o rk . sm ycz­
k o w ą . 21.50 o p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ­
ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ie czo ró w .
22.15 „N ę d z n ic y ” . 22.45 S lngers i w  
H is zp a n ii. 23 C h w ila  p o e z ji. 23.05 
L a b o ra to r iu m .

m

O P R O C E N TO W A N E  R A C H U N K I 

B A N K O W E  K O R Z Y S T N Ą  L O K A T Ą  

Z A G R A N IC Z N Y C H  P IE N IĘ D Z Y  

W  B A N K U  P K O  S.A.

O sobom p os iada jącym  p ien iądze  zagran iczne, bądź o trz y ­
m u ją c y m  w p ła ty  z zagran icy

Bank Polska Kasa Opieki SA
za pe w n ia  k o rzys tn ą  ic h  lo ka tę , p row adząc

oprocentowane
rachunki bankowe

za rów no
■— d la  w a lu t  so c ja lis tycznych
ja k  i
—  d la  w a lu t  zachodn ich  (w y m ie n ia ln y c h )

N a  ra c h u n k i ban kow e  p rz y jm o w a n e  są w p ła ty  w  gotówce, 
ja k  ró w n ie ż  w  pochodzących z zagran icy  czekach, p rze ka ­
zach b an kow ych  i  p ocz tow ych  oraz in n y c h  fo rm a c h  zleceń.

Szczegółow ych in fo rm a c ji u d z ie la ją : C e n tra la  B A N K U  P K O  
w  W arszaw ie , u l.  Czackiego 21, s k ry tk a  pocztow a 1008, nu ­
m e r kodu  pocztowego 00-950, te l. 26-82-21 o raz  E kspo zy tu ry  
B A N K U  P K O :

Szczecin, p lac L o tn ik ó w  7 
Ś w in ou jśc ie , B o h a te ró w  S ta lin g ra d u  10

R E P E R T U A R  K IN  
In fo rm a c ji W Z K .

n a p odstaw ie

F O T O P L A S T Y K O N  _  W o js k a  P o l­
sk iego 36 —  „K s ię s tw a  i  re p u b lik i”
g. 11—20.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I —  
X V I I I  w . ;  S z tu k a  p o lsk a  od  końca  
X V I I I  w .;  W ła d z tw o  K s ią żą t P o ­
m o rs k ic h  g. 11— 17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  
p rze d  1 000 la t;  P rz y ro d a  m o rza ;  
G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rzu  
Z ac h o dn im  1945—19G0; D a w n a  k u ltu ­
ra  lu d o w a n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im :  
K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  z  d z ie ­
jó w  rze m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o ­
rzu  Z a c h o d n im ; S z tu k a  p o lska —  
n a b y tk i M u ze u m  N aro d o w e g o  w  
Szczec in ie  z la t  1970—1972 g. 11—17;

Komunikat
W y d z ia ł O ś w ia ty  P re z y d iu m  M ie js k ie j R a d y  
N a ro d o w e j w  S zc zec in ie  za w ia d a m ia  ro d z ic ów  
że re k ru ta c ja  d z ie c i do p rze d s zk o li na ro k  
s zk o ln y  1973/74 o d b ędzie  się w  o kresie  od dn ia  
15 k w ie tn ia  do 15 m a ja  b r . K a r t y  zgłoszeń  
d zie ck a  w y d a w a n e  b ędą ; D o  p rze d s zk o li m ie j­
sk ic h  — w  P re zy d ia c h  D z ie ln ic o w y c h  R ad N a ­
ro d o w y c h , do  p rze d s zk o li p rz y z a k ła d o w y c h  —  
w  d z ia ła c h  so c ja ln y c h  z a k ła d ó w  p ra c y  posia­
d a ją c y c h  w ła s n e  p rzed s zko la . F o rm u la rz e  n a ­
le ży  d o k ła d n ie  w y p e łn ić  i  z ło ży ć  w  m ie js c u  p o ­
b ra n ia  n a jp ó ź n ie j do d n ia  30.IV .73 r .  W  o kre sie  
od d n ia  1—15 m a ja  b r . zg łoszone w n io s k i zosta­
n ą ro zp a trzo n e  p rze z  k o m is je  społeczne. R e ­
k r u ta c ja  d o ty c z y  w y łą c z n ie  ty c h  d z ie c i, k t ó ­
ry c h  ro d z ic e  u b ie g a ją  się po  ra z  p ie rw s z y  o 
p rz y ję c ie  do p rzed s zko la . D z ie c i, k tó re  a k tu a l­
n ie  u częszczają  do p rze d s zk o li m a ją  z a p e w n io ­
n e  m ie js ca  do czasu od e jś c ia  do  s zk o ły  i  r o ­
dzice z o b o w ią za n i są p rze d ło ży ć  d y re k c ji  p rz e d ­
szk o la  zaś w ia d c ze n ie  p ra c y  i  w y sokość docho­
d ó w  ro d z in y . 1763-K

D U Ż Y , s ło ne czn y  pokó j 
z a m ie n ię  n a  pokó j z 
k u c h n ią  w  śródm ieściu. 
Szczec in , u l. R adogoska  
10/2a. 4G08-G
M IE S Z K A N IE  M -3  —
N ie c k a  N iebuszew ska , 
w ie żo w ie c , X  p. zam ie­
n ię  n a  2 m ieszkan ia  
M -2 . T e l. 290-82. 4618-G 
P A N  p o s zu k u je  p oko ju  
s u b lo k ato rsk ie g o . T e l. 
441-20 godz. 8—18. 4627-G 
K A W A L E R  poszukuje  
n ie um eb lo w a n eg o  poko­
ju  n a poddaszu. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin  
4620,
G O R Z O W  W L K P . — m le
szk an ie  2 p o k o je , kuch ­
n ia , ła z ie n k a , 84 m  lew. 
za m ie n ię  n a  podobne 
lu b  in n e  w  Sziczecinie. 
W iad o m o ść : Szczecin, u l. 
R e d u ty  O rd o n a  23a.

4632-G

T A N IO  sprzedam  do - 
m e k  1-ro d z in n y , w o ln o  
s to ją c y  z  d u żą posesją  
n ad  Je z io re m  D ą b s k im , 
p e łn y  k o m fo rt . W a ru n e k :  
m ie s zk a n ie  zastępcze, 
3-p o ko jo w e, n o w e b u ­
d o w n ic tw o . O fe r ty  B iu ­
ro  * O głoszeń S zczecin  
4642.
S Ł O N E C Z N E , k w a te ru n ­
k o w e  m ie s zk a n ie  3 po­
k o je , k u c h n ia , ła z ie n k a  
( ju n k e rs ), p iece, n i  p ., 
fro n t  za m ie n ię  n a  m n ie j 
sze (2 p o k o je ). W a ru ­
n e k : śródm ieście . O fic y ­
n a  w y k lu c zo n a . W ia d o ­
m ość: te l. 447-54 od
godz. 17. 4645-G
P O K Ó J , n o w e b u d o w ­
n ic tw o  do  w y n a ję c ia . 
Ted. 218-63. 4647-G
D O M  p rzezn a czo n y do 
sp rzedaży — 4 po ko je , 
k u c h n ia  i  ogród o w oco­
w o -w a r z y w n y  w  Steolwi 
n ie  za m ie n ię  n a  dw a  
m ie s zk a n ia  2 -p o ko jo w e  
z  k u c h n ią  lu b  2 p o k o je  
z  k u c h n ią  i  l  po kó j z  
ku c h n ią . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń S zczecin  4653. 
P A N I in ż y n ie r  poszuku ­
je  p o k o ju . D zw o n ić  pod  
te l. 17-46-61 godz. 7—15.

4659-G
P O K O J  u m eb low an y , 
c. o. u żyw aln o ś ć  k u c h n i 
o d n a jm ę  p ra c u ją c e j p a­
n i w  za m ia n  za pom oc, 
o p iek ę  n a d  sta rszy m  pa  
n em . T e l. 734-70. 4662-G 
3 D U Ż E , słoneczne po­
k o je  z  k u c h n ią , I  p. do  
ka żd eg o  p o k o ju  osobne 
w e jśc ie , c. o ., gaz odnaj 
m ę bezd z ie tne m u  m a ł­
żeństw u  lu b  osobom  sa­
m o tn y m . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  4664. 
PCJk ó j  do  w y n a ję c ia  
ty lk o  d la  sam otnego pa 
ł ia .  T e l. 342-58 godz. 
15—17. 4674-G
P O K Ó J u m e b lo w a n y  w  
śródm ieściu  o d n a jm ę . 
T e l. 43-126 d zw o n ić  po  
godz. 15. 4682-G

Z G U B Y
P IO T R  Z A K R O C K I zg la  
sza zgu b ien ie  p rze p u s tk i 
stoczn iow ej n r  34816.

4852-G
P A W E Ł  G A J O W S K I zgu
b ił  le g ity m a c ję  studenc­
k ą  w y d a n ą  p rzez P o li­
te c h n ik ę  Szczecińską.

4332-G
A N D R Z E J  B A N A S Z A K
zg u b ił p rzep u s tk ę  S tocz­
n i W ars k ie g o  n r  81224 
o raz  u p ra w n ie n ia  n a p a l 
n ik  ac e ty le n o w y . 4599-G 
Z G U B IO N O  przep u s tk ę  
stoczn iow ą n r  32365 n a  
n a zw is k o  H e n ry k  D z iu r -  
k o w s k i. 4640-G

RADIOODBIORNIKI
TURYSTYCZNE

W SKLEPACH Z U R I 
N A  RATY O D  I O O  Z Ł

» « » » » » »

P rzy  z b io ro w y m  zak u p te  

— n a  ra ty  od  3 0  z ł 

«HQH»

D Z IE L N IC O W E  Z A R Z Ą D Y  
B U D Y N K Ó W  M IE S Z K A L N Y C H

m ias ta  Szczecina

u p rz e jm ie  z a w ia d a m ia ją  w szys tk ich  
m ieszkańców , że zgodnie  z U s taw ą  z 
d n ia  6 łip c a  1972 r. zm ien ia jącą  U sta ­
w ę  o gospodarce te re n a m i w  m iastach  
i osied lach  (Dz. U . N r  27 poz. 193), 
is tn ie je  m oż liw ość  sprzedaży lo k a li 
na jem com , za m ieszka łym  w  b u d y n ­
ka ch  w ie lo m ie szka n io w ych  —  a d m i­

n is tro w a n y c h  przez D Z B M .

Szczegółowych in fo rm a c ji o w a ru n ­
kach  sprzedaży lo k a li,  u dz ie la ją  
w szys tk ie  A D M  oraz Za rządy  B u d y n ­
k ó w  M ieszka ln ych  m ias ta  Szczecina.

1764-K

ski yt ka^poczt owa^7Ó' ^52. S^ E D A G U J E a Pr a s o we  w  S zc zec in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 Szczecin , p l. H o łd u  P ru s k ieg o  8. 
L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  red  n a r ^ in w n  « • '  ( re d a k to r  n a c z e ln y ) ,  M . S zy m c zy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) , J. T im e n , E . W itu s zy ń s k i, A . Z b o ro ń  T E -
s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z  c z y te ln ik a m i 450-21- R h irn ’ ’ s e k r e ta n a t  tec hn iczn y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł
pocztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  R u ch “  °  ° g łoszeń 466-141 re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. P re n u m e ra tę  n a k r a j p rz y jm u ją  u rzę d y  

j  uv.Lt 5 a i,u i#  „x im .ii . D r u k :  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  E - l
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Prezydium  M R N  zatw ierdziło  program  działania

Przymiarka
do „słonecznej dzielnicy

(D okończen ie  ze s tr. I)

W C Z O R A J o db y ło  się posie­
dzenie  P re zyd iu m  M R N , na k tó ­
ry m  zapoznano się z ostatecz­
n ie  u s ta lo n ym  harm onogram em  
p rac, k tó re  m uszą być w y k o n a ­
ne na os ied lu  P od ju chy , Ż y d ó w ­
ce i  K lę skow o . W p ra w d z ie  p od ­
czas o m a w ia n ia  tego tem a tu  o- 
ka za ło  się, że n ad a l is tn ie je  w ie ­
le  is to tn y c h  p ro b le m ó w , szcze­
g ó ln ie  w  zakres ie  udostępn ien ia

W piątek 13 bm.

OGRODNICZY
KIERMASZ

K W IE C IE Ń  p lec ień , w c iąż  
p rzep la ta ... A le  czas ju ż  na roz­
poczęcie p ra c  w  ogródkach , zad­
b an ie  o w y g lą d  ba lko n ów , p rze ­
sadzenie  k w ia tó w  w  don iczkach. 
J a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , w szy­
s tk ie  n iezbędne do  ty c h  ro b ó t 
a r ty k u ły  k u p ić  będzie  m ożna 
ju ż  ju tro , w  p ią te k  (ód gódz. 13) 
n a  k ie rm a szu  p rz y  a l. N iepod le ­
g łośc i (tuż  obok  gm achu  P K O ).

Angielski rarytas 
dla niemowląt

O S T A T N IO  u k a z a ły  się w  sprze­
d a ż y  w  P D T  a n g ie ls k ie  p ie lu s zk i d ia  
n ie m o w lą t. Ic h  p o ja w ie n ie  się n ie  
s ta n o w iło b y  n ic  d z iw n e g o , g d y b y  n ic  
to , że p o sia d ają  one specyficzne  
W łaściw ośc i. Z a k ła d a  się je  n a z w y k ­
łą  p ie lu szk ę  te tro w ą ; po  zm oczen iu  
się d z ie ck a  pozosta ją  suche.

Jest to  duże u dogodn ien ie  d la  m a ­
te k , szczególn ie n a  spacerze, gdzie  
n ie w y g o d n ie  b y ło b y  p rz e w ija ć  m a lu ­
ch a . P o za  ty m  p ie lu szk i, o k tó ry c h  
m o w a  zap o b ie g a ją  o d p arze n io m . Ce­
n a  je d n e j p ie lu s zk i w y n os i 80 zł.

(bos)

Komunikat M O
P A S A Ż E R K A  sam ochodu G ę b o ­

w e g o  m a rk i „ F ia t"  n,r re j. MS-9972, 
■który 29 m a rc a  b r . o k . godz. 2.30, 
ja d ą c  a l. W o js k a  P o lskiego  w  k ie ­
ru n k u  G łę b o kie g o , n a je c h a ł n a  b a­
r ie r ę  zab e zp iec zając ą ro b o ty  d ro g o ­
w e , proszona je s t o  zg łoszenie się 
w  W y d z ia le  K o n tro li R uchu  D ro g o ­
w e g o  K M  M O , u l. K as zu bs ka  35. 
p o k . 10 w  godz. od 8 do 16 lu b  te le  
fo n ic zn ie  n a  n r  307-744.

te ren ó w  w yko na w co m  i  odm o­
w y  p rz y ję c ia  do re a liz a c ji p rzez 
b u d o w la n y c h  n ie k tó ry c h  in w e ­
s ty c ji k o m u n a ln ych , je d n a k  P re ­
z y d iu m  M R N  p o s ta n o w iło  za­
tw ie rd z ić  ten  p ro g ra m  d z ia ła ­
n ia .

N A J P IL N IE J S Z Ą  S P R A W Ą  jest 
p rze d e  w s zy s tk im  udo stęp n ie n ie  
b u d o w la n y m  te re n u  w  P o d ju c h ac h . 
W ią ż e  się to  z ko n ie czn o ś c ią  p rz e ­
s trze g a n ia  te rm in ó w  w y k w a t e r o w a - ■ 
n ia  k i lk u n a s tu  ro d z in , d o k o n a n ia  
ro z b ió rk i s ta ry c h  b u d y n k ó w , itp . 
U sta lon o , że do s ty c zn ia  1974 r .  te -  

' ren  te n  b ęd z ie  p rz e k a z a n y  Szcze­
c iń sk iem u  P rze d s ię b io rs tw u  B u ­
d o w n ic tw a  O gó lnego  n r  2. k tó re  
p rz e jm ie  n a s ieb ie  ro lę  G e n e ra l­
nego R e a liz a to ra  In w e s ty c ji .  W  tym  
w ła ś n ie  o k re s ie  będ ą  m u s ia ły  być  
też w y k o rz y s ty w a n e  p ie rw s ze  p re ­
fa b r y k a ty  z „ G ry fb e tu ” .

K o le jn y m  te re n e m  b u d o w y  będą  
Z d ro je , g d z ie  ró w n ie ż  zac hodzi k o ­
n ieczność d o k o n a n ia  w y k w a te ro w a ­
n ia  w ie lu  ro d z in . W  p rz y p a d k u  te ­
go re jo n u , w y k o n a w c a  d e k la ru je  
n a w e t w cześn ie jsze w e jś c ie  na p lac  
b u d o w y . N ie  m a je d n a k  m o ż liw o ­
ści w cześn ie jszego  ..o czyszczen ia"  
tego te re n u . P rz y ję to  n a to m ia s t, 
że m im o  n a p ię ty c h  te rm in ó w  z w ią ­
z a n y c h  z p rz e k a z y w a n ie m  p lacu  
b u d o w y , będ ą  czy n io n e  s ta ra n ia , 
b y  m ą k s y m a ln ie  sk ra ca ć  ten  okres.

K lę s k o w o  b ęd z ie  n as tę p n y m  e ta ­
pem  za b u d o w y  te j d z ie ln ic y . Roz­
poczęcie p rac  n a ty m  te re n ie  n a ­
stą p i w  1975 r . O  k s z ta łc ie  d z ie ln i­
cy  za d e c y d u ją  tu  w y n ik i  k o n k u rs u  
a rc h ite k to n ic zn e g o  i u rb a n is ty c z n e ­
go, k tó ry  p rzed  k i lk u  m ie s iąc am i 
ro zp is a ł S zc zec iń sk i O d d z ia ł S A R P . 
Już 1 m a ja  b r . p rze d s ta w io n a  zo­
stan ie  w y s ta w a  p ro p o z y c ji a rc h i­
te k to n ic zn y c h  d la  K lę s k o w a . E k sp o ­
z y c ja  ta  m a  b yć  za o re ze n to w a n a  
w  salach  Z a m k u  K s ią żą t P o m o r­
sk ich .

T A K  w  ogó lnych  zarysach 
w yg lą d a  p ro g ra m  d z ia ła n ia , k tó ­
ry  ju ż  zosta ł zapoczątkow any. 
K o n k re tn e  w y n ik i —  ry s u ją ­
cy się k s z ta łt a rc h ite k to n ic z n y  
n ow e j d z ie ln ic y  —  zobaczym y 
ju ż  na  p rze łom ie  la t  1974/75 i w  
następnej p ięc io la tce . T u  bo­
w ie m  będzie  g łó w n y  po ligo n  
m on tażu  d om ów  pochodzących 
z „ fa b r y k i“  w  P ło n i, re a liz o w a ­
nych  w  o pa rc iu  o p ro je k ty  
szczecińskich a rc h ite k tó w  z 
„M ia s to p ro je k tu “ .

N A  K O N IE C  n a le ży  z w ró c ić  
uw agę dotyczącą sp ra w  w y k o ­
n aw s tw a . O tóż je s t to  w  te j 
c h w il i  n a jtru d n ie js z a  sp ra w a  do 
z a ła tw ie n ia . Do te j p o ry  p rze d ­
s ię b io rs tw a  bud ow la ne  s ta w ia ją  
w ie le  sw o ich , (być może is to t­
nych) w a ru n k ó w , od sp e łn ie n ia  
k tó ry c h  u za le żn ia ją  p rzys tąp ie ­
n ie  do p ra c y  w  ro l i  G ene ra lne ­

go R ea liza to ra  In w e s ty c ji.  W y ­
d a je  się, że ten  p ro b le m  p o w i­
n ie n  szybko być ro zw ią za ny , z 
u w a g i na społeczną rangę bu ­
d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego. Są­
d z im y , że zagadn ien iem  tym , 
zgodnie  z u p ra w n ie n ia m i, z a j­
m ie  się P re zyd iu m  W R N , po 
k o n s u lta c ji ze Szczecińsk im  
Z jednoczen iem  B u d o w n ic tw a .

(z)

Idziemy do Filharmonii

S ra  B arb ara
G ó r z y ń s k a

A T R A K C J Ą  obu k o n c e rtó w  szcze­
c iń s k ie j F ilh a rm o n ii b ęd z ie  w y stęp  
B a rb a ry  G ó rz y ń s k ie j, la u re a tk i V I  
M ięd zy n aro d o w e go  K o n k u rs u  S k rzy p  
cow ego im . H e n ry k a  W ie n ia w s k ie ­
go w  P o zn a n iu  (1972 r . ) .  S o lis tka  
w y k o n a  ko n c e rt  s k rz y p c o w y  D -d u r  
W . A . M o za rta  z to w arzy sze n iem  
O rk ie s try  S y m fo n ic zn e j P F S  pod  
b a tu tą  W a le r ia n a  P a w ło w s k ieg o . 
P ró c z  tego n a  p ro g ra m  k o n c e rtó w  
s k ła d a  się m u z y k a  w ło s k a : u w e rtu ­
ra  do o p e ry  „ S ro k a  z ło d z ie jk a “ G . 
R ossiniego, a  ta k ż e  s łyn n e  „P in ie  
rz y m s k ie “  O . R esp igh iego . P o c zą tek  
ko n c ertó w  — ja k  zw y k le  — w  p ią ­
te k  o godz. 19.30, w  sobotę o godz. 
18. (U p .)

Z obrad Sesji DRN Śródmieście

Konkurs fotograficzny 
„MIASTO i LUDZIE"

UZNANIE
dla społeczników

N A  p o rząd ku  d z ien n ym  obrad  
dz is ie jsze j sesji D z ie ln ic o w e j 
R ady N a ro do w e j Szczecin Ś ró d ­
m ieście  zn a la z ła  się ocena w y ­
ko na n ia  czyn ów  społecznych w  
ty m  re jo n ie  m ias ta  w  ro k u  1972. 
Ze spraw ozdan ia  p rze ds ta w io ne ­
go ra d n y m  w y n ik a , że p la n  dz ia  
ła ń  m ieszkańców  na rzecz este- 
ty z a c ji d z ie ln ic y  zosta ł w y k o n a ­
n y  z n adw yżką . W a rto ść  p rac  
p o rząd kow ych  w y n io s ła  b ow iem  
ponad 6,9 m in  z ł (p rz e w id y w a ­
no —  5,1 m in  z ł).

C O  się n a to  z ło ży ło ?  L is ta  p ra c  
w y k o n a n y c h  w  c zy n ie  społecz-w y k o n a n y c h  w  c zy n ie  społecz­
n y m  w  Ś ró d m ieś c iu  je s t bardzo  
d łu g a . I  ta k  n a p ra w io n o  o k o ło  3,5

Dziecko pod ko łam i samochodu
W  K R O N IC E  W Y P A D K Ó W  w to r ­

k o w e g o  w y d a n ia  „ K u r ie r a "  u k a z a ­
ła  się la k o n ic zn a  n o ta tk a  — ..W czo ­
r a j  o godz. 15.15 n a u l. B u d z iszy ń -  
« k ie j w p a d ła  pod c ię ża ró w k ę  7 - Ie t-  
n ia  A n n a  S, D z ie w c z y n k a  z m a rła  
w  drodze do s zp ita la ” .

U d a liś m y  się na m ie js ce  w y p a d ­
k u . O k a za ło  się. że d z ie w c z y n k a  
b y ła  u cze n n icą  S zk o ły  P o d s ta w o ­
w e j  n r  57 p rz y  u l. B u d z iszy ń sk ie j, 
W  g ab in e c ie  d y re k to ra  s p o ty k a m y  
k o m is ję  p o w y p a d k o w ą , p o w o ła n ą  
p rze z  in s p e k to ra  W y d z ia łu  O ś w ia ­
t y  P re z y d iu m  M R N . K o m is ja  k o ń ­
c z y  w ła ś n ie  p ro to k ó ł k tó r y  b rz m i:

„9 k w ie tn ia  b r. u czenn ica k las y  
I  „ a "  SP-57 u> S zczec in ie  A n n a  Ś. 
po  zak o ń cze n iu  le k c ji  p rze b y w a ła  
w  p ó łin te rn a c ie . O godz. 15.15 w y ­
ch o w a w c zy n i p ó łin te rn a tu , a je d n o ­
cześn ie m a tk a  u cze n n icy . K ry s ty n a  
S. p o zw o liła  s w e j córce w ra z  ze 
sta rszą  siostrą B ożeną  —  uczenn icą  
k la s y  I I .  d "  pó jść do  do m u . Po  
k i lk u  m in u ta c h  A n n a  S. w ró c iła  do  
s zk o ły  b y  w z ią ć  od m a tk i p ie n ią ­
d ze  na o ran ża d ą. Po zak u p ie  nap o ­
j u  w  k io s k u , k tó ry  z n a jd u je  się 
n ie  o poda l szk o ły  w y sz ła  n a chod­
n ik . S to ją c  na c h o d n ik u  A n n a  S. 
t rz y m a ła  w  rę k u  o ran ża d ę  i  p iłk ę . 
W  p e w n y m  m o m e nc ie  n ie zna n y  
ch łop iec  w y trą c i ł je j  p iłk ę , k tó ra  
p o to c zy ła  się n a je z d n ię  D z ie w ­
c zy n k a  pobieg ła za  p iłk ą  W  ty m  
czasie u l. B u d z iszyńską w  k ie ru n ­
k u  u l.  D o b rz y ń s k ie j je c h a ł sam o­
chód c ięża ro w y m a rk i „ Z i ł“ . K ie ­
ro w c a  h a m u ją c  p o trą c ił d z ie w c zy n ­
k ę  i dzie ck o  zn a laz ło  się  pod k o la ­
m i sam ochodu. D z ie w c zy n k a  z a b ra ­
n a  p rze z  k a re tk ę  p o gotow ia , z m a r­
ła  w  d ro d ze  do  s zp ita la “

T y le  suchych  fa k tó w . A  o to  co 
m ó w ią  o w y p a d k u  c z ło n k o w ie  k o ­
m is ji:  d y re k to r  szk o ły  W ła d y s ła w  
K o t:

— Jest p o d w ó jn a  fo rm a  z w a ln ia ­
n ia  d z ie c i ze ś w ie tlic y . Część z  n ic h  
U d a je  się do d o m u  po d  o p ie k ą  ro ­

d ziców . O d b ió r  d z ie c i n a s tę p u je  w  
godz. od 15.30 do  17. S ą to  p rze ­
w a żn ie  d z ie c i z k la s  I  i  I I .  P ozo ­
s ta łe  z w a ln ia n e  z o s ta ją  na podsta­
w ie  posia d an y ch  p rzez  p ó łin te rn a t  
zaś w ia d cze ń  s tw ie rd z a ją c y c h , że ro ­
dzice  zg ad za ją  się n a sa m o d zie ln y  
p o w ró t do d om u d z ie c i o o k re ś ło -

ta k ż e  w  ty m  p rz y p a d k u  sp ra w ą  
dru g o rzęd n ą . D z ie w c z y n k a  n ag le  
w ta rg n ę ła  n a je zd n ię  i  k ie ro w c a  
n ie  zd ą ży ł ju ż  zah a m o w a ć  N ie  
z ła m an o  w ię c  w  sposób ja s k ra w y  
żadnych  p rzep isó w . N ie  b y ło  n ie ­
d o p atrzeń . A  je d n a k  z g in ą ł cz ło ­
w ie k . K o g o  w in ić?

Kio winien?
n e j g o d z in ie . Jest to  m ło d z ie ż  z  
k la s  I I I ,  I V  i  V . T e n  w y p a d e k  b y ł  
n ie ty p o w y . D z ie c k o  z w o ln io n e  zo­
sta ło  p rze z  m a tk ę , k tó ra  je dnocześ­
n ie  je s t w y c h o w a w c z y n ią  w  p ó łin ­
te rn a c ie . P o  z w o ln ie n iu  d z ie ck a  
szko ła  a u to m a ty c z n ie  p rzes ta ła  
o p ie k o w a ć  się i  o d p ow iad a ć  za  
d z ie w c zy n k ę .

W iz y ta to r  s zk o ln y  —  Z e n o n  P ie ­
k a rs k i:

— W y p a d e k  te n  p o w in ie n  b y ć  
p rzes tro gą d la  ro d z ic ów , p rzed  z b y t  
le k k o m y ś ln y m i p ró b a m i w czesnego  
u sa m o d zie ln ian ia  sie d z ie ck a  i ze ­
zw a la n ie m  na sam o d zie ln e  p o w ro ­
t y  do dom u. W  n o w y c h  osied lach  
is tn ie je  p o n ad to  p ro b le m  n ie  n a j ­
szczęśliw szego o zn a k o w a n ia  je zd n i. 
N a  p rze jś c iu  d la  p ie szy ch  tu ż  obok  
szk o ły  z n a k  in fo rm a c y jn y  —  ..U w a ­
ga d z ie c i"  u m ie szc zo ny je s t n a  sa­
m y m  p rze jś c iu  N ie  u p rzed za  w ię c  
w c ześ n ie j k ie ro w c ó w  o m ie js c u , na  
ktć^e trze b a  uw a żać . N a le ż a ło b y  
ró w n ie ż  w y k re ś la ć  pasy oznacza­
ją c e  p rze jśc ia  d la  dziec i.

W iz y ta to r  p rze d m io to w o  -  m e to ­
d y c z n y  d/s bh p  — Ire n e u s z  S a rz y ń ­
sk i:

— D z ie e k o  zo sta ło  zw o ln io n e  
p rze z  m a tk ę . K o m is ja  p o w y p a d k o ­
w a  n ie  s tw ie rd za  w in y  szk o ły .

K o m is ja  n ie  s tw ie rd z iła  w in y  szlco 
ły .  Z łe  o z n a k o w a n ie  je a d h i jesk

N ie  t y lk o  A n n a  S. p o zb aw ion a  
b y ła  o p ie k i. N ie z n a jo m y  ch łop iec , 
k tó ry  w y tr ą c i ł  j e j  p iłk ę , za k tó rą  
w y b ie g ła  pod ko ła  ta k że  puszczo­
n y  b y ł sam opas. P ra w d o p o d o b n ie  
g d y b y  w  ty m  czasie z a jm o w a l i  się 
n im  ro d z ic e, n ie  doszłoby do t r a ­
gedii.

T rze b a  je d n a k  p am ię ta ć , że A n ia  
i  ten  m a le c  b y l i  je d n y m i z k i lk u ­
set uczenn ic  i u c zn ió w  szkó ł szcze­
c ińsk ich , k tó rz y  sa m o tn ie  w ra c a ją  
do  dom u i  p rz e b y w a ją  n a u lic y  
bez ż a d n e j o p ie k i.

Ś led ztw o  w  te j s p ra w ie  t rw a .  
W y d a je  się je d n a k , że n ie za le żn ie  
od jego w y n ik ó w  w y p a d e k  ten  po ­
w in ie n  b y ć  bo lesną p rzes tro gą  d la  
w s zys tk ic h  ro d z ic ó w , że je d y n ą  
g w a ra n c ją  z d ro w ia  i  bezp ie cze ń stw a  
d ziecka je s t ta k  u ło ż o n y  ro zk ła d  
d n ia  m a lu c h a , iż  zaw sze z n a jd u je  
się on pod o p ie k ą  osoby dorosłe j.

R . G O D L E W S K I

P.S. W  S zk o le  P o d s ta w o w e j n r  2, 
z n a jd u ją c e j się w  je d n y m  z n a j­
b a rd z ie j ru c h l iw y c h  p u n k tó w  m ia ­
sta w  za ję c ia c h  g ru p y  p rzed s zko l­
n e j (dziec i 6 -le tm e ) uczestn iczą 24 
osoby. T y lk o  3 (s ło w n ie  — tro je )  
m a lu c h ó w  o d b ie ra n y c h - je s t  przez  
ro d zic ów . P o zo s ta łe  m a ją  p isem ne  
zw o ln ie n ia . B ez  k o m e n ta rza .

(R . G .)

tys. m  k w a d r , je z d n i i  ch o d n ik ó w  
p rz y  u l. u l.:  M a d a łiń s k ie g o , G ru ­
d z ią d z k ie j, M ie ro s ła w sk ie go , W ie j­
s k ie j, M a ry n a rs k ie j.  K a n a ło w e j,  
H e rb o w e j i  T u w im a . Z m o d e rn izo ­
w a n o  i  u zu p e łn io n o  o św ie tle n ie  
u lic  C za rn ie c k ie g o . K u ja w s k ie j .  
A r m ii  C ze rw o n e j i m ostu  n a R eg a -  
l ic y , in s ta lu ją c  99 p u n k tó w  ś w ie t l­
n y c h . N a p ra w io n o  30 b ra m  w  b u ­
d y n k a c h  m ie s zk a ln y c h . 60 b a lk o ­
n ó w . o d m alow an o  1000 o k ie n , upo­
rz ą d k o w a n o  i  zasadzono z ie le ń  na  
b lis k o  20 tys. m  k w a d r , te re n ów  
m ie js k ic h  o raz  na 80 tys. m k w a d r, 
te re n ó w  p rz y z a k ła d o w y c h  i  p rz y ­
d o m o w y c h . posadzono 1500 d rz e w  i 
u rząd zo n o  5 n o w y c h  p a rk in g ó w  
sam ochodow ych .

R ó w n ie  d łu g a  je s t lis ta  p la c ó w e k  
o ś w ia to w y c h , w  k tó ry c h  czy n em  
sp o łe czn y m  p rze p ro w a d zo n o  w ie le  
re m o n tó w  i  n a p ra w  b ie żąc yc h , a 
n a w e t w y b u d o w a n o  n o w e  o b ie k ty  
sp o rto w e  czy re k re a c y jn e . O b e jm u ­
je  ona a ż  28 p o z y c ji. I  t a k  np. 
w  S zk o le  P o d s ta w o w e j n r  20 zn i­
w e lo w a n o  p ły tę  i  o g rodzono  b o i­
sko . n a k tó ry m  w y b u d o w a n a  zo­
sta ła sk o czn ia , w  S zk o le  P o d s ta ­
w o w e j n r  50 p o m alow an o  sale le k ­
c y jn e  i k o ry ta rz e , a w  S zk o le  P o d ­
s ta w o w e j n r  57 w y re m o n to w a n o  
w s zys tk ie  pom ieszczen ia .

T A K  p o ka źn e  e fe k ty  są w y n i­
k ie m  o lb rz y m ie j p ra c y  o fia rn y c h  
sp o łe c zn ik ó w  d z ie ln ic y  o ra z  lic z ­
n yc h  z a k ła d ó w  p ra c y  Z n a c z n y  jest 
zw łaszcza w k ła d  ty c h  o s ta tn ic h , 
k tó ry c h  za ło g i w y k o n a ły  zad a n ia  
w a rto ś c i b lis k o  3 m in  z ł. I  tu  na 
szczególne w y ró ż n ie n ie  zas łu g u ją :  
P 2 M , W o je w ó d z k i Z a k ła d  S zk o le ­
n ia  Z aw od o w e g o , S zc zec iń sk ie  O k rę ­
gow e Z a k ła d y  G a z o w n ic tw a . S p ó ł­
d z ie ln ia  „ U n iw e rs u m ”  W o je w ó d z ­
k ie  P rze d s ię b io rs tw o  O b s łu g i T e c h ­
n ic z n e j H a n d lu , C P N  o ra z  spół­
d z ie ln ia  „ T r y k o t" . W śród p la c ó w e k  
o ś w ia to w y c h . k tó ry c h  u czn io w ie  
w y ró ż n il i  s ię  w  p ra c y  na rzecz  
m ia sta , w y m ie n ić  n a le ży : W yższą  
S zk o łę  M o rs k ą  te c h n ik a : M e c h a ­
n ic zne , K o le jo w e . F.k on om i cz n e.
B u d o w la n e , Łąc zn o śc i o ra z  V  L i ­
ceum  O gó ln o ks zta łc ąc e  i Z a s a d n i­
czą S zk o łę  E le k try c z n ą  N ie  spo­
sób p o m in ąć  ta k ż e  w k ła d u  p ra c y  
Z y g m u n ta  K a w e c k ie g o , o rg a n iza to ­
ra  czy n ó w  sp o łecznych  w  re jo n ie  
u l. W ie lk o p o ls k ie j. K a z im ie rz a  M a ­
je w s k ie g o  — s e k re ta rza  S połecznego  
K o m ite tu  P o rz ą d k o w a n ia  T e re n u , 
p rzew o d n ic zą c y c h  k o m ite tó w  b lo k o ­
w y c h : A d a m a  S trz e lc a , B ru n o n a  
S eczk ę  i  Ja n a  B o gda ła  o raz w ie lu  
in n y c h  T y m  lu d z io m  i ty m  z a k ła ­
dom  p ra c y  n ależa się n a jw y żs ze  
s łow a u zn a n ia  za ic h  w y s iłe k  i 
za a n g a żo w a n ie  o ra z  d zia ła lno ś ć na  
rzecz naszego m ia s ta , ( te n )

KTO ZGUBIŁ?
T E C Z K A  u czn ia  T e c h n ik u m  z  n o ­

ta tk a m i i  p rzy b o ra m i k re ś la rs k im i 
— do o d e b ra n ia  u k ie ro w c y  ta k s ó w ­
k i  n r  45 p rz y  u l. Ś w ierc zew sk iego  
18/ 20.

O T R Z Y M U J E M Y  coraz w ię ­
ce j zd ję ć  n ad s y ła n yc h  przez  
u cze s tn ik ó w  ogłoszonego przez  
naszą re d a k c ję  n ie usta jącego  
k o n k u rs u  d la  fo to re p o r te ró w -  
a m a to ró w . p n . „M ia s to  i lu ­
d z ie " . W iększość b io rą cy ch  
u d z ia ł w  k o n k u rs ie  nadsyła  
ca łe  ze s ta w y  fo to g ra fii . T e m a ­
ty k a  n ad s y ła n yc h  zd ję ć  jest 
dość ró żn o ro d na  Są wśród  
n ic h  fo to g ra fic zn e  re p o rta że  
z p ro w a d zo n y c h  a k tu a ln ie  w  
m ieśc ie  p ra c  sp o łe czn y ch , t y ­
p o w e s c en k i u lic zn e , c ie k a w e  
u ję c ia  z n a n y c h  fra g m e n tó w  
naszego m ia s ta , itp .

P rz y p o m in a m y , że c iekaw sze  
zd ję c ia  zam ieszczać będziem y  
w  g aze cie , a ra z  w  m iesiącu  
a u to r  n a jle p s ze j p ra c y  o trz y ­
m a  n agrodę w a rto ś c i 500 z ł.

D Z IŚ  zam ies zcza m y k o le jn e  
zd ję c ie  nad e s ła n e  na nasz 
k o n k u rs  Z  ta k ie g o  „o b s e rw a ­
to r iu m "  rza d k o  o g ląd a m y m ia ­
sto. O to  f ra g m e n t  u l. M a te jk i  
w id o c zn y  z ru szto w a ń  p rzy  
p l. H o łd u  P ru s k ie g o , s łow em  
— S zczecin  o czym a b u d o w la ­
n yc h .

F o t. E ugeniusz B O Ł O D U C H A

Notatnik szczeciński
♦  S P O Ł E C Z N Y  K o m ite t  B u d ow y  

P a rk u  K u lt u r y  i  W y p o c zy n k u  w  
Szczec in ie p o d a je  do  w iadom ośc i 
sw o je  a k tu a ln e  k o n to  b a n k o w e :  
N B P  I  O /M  Szczecin  N r  1412-9-2641.

♦  S P O T K A N IE  z  re d a k to re m  D a ­
riuszem  F ik us em  z ty g o d n ik a  „P o ­
l ity k a "  odbędzie  się ju tro , 13 b m . o  
godz. 18 w  K lu b ie  M P iK  (a l. W o j­
ska P o lskiego  2) T e m a t  s p o tk a n ia :  
„C o  p rzy n ie s ie  in te g ra c ja ? " . W stęp  
w o ln y .

♦  M Ł O D Z IE Ż Y  z Zasadn icze! 
S zk o ły  Z aw od o w e j F U B  „ H y d ro m a “  
d z ię k u je m y  za p o zd ro w ie n ia  nades­
ła n e  z w y c ie c z k i „ S z la k ie m  K o p e r­
n ik a ” , a delegatom  szczecińskiego  
środow isk a studenckiego  za po zd ro ­
w ie n ia  z K o n gresu  i S tu d en tó w  P o l­
sk ich  w  W ars zaw ie .

Kronika wypadków
N A  A L . W o js k a  P o lskiego , v is  a 

vis  posesji n r  76, sa m ochód „ M o ­
sk w ic z“  ja d ą c y  w  k ie ru n k u  Ś ró d ­
m ieśc ia p o trą c ił 57-le tn iego  W ła d y ­
s ław a R ., k tó ry  n iesp o d z iew an ie  
w y sze d ł na je zd n ię . M ę żc zyzn a  zo ­
sta ł o d w ie z io n y  do szp ita la . U  zb ie ­
gu  u lic  S c zan ie ck ie j i  E. P la te r  do­
szło do zd e rze n ia  sam ochodu  „ Ż u k “  
M R  4394. k tó re g o  k ie ro w c a  n ie  u -  
d z ie lit  p ie rw sze ń stw a  p rze ja zd u , ze  
„ S ta re m “  M S  9017. W  k ra k s ie  d o zn a ł 
o b raże ń  pas aże r „ Ż u k a “ , 40-letni 
R ys zard  D . D a ls zy  w y p a d e k  d ro ­
g o w y  w y d a rz y ł się n a u l. Ż w ir ­
k i i  W ig u ry . W p a d ł tu  pod sam o­
chód 12 -le tn i Janusz R ., k tó r y  w y je ­
ch a ł n iesp o d z iew an ie  ro w e re m  z 
c h o d n ik a  n a  je zd n ię . P o  o p a tru n k u  
w  p o g oto w iu  ch łop iec  w ró c ił do  do­
m u .

P A T R O L  M O  z a trz y m a ł w c zo ra j 
20-le tn iego  M a rk a  Ł . za m . p rz y  u l. 
P a rk o w e j i  20-le tn iego  M a rk a  M ., 
m ie szk ań c a  a l. W yzw o le n ia . D o b ra n i 
ko le d zy  p o b ili k e ln e rk ę  w  k a w ia rn i 
„M o cca“ , z a  co sta ną  przed  sądem , 
w  t ry b ie  p rzys p ie szo n ym . Z a trz y m a ­
no  też  k ies zo nk o w c a , n ig d z ie  n ie  
p rac u ją ce go , 29-le tn iego  E d w a rd a  W . 
— za  k ra d z ie ż  p ie n ię d zy  z to re b k i  

i k l ie n tk i w  s k le p ie  o b u w n ic zy m .
(ap)


